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ALTESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKA 
które są wykonane z najdelikatniejszych włókien ro- 
siinnych przy pomocy najnowszych zdobyczy techniki 
4 higieny. Pełny wkład waty bygr. „Santo* wchłania 
ponad 9% proc. nikotyny. 


Lublin, 18. 11. (M) Znajdujemy się w przede 
dniu procesu apelacyjnego, którego przebieg 
raz jeszcze roztoczy przed całą Polską tragicz- 
ny obraz zajść przytyckich z marca br. W krót- 
kim, na trzy zaledwie dni rozpisanym przewo- 
dżie przesunie się jak w kalejdoskopie tragedia 
Żydów przytyckich, najpierw pogromionych, 
a potem — skazanych. Wyrok sądu radomskie- 
go z dnia 26 czerwca będzie stanowił tę kanwę, 
po której snuć się będzie dalszy wątek tragedii, 
objętej krótką, ale jakże wymowną nazwą: 
Przytyk. 

Z dwóch stron zaatakowany został pamiętny 
wyrok sądu radomskiego: ze strony prokura- 
tora i ze strony obrońców zasądzonych żydów. 

rzypomnijmy zatem pokrótce ten wyrok: Spo- 
śród 14 oskarżonych Żydów skazano ll łącznie 
ua karę 24 lat więzienia (Leska 8 lat, Luzer 
Kirszencwajg lat 6, Icek Frydman lat 5, sędzi- 
wy Feldberg i Haberberg po 10 miesięcy, Lej- 
buś Łęga i Icek Banda po 8 miesięcy, N. Zajde, 
Rafai Honik i Szoel Krengel po 6 miesięcy, Mo- 
szek Ferszt 6 mies. z zawieszen.). Spośród 43 
oskarżonych Polaków skazano 25 na łączną ka- 
rę 15 lat i 4 miesięcy więzienia, przyczem 7 o- 
skarżonym zawieszono kary — 6-miesięcznego 
więzienia. Najwyższy wymiar kary trzech o- 
skarżonych Polaków wynosi po 1 roku. Oskar- 
żeni o zabójstwo Minkowskich chłopi: Antoni 
Frączkiewicz, Stanisław Frączkiewicz i Gustaw 
Iwański zostali uniewinnieni, a czwarty Fran- 
ciszek Kwietniewski, skazany za udział w zbie- 
gowisku na 6 mies. więzienia z zawieszeniem. 

Po tym wyroku przyszły motywy, z których 
dowiedzieliśmy się, że moralnymi sprawcami 
tajść byli skazani Żydzi Lesko i Kirszencwajg, 
że sąd nie dał wiary zeznaniom świadków ży- 
dowskich, gdyż „Żydzi nie zważając na świę- 
tość przysięgi i grożącą im odpowiedzialność 
karną, w sposób oczywisty świadomie rozmijali 
się z prawdą”. W szczególności odrzucił sąd 
„mimo moralnego potępienia z całym naciskiem 
bestialstwa zbrodni zabójstwa Minkowskich* 
zeznania sierot po zamordowanych Gawrysia 
i Herszka Minkowskich, którzy na sprawców 
zabójstwa imiennie wskazywali. 

Skarga apelacyjna prokuratora dotyczy za- 
równo zasądzonych, jak i uniewinnionych. W 
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szczególności domaga się prokurator podwyż- 
szenia kary oskarżonych Żydów, a to Leski z 
8 na 10 lat, Kirszencwajga z 6 na 8 lat i Fryd- 
mana z 5 na 6 lat, jak również innych zasądzo- 
nych żydów i chrześcijan, oraz zasądzenia u- 
niewinnionych od zarzutu zabicia Minkowskich 
Obrońcy oskarżonych żydów żądają częścią 
ich uniewinnienia, a częścią zmiany kwalifika- 
cji prawnej czynów im zarzuconych, przy czym 
stawiają wniosek o przeprowadzenie wizji lo- 
kalnej (obrońca Szumański odnośnie oskarżo- 
nego Leski), wysuwają tezę obrony koniecznej 
(adw. Berenson obrońca osk. Kirszencwajga) i 
kwestionują zastosowanie do pozostałych o- 
skarżonych Żydów art. 163 k. k., mówiącego & 
udziale w zbiegowisku zorganizowanym. 
Przed lubelskim sądem apelacyjnym, które- 
mu przewodniczyć będzie wiceprezes tutejsze- 
go Sądu Apalecyjnego dr Hubł, b. prokurator i 
b. prezes Sądu okręgowego w Krakowie, prze- 
suną się tylko martwe akta procesu radomskie- 
go. Nie będzie przesłuchania oskarżonych, któ- 
rych część przebywa w więzieniu karnym w 
Sieradzu, a część w więzieniu radomskim, nie 
będzie galerii kilkuset świadków Żydów i 
chrześcijan, ani ofiar pogromu, ani jego wi- 
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Apelacyjnym 


dzów. Będzie tylko referat członka trybunału 
apelacyjnego s. a. Czarneckiego, wyznaczony 
na jedno przedpołudnie. 

Przebieg całomiesięcznego procesu, wraz ze 
stosem aktów, obejmujących poza przewodem 
również obszerne motywy i jeszcze obszerniej- 
sze wywody apelacyjne, załatwiony będzie w 
ciągu pół dnia, chyba że trybunał apelacyjny 
dopuści nowe dowody, zaofiarowane przez stro- 
ny procesowe. Jak wiadomo, dotychczasowe 
wnioski obrony oskarżonych Żydów w tym kie- 
runku zostały przez trybunał apelacyjny załat- 
wione odmownie. Dalszą część procesu zajmą 
wywody stron: prokuratora, zastępców po- 
szkodowanych i wreszcie obrońców. Na prze- 
mówienia te wyznaczono dwa i pół dnia. Ława 
obrońców żydewskich została, jak wiadomo, 
powiększona przez udział znakomiiego obroń- 
cy dra Leiba Landaua ze Lwowa, zaś powódz- 
two poszkodowanych Żydów przytyckich wno- 
sić będzie poza adw. Fenigsteinem z Radomia, 
również b. poseł. adw. Apolinary Hartglas. 

Z zapartym tchem Śledzić będzie żydostwo w 
całej Polsce przebieg procesu lubelskiego, z za- 
partym tchem oczekiwać będzie od trybunału 
apelacyjnego — sprawiedliwego wyroku. 


Nagły zgon min. Salengro 


Paryż, 18. 11. PAT. Minister spraw wewnętrz 
nych Salengro zmarł nagle dziś o godz. 9 z ra- 
na w swoim mieszkaniu w Lille, gdzie od wielu 
lat był burmistrzem. Saleegro cierpiał od dłuż- 
szego czasu na wadę serca. 

Premier Blum udaje się dziś po południu do 
Liłle dła złożenia hołdu pamięci zmarłego mi- 
nistra, 

Wiadomość o magłym zgonie ministra spr. 
wewn. Sałengro wywołała w paryskich kołach 
politycznych ogromne wrażenie. Przyszła bo- 
wiem najzupełniej niespodziewanie, aczkol- 
wiek minister już od dłuższego czasu był chory 
na zapałenic aorty .Rodzina jego, zamieszku- 
jąca w Lille, którego merem był zmarły miui- 
ster, zastała go dzis rano w łóżku bez życia. 
Przywołany natychmiast lekarz mógł stwier- 
dzić tylka zyon. 

Wiadomość o śmierci ministra wywarła wra- 
żenie tym większe, że w ostatnim tygodniu do 
piero ua terenie izby deputowanych rozpłętana 
była przeciwko ministrowi gwałtowna kampa- 
nia, oskarżająca go o dezercję.w czasie wojny. 
Premier Blum, który zabrał głos w tej spra- 
wie, rzucił cały swój autorytet w obronie zmar 
łego dziś ministra, a komisja powołana przez 
premiera, która zbadała całe dossier wojskowe 
zmarłego, stwierdziła jednomyślnie, że wszyst- 
kie dokumenty, dotyczące slużby wojskowej 
zmarłego, stwierdziły niezbicie, iż został on 
przez sąd wojenny uniewinniony z zarzutu de- 


zercji. Przy tej rozprawie przytoczony został ró 
wnież fakt, że min. Salengro wzięty jako żoł- 
nierz do niewoli, skazany był przez niemiecki 
sąd wojenny za odmowę pelnienia pracy w nie 
mieckich fabrykach amunicyjnych. 

Min. Salengro był jedną z najwybitniejszych 
osobistości obecnego gabinetu, zaś rola jego by 
ła tym większa, że zagadnienie strejków olfupa 
cyjnych, podlegające bezpośrednie jego kom 
petencji, było jednym z najbardziej , spornych 
i niebezpiecznych dla obecnego rządu zagad- 
nień, 

Sprawa obsadzenia teki spraw wewnętrznych 
którą kierował min. Salengro, w towarzystwie 
podsekretarza stanu radykała p. Aubaud., bę- 
dzie w obecnej komstelacji politycznej zagad- 
nieniem dość trudnyra do rozwiązania. Przy 
obsadzaniu bowiem tej osieroconej przez nagły 
zgon ministra teki wysunięta zostanie uapewno 
przez radykałów, jako naczelny warunek, spra- 
wa gwarancji, że nowy miaister w sprawie straj 
ków okupacyjnych zajmować będzie adecydo- 
wane stanowisko. 


Samobójstwo? 


Paryż, 18. 11. PAT. Agencja Havasa dono- 
si z Lille, że brat zmarłego min. Salengro o- 
świadczył, że minister silnie wstrząśnięty pa 
roma wypadkami śmierci w rodzinie, a w szcze- 
gólności utratą żony, oraz ostatnimi gwałtow- 
nymi atakami przeciwko niemu — popełnił 6a- 
mobójstwo 
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EMIGRACJA I POLITYKA 
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Jak doniosty depesze, podczas ostatniej dys- 
kusji migracyjnej na sesji Międzynarodowego 
Biura Pracy delegat polski p. min. Komamic- 
ki tym razem ograniczył się do wysunięcia o- 
gólnych postulatów emigracyjnych nie wyodrę- 
bniając specjalnie zagadnienia emigracji żydow- 
skiej z Polski. Sprecyzowane w ten sposób sta- 
nowisko nadaje się bardziej do dyskusji, bo po- 
zbawione jest piętna antyżydowskiego. Przy o- 
cenie poprzedniego sformułowania postulatów 
emigracyjnych, zgłoszonych przez pp. Rosego 
i Komarnickiego na ostatniej sesji Ligi Naro- 
dów nie można się było bowiem oprzeć wraże- 
niu, że rząd poleki domaga się wolnoś.i migra- 
cyjnej nie dlatego, bo pragnie zmniejszyć prze- 
ludnienie kraju, ale dlatego, że pragnie pozbyć 
się Żydów. Jest rzeczą jasną, że z chwila, gdyby 
na skutek działania rządn polskiego wentyle e- 
migracyjne wreszcie się otworzyły — postara- 
noby się już w Polsce o to, aby „materiału“ e- 

- migracyjnego z pośród Żydów było jaknajwie- 
cej. Byłby to wszakże niebezpieczny precedens 
dla wszystkich państw, chcących się pozbyć 
swych mniejszości narodowych. Śladem Polski 
mogłyby pójść Niemcy, stwarzając nieznośne 
warunki pobytu dla Polaków w Niemczech. po- 
szłyby Czechy, robiąc to samo z Niemcami. We- 
grami, czy Słowalkami, poszłyby wszystkie inne 
kraje, które nie mogą sobie rady dać z proble- 
mem mniejszości narodowych. 

Stanowisko rządu polskiego, domagającego się 
rozluźnienia przepisów imigracyjnych — jeśli 
nie mieści w sobie momentu antyżydowskiego 
— zmajdzie z naszej strony najżywsze poparcie. 
Poprzemy te wysiłki tak, jak popieramy wszel- 
kie prace, zmierzające ku liberalizacji między- 
narodowych stosunków gospodarczych i apole- 
cznych. Pragnęlibyśmy jedynie rozszerzenia te- 
gu stanowiska rządu polskiego na dwie dalsze 
dziedziny goepodarki: na dziedzinę powiększe- 
nia możliwości eksportowych dla towarów pol- 
skich i na dziedzinę zapewnienia Polsce więk- 
szych możliwości dopływu kapitału zagraniczne- 
go. Tak pojęte stanowisko odpowiadałoby może 
najbardziej potrzebom gospodarczo - społecz- 
nym Polski a równocześnie leżałoby na linii 
wysiłków, podejmowanych od lat przez najtęż- 
sze mózgi Świata i przez wszystkie niemal in- 
stytucje gospodarcze o charakterze i znaczeniu 
międzynarodowym. Polska winna żądać od świa 
ta trzech rzeczy: 1) albo zapewnienia jej możli- 
wości wywozu produktów pracy rąk, zatrudnio- 
nych w Polsce, co umożliwiłoby rozbudowę ist- 
niejących placówek pracy i stworzenie placó- 
wek nowych, któreby łącznie wchłonęły znacz- 
uy przyrost naturalny i zapobiegły niebezpiecz- 
nemu zjawieku bezrobocia; 2) albo, jeżeli pań- 
stwa wzbraniałyby eię dopuścić zwiększony ek- 
sport polskich towarów — zapewnić naszemu 
krajowi możliwości zatrudnienia ludności w 
Polsce na drodze większego dopływu kapita.» 
łów, któreby przywróciły zachwianą obecnie 
równowagę między przyrostem ludności a iloś- 
cią posiadanego kapitału, — innymi słowy, — 
któreby powiększyły i rozbudowały !etniejące 
placówki pracy; 3) albo też, jeżeli państwa nie 
zechciałyby przyjąć większego eksportu towa- 
rów z Polski lub też dopuścić do większego 
przypływu kapitału zagranicznego do naczego 
kraju — winna Polska żądać zapewnienia jej 
możliwości wywozu samych rąk ludzkich, dla 
których nic można w kraju znaleźć zatrudnie- 


mia z powodu trudności eksportowych i z po- 
wodu braku kapitału. 

Uważamy wszystkie powyższe trzy postulaty, 
niestety, za mało reaine w chwili obecnej. Wol- 
ności w dziedzinie międzynarodowego obrotu 
towarowego żądają od lat najpotężniejsze pań- 
stwa świata. W roku 1930 na wiosennej sesji 
Ligi Narodów uchwałono nawet specjalną kon- 
wencję, domagajacą się od państw rzeczy mini- 
malnej, bo tylko zawieszenia broni w między- 
narodowej wojnie celnej. Rezultatem tej kon- 
wencji było zwiększenie zbrojeń celnych. Tak 
samo od lat domagają się państwa ubogie w 
kapitał, ale potężne politycznie odpowiedniej 
repartycji kapitalów — bezskutecznie, A wresz- 
cie, — czy przypominać trzeba niezmordowane 
wprost wysiłki, jakie czyniły dotychczas pań. 
stwa naprawdę przeludnione, jak Japonia lub 
Włochy, dla zliberalizowania przepisów imigra- 
cyjnych ze strony państw rzadziej 
nych? 


zaludnio- 


Wydaje nam się, że jeśli mamy oceniać możli- 


wośri realizacji przytoczonych wyżej trzech 


postulatów, to, uznając je wszystkie za prawie- 


że niewykonalne w ramach obecenvch eto- 


ECZYSZCZAJĄCA 


DLA DOROSŁYCH 
> s "WJ WA SW io. 
) ŁA GÓŻNIE 
OBECNIE DO NABYCIA 
"TYLKO WDOJECYACZYCH 


KECZKACH 2 NAPISEM 
„DRASTIN=LUBELSKI" 


cena GR 45 


sunków politycznych, — uważamy postulat za- 
pewnienia Polece większej emigracji lub też 
przyznania nam terenów dla osadnictwa — za 
postulat najmniej wykonalny aczkolwiek ełusz+ 
ny. Dlatego wolelibyśmy, aby delegaci rządu 
polskiego na międzynarodowych konferencjach 
wysuwali postulaty równie słuszne, ale mniej 
trudne i bardziej nadające się do dyskusji. 


Ale nietylko z punktu widzenia realności po- 
stulatów opowiadamy się za odłożeniem postu- 


Jatu emigracyjnego na plan dalszy. Chodzi nam 


także o ideowe wpływy tych postulatów na na- 
8zą, krajową rzeczywistość. Wysuwając postu- 
lat emigracji, daje rząd atuty propagandowe dła 
endecji, która postulat ten przekuwa na hasło 
wypędzenia Żydów z Polski. Niejednemu urzę- 
dnikowi wydać się może w tym związku, że te 
hasła antyżydowskie endecji znajdują aprobatę 
w polityce rządowej, boć przecie rząd polski na 
terenie zewnętrznym domaga się możliwości e- 
migracyjnych. a na cóż Polsce te możliwości, 
jeśli nie dla Żydów? Przypuszczamy, że stosun- 
kowo bierna postawa społeczeństwą polskiego 
wobec zbrodniczych występów watah en- 
deckich na uniwersytetach, na jarmarkach i na 
ulicach miast i miasteczek Rzóczypospol gej, 
płynie właśnie z przekonania, że „nie warto“ 
ujmować się za Żydami, którzy jutro lub po 
jutrze wyląduja gdzieś na Madagaskarze, uży- 
czonym Polsce dla tych celów przez Ligę Na- 
rodów. Równolegle do zewnętrznej propagan- 
dy za emigracją Żydów z Polski, tworzy się tu 
w kraju analogiczną propagandę, która jednak 
bardzo a bardzo różni się od pierwszej w doho- 
rze środków, Wytwarza eię paradoksalna sytu- 


IKUPON Nr. 2 


i. KONKURS ZIMOWY 


dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonat „Nasz Dom“ w Siankach 
Pensionat „Riviera“ w Krynicy 
Pensjonat „Wersal“ w Zakopanem 
Pensjonaf „Wolodyjówka“ w Zakopanen 


== MM a Maa 
EE E 0 [© "TRIJR OOOWNNERRWNN 


acja, że endecja może ewe awantury antyży- 
dowskie wytłumaczyć celem, do którego dąży 
także rząd na drodze dyplomatycznej. 


* * e 


Żydzi nie stworzyli w Polsce konieczności 
emigracji. To pewne. Gdyby polska polityka go 
spodarcza kierowała się naprawdę konstytucyj- 
ną zasadą równouprawnienia wszystkich oby- 
wateli bez względu na narodowość lub wyzna- 
nie, nie byłoby szkód, jakie istnieją obecnie z 
powodu polityki gospodarczej, nastawionej na 
walkę z Żydami. Nie byłoby milionów chło- 
pów bezrolnych, nie byłoby setek tysięcy bez- 
robotnych pracowników fizycznych i umysło- 
| wych, nie byłoby upadku handlu, nie byłoby 
„może etatyzmu, protekcjonizmu i fali korupcji. - 
Nie byłoby „wadliwej struktury gospodarczej 
Żydów polskich*, nie byłoby konieczności emi- 
gracyjnych. Walka z Żydami na polu gospodar- 
czym zubożyła kraj. Zubożenie kraju pogłębiło 
antysemityzm. Pogłębienie antysemityzmu po- 
więkezyło zubożenie kraju. Kozpętał się dziki 
taniec tych dwóch nawzajem na siebie wpływa- 
jących czynników. Rządy polskie nie mogły 
czy nie chciały wyzwolić kraju z tej dusznej 
atmosfery, która osiadała nam wszystkim na 
piersiach. Tańczący w oblędzie antysemityzmu 
partnerzy stoczyli się na równię pochyłą. Roz- 
poczęła się namiętna licytacja programów anty- 
żydoówekich. Rząd dał się wciągnąć w tę licyta- 
cję w fałszywej nadziei, że przez realizację an- 
tysemityzmu we własnym zakresie wytrąci en- 
decji jej główny atut propagandowy. Jak dziec- 
ko za własnym cieniem, tak gomił rząd za pro- 
gramami antyżydowskimi endecji. Cień uciekał 
coraz dalej, coraz głębiej, rósł, potężniał, etał 
się drapieżny — a rząd cofał się. Przyłączył się 
do antysemityzmu, zamiast go zwalczać Skutek 
jest taki, że dla jednych, którzy chcą antyse- 
mityzmu w stylu endecji, jest obecny rząd za 
mało antysemicki. Dla innych zaś, którzy w o- 
parciu o zasady demokracji i postępu chcieliby 
widzieć odważną i etanowczą postawę rządu 
wobec antysemityzmu — jest obecny rząd skoń 
czenie antysemicki. Cyfrowo uzewnętrzniło się 
to wszystko przy wyborach miejskich w Łodzi. 


J. D. 
U A 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Ważny 19.XI. wyciąć i przedłożyć do wymiany 
Adria - Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w p o >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 
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Uroczyste nabożeństwo żałobne 


ku czczi błp. Dra Ozjasza Thona 


W murach Świątyni Postępowej w Krakowie 
panował wczoraj nastrój podniosłej żałoby. 
staraniem Wydziału Stow. żydów postępowych 
odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne ku 
uczczeniu nieodżałowanej pamięci bł. p. Dra O- 
zjasza Thona. 

Wnętrze świątyni przybrane było kirem, po- 
dobnie jak i lampy, rzucające żółty odblask na 
tłumy publiczności, wypełniające po brzegi na- 
wę. W pierwszym rzędzie zajęła miejsca Rodzi- 
na Zmarłego, obok członkowie Egzekutywy i 
Rady Centralnej Organizacji Syjonistycznej, 
Wydział Stow. żydów postępowych, liczni re- 
prezentanci organizacyj i związków. 

Wśród głębokiej ciszy rozległy się żałobne 
śpiewy. Nadkantor Schechter wraz z chórem 
zaintonowali psalmy żałobne. Obok ołtarza głó- 
wnego zajęli miejsca członkowie Wydziału 
teniplowego z prez. dr Rafałem Landauem na 
czele. Gdy umilkły głosy psalmów, prez. dr 
Landau wygłosił przemówienie, w którym m. 
in. oświadczył: 

Wspólny ból, wspólna żałoba sprowadziły nas 
dziś do Swiątyni. — Pragniemy w tej ciężkiej 
chwili rozstamia się z rabinem błp. Dr Thonem 
dać wyraz uczuciom i myślom jakie nas ogar- 
niają. 

Lo co przewidywaliśmy, to czego od szeregu 
lat się obawialiśmy stało się. Z ciężką chorobą 
walczył Dr Thon od szeregu lat, walczył nie siłą 
lizyczną, ale duchem, silną i niezłomną wolą. Że 
spokojem znosił ciężki ten los, znajdując ukoje- 
me w głębokiej wierze w lepsze jutro. Wreszcie 
uległ nieubłaganemu prawu natury. 

Myśmy Mu przed 39 laty dali tę kazalnicę ï z 
radością stwierdzaliśmy, jak On na tej kazalnicy 
się rozwijał, jak rósł, olbrzymiał, aż stał się ol- 
brzymem słowa. Stąd szedł Jego głos przez mury 
Świątyni, daleko poza mury miasta, budząc wszę 
dzie zachwyt. 

Nie będziemy odtąd słyszeli Jego głosu, nie 
Lędziemy odczuwali gorącego uścisku Jego dło- 
ui, ani wpatrywali się w Jego dobrotliwe oczy, 
a jednak długo będzie Jego głos dźwięczał w na- 
szych sercach, długo będzie drgał w naszych su- 
mieniach. 

Byi nam nauczycielem, ganił i karcił, wyrzucał 
brak zgody, inercję i inne wady, ale był przy 
lym łagodnym i wyrozumiałym sędzią. W ręku 
nosił pochodnię, która nam miała oświetlać dro- 
g jak ougiś pochodnia oświetlała drogę Żydom 
á niewoli egipskiej idącym. 

Młodzież nam sprowadził do świątyni, w plę- 
kuych kazaniach udzielał rodzicom wskazówek, 
jak dzieci čla żydostwa wychować, a młodzieży 
drogi wiodące ku jaśnicjszej, lepszej przyszłości 
wskazywał. 

Budował Polskę — ilekroć wybrany był poslem 
do Sejmu, cieszył Się niewymownie, że będzie 
mógł budować Polskę wielką i potężną, opartą 
na wzniosłych podstawach sprawiedliwości dla 
wszystkich. Był też jednym z wielkich budowni- 
czych Polski odrodzonej, dla której więcej zas- 
ług położył, aniżeli wielu innych. 

Kraków kochał niewymownie, znał jego zaby- 
tki, jego przeszłość i przywiązał się serdecznie 
do tego miasta. 

Pozostawił nam testament. 

W Sądny Dzień, w którym wedle wierzeń na- 
szych, pieczętuje Niebo los każdego człowieka, 
kto żyć, a kto umrzeć ma, rabin Dr Thon, jak- 
gdyby w wizji proroczej wygłosił kazanie, które 
za testament Jego uważać możemy. Pamiętajcie 
i działajcie — tak rzekł, pamiętajcie o naszey 
historii, tradycji, o tych, którzy przed nami na 
zawsze od nas odeszli i do tej tradycji nawiąż- 
cie, działając dla dobra i na chwałę żydostwa. 

W tej uroczystej chwili ślubujemy, że się do 
tego zastosujemy, że będziemy się starali testa- 
ment ten wykonać. 

Poszedł Dr Thon na drogę nam nieznaną, nic- 
przepartymi ciemnościami okrytą, a szczera ser- 
deczna z głębi duszy płynąca wdzięczność towa- 
rzyszyć Mu będzie na tej drodze. 

Pamięć e Nim, pamięć piękną i szlachetną ją- 
ką po sobie pozostawia, przekażemy potomności. 
Cześć i chwała mu dziś i na zawsze. 


Po przemówieniu prezydenta dr Landaua i 
odśpiewaniu żałobnych pieśni rabin dr Schmełl- 
kes wstąpił na kazalnicę i przemówił nastę- 
pująco: 

„Biada pokoleniu, które straciło swego przy- 
wódcę, biada okrętowi, któremu siernik utonął“. 

Biada nam. Odszedł od nas Wielki Mąż w Izra- 
elu, cudowna postać obecnego pokolenia. Biada 
nam i całemu narodowi! Opuścił nas niezrównany 
Mistrz i Nauczyciel, osierocił nas uwielbiany Rabin 
i kaznodzieja, Bł. p. Rabin dr Abraham Ozjasz 


Thon przez prawie czterdzieści lat głosił z tego 
miejsca płomienne słowa prawdy i napomnienia, 
przez prawie czterdzieści lat głosił z tego miejsca 
słowa otuchy i pokrzepienia. 

Słoneczna jasność bijąca z natchnionej twarzy, 
olśniewający czar bijący z Jego mądrych oczu, 
nadzwyczajna energia tryskająca z każdego nie- 
mal ruchu, wprawiała nas odrazu w jakiś nieokre 
ślony stan zachwytu i podziwu, powagi i skupie- 
nia. Słuchaliśmy Go, zanim jeszcze usta otworzył. 
A gdy się rozległ metaliczny dźwięk Jego potężne 
go głosu, zdawało się nam, że to Jezajasz karci na 
ród „chłostą swoich ust“, że to Jezajasz gromi Na- 
ród „oddechem swoich warg”. Pioruny miotał na 
słabostki nasze, na wszystko co nikłe i małe. 

Abraham Jehoszua Thon był Abrahamem i Jo- 
zuą w jednej osobie. Jak Abraham tępił balboch- 
walstwo, balbochwalstwo oportunizmu i zwątpie- 
nia; jak Abraham szerzył wiarę, wiarę w moc du 
cha, wiarę w potęgę czynu. 

Jak Jozua, prowadził naród do kraju Ojców, 
wszczepił w duszę narodu zapał i entuzjazm, bu- 
dził poczucie godności i odwagi. Sam kroczył na 
czele i bronił i walczył, walczył na prawo i na le 
wo, walczył do ostatniego tchu w piersiach. 

Gdy zastanawiamy się nad istotą Jego czarują- 
cej indywidualności, trudno nam jest to określić 
krótkimi słowami. Co się powie, będzie za mało. 
Każdy przymiot, kaźdy przydomek jest uszczup_ 
leniem Jego wielkości. Powie się: był złotoustym 
mowcą, natchnionym kaznodzieją — był więcej. — 
Powie się: był niezrównanym literatem, mistrzem 
pióra, głębokim myślicielem, -wszechstronnpm u- 
czonym, że cała literatura nasza, twór tysięcy lat, 
była dla Niego księgą otwartą. Był więcej: Był 
wychowawcą i ulubieńcem, obrońcą i Wodzem Na 
rodu żydowskiego. 

Istotę Jego najłatwiej jeszcze będzie określić sło 
wami Pisma Świętego: „Bóg błogosiawił Abraha- 
ma wszystkim”. Abraham Jehoszua Thon był dla 


Rownież mig- 
day 2qbami 
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PŁYN DO USB 


oznacza ODOL bardziej [eszcze udoskoe 
aalony; Jego działanie antyseptyczne została 
w wysokim stopniu spotęgowanę, Badania 
bakteriologiczne I kliniczne wykazały przewagę 
ODOLU pod względem własności bakterio» 
bójozych» 


nas wszystkim. Był harmonijną całością. Różne zą 
lety i zdolności łączyły się w Jego osobie w naj- 
wyższym stopniu. Był syntezą, syntezą kultury eu- 
ropejskiej i kultury żydowskiej, syntezą idealizmu 
i realizmu, syntezą teorii i praktyki, syntezą du- 
my i skromności. 

Miłość do Narodu Żydowskiego, miłość do kraju 
Ojców — były to najgłębszę uczucia, które wypeł, 
niały po brzegi gorące Jego serce. 

A to serce gorące przestało bić! Jaki to ból, ja- 
ka rozpacz, jaka to strata dla nas, dla Narodu, dla 
społeczeństwa! 

Ozjasz Thon nie lubił płaczu, nie lubił smutku, 
nie lubił przygnębienia. On żądał czynu, żądał za- 
pału, żądał poświęcenia. 

Bądźmy dobrymi uczniami Wielkiego Mistrza, 
kroczmy drogami, które nam wskazał. Niechaj bę 
dzie dla nas niegasnącą gwiazdą przewodnią. 

A Imię Jego będzie uświetnione i uwiecznione 
w duszy Narodu z pokolenia na pokolenie po wsze 
czasy. Amen. 

Po odmówieniu modlitwy Enosz hechacir, El 
Mole Rachnin. i Kadisz chór odżpiewał latik- 
wę, na czym żałobna uroczystość została zakoń- 
czona. Pozostawiła ona na wszystkich zebra- 
nych głębokie wrażenie. 


Dalsze manifestacje żałobne 


AKADEMIA ŻAŁOBNA 
W HASZĄCHAR - PRZEDSWICIE 

Onegdaj odbyła się w sali Haszachar - Przed- 
świtu wobec tieznie zebranych członków Akade- 
mia Żalobna poświęcona pamięci dra Ozjasza 
Tboua. Akademię zagul wiceprezes Stow. kot. M. 
Spira, dając wyraz załobie, którą okryło się spo- 
łcczeństwo żydowskie po zgonie jego przywódcy. 
Następnie kol. Markowicz recytował przepiękny 
wiersz Bialika pt. „Człowiek był i zamilkł”. 

W drugiej części Akademii wygłosił przemo- 
wienie mgr Rubin Woli kreśląc sylwetkę zgas- 
łego Wodza. Cale Jego życie to jedno pasmo 
walk o lepsze Jutro naszego narodu. Dr Uzjasz 
Thon był nie tylko myślicieiem, mówcą, pisarzem, 
publicystą, był nie tylko teoretykiem naszego ru- 
chu, lecz równie czynnie i bezpośredmo walczył 
o nasze prawa. Mowscą uwypuklił ogromne zasa 
ługi zmarłego Przywódcy ala młodzieży żydow- 
skiej. Tehnął w nią nowego ducha, entuzjazm, po 
czucie godności i dumy narodowej. 

Maniiestacja żałobna zakończyła się odśpiewa- 
niem „Hatikwy”, 

e 


W BÓŻNICY „AHAWAS RAJIM* 

W sobotę, dnia 14 bm. w czasie nabożeństwa 
w bóżnicy „Ahawas Rajim” przy ul. Szpitalnej 
24 w niezwykle uroczysty sposób uczczono pa- 
mięć błp. dra Ozjasza Thona, przy czym nadkan- 
tor Mandel, wśród głębokiej ciszy odśpiewał 
„El mole rachmim”. 

Ponadto Zarząd Synagogi na wniosck prezesa 
p. Abrahamera jednomyślnie uchwalił w celu 
uczczenia pamięci Wielkiego Męża i Przywódcy, 
odmawiać przez cały rok co soboty uroczystą 


„modlitwę „EL mole rachmim*. 


———N— 


W GIMNAZJUM IM. SZ. FURSTENBERGÓW 
W BĘDZINIE 

Dnia 14 bm. odbyło się uroczyste posiedzenie 
żałobne Rady Opiekuńczej gimnazjum im. Szym. 
Firstenbergów w Będzinie z powodu zgonu błp. 
Ozjasza Thona. W gorących słowach uczcił pa- 
mięć zmarłego Przywódcy żydostwa polskiego 
p- Szymon Fürstenberg, po czym obecni na znak 
żałoby jednominutowym milczeniem złożyli hołd 
pamięci Wielkiego Syna Narodu Żydowskiego. 
Posiedzenie zamknięto uchwałą, ustanawiającą 
stypendium im. błp. dra Ozjasza Thona dla nie- 
zamożnego ucznia tut. zakładu w wysokości zł. 
600.— rocznie. MANET 

Rada Opuelquńcza wysłała telegram kondolen- 
cyjny do rodziny Zmariego 


W niedzielę, dnia 15 bm. odbyła się pa polua- 
niu uroczysta akademia żałobna, poświęcona ucz 
czeniu pamięci Wielkiego Wodza żydostwa po- 
skiego Uroczystość miala charakter nader pod- 
niosty 1 wywarła silne wrażenie nie tylko na 
młodzieży szkolnej, ale 1 na przedstawicielacn 
społcceżnsiwa starszego, którzy w znacznej Jicz- 
bie wzięli udział w wymienionej uroczystości, 


W SKOCZOWIE 

Wieśc o zgonie przywódcy żydostwa polskiego 
blp. dr Ozjasza Thona dotarła do Skoczowa przez 
„Nowy Dziennik” w czwartek rano i wywolała 
glęboki żal i przyguębienie. Natychmiast przer- 
wano pracę w Warsztatach żydowskich na 5 mi 
nut a na Synagodze wywieszeno czarną chorą- 
giecw. Wieczorem tegoż dnia zbieralo się tłumnie 
całe społeczeńsiwo żydowskie Skoczowa na aka- 
demię żałobną w lokalu „Haszacharu” gdzie pre- 
zes tut. org. syjońskiej p. Brunon Marliol uczcił 
pamięć zmarłego Wodza narodu żydowskiego. 
Po odprawieniu „El mole rachmim* przez kan- 
tora p. Izaka Seiftera, przemawiali również p. 
Bermanowa imieniem tut. org. kobiet „Wizo”, p. 
prezes dr Edwin Neumann w imieniu Zarządu 
Gminy Wyznaniowej i p. Hanczman imieniem 
„Akiby”. 


Odwołanie dzisiejszej manifestacji 
żałobnej w Krakowie 


Zapowicdziana na dziś wieczór manifestacja 
żalobna w realności pp. Siisserów przy ul. Kra- 
kowskiej 15 została odwołana z powodu zlych 
warunków atmosierycznych. 


WIECZÓR ŻAŁOBNY KU CZCI BLP. 
DR OZJASZA THONA 

W sobotę, 21 bm. odbędzie się w Syjonistycz- 
nym Klubie Towarzyskim przy ul. Grodzkiej 71 
Wieczór żałobny ku czci błp. Dr Ozjasza Thona. 
Udział biorą: prof. Rappaport, dr Pfeffer i prot. 
Sperber. Początek o godz. 8-mcj wiecz. Wstęp 
tylko dla członków Klubu. 

N p 

— WIZO. Akademia żałobna dla uczczenia pa- 
mięci błp. dra Ozjasza Thona urządzona stara- 
niem WIZO odbędzie się dziś o godz. 5-tej w 
lokalą WIZO. 
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 NABYWAJĄC CEDIB'A COMADKĘ DOUST 
WYKAŻE PANI SWOS DOBRY GUST 


Kto przygotowuje „odżydzenie“ 
adwokatury? 


Warszawa,, 18. 11. (Sin). W przyszłą sobotę | endecy przygotowują wniosek, domagający się 


odbędzie się walne zebranie lzby Adwokackiej 
w Warszawie. Do tego wainego zebrania przy- 
gotowują się z jednej strony endecy a z dru- 


nie dopuszczenia dalej żydów do adwokatury, 
powołując się na to, że Izby Adwokackie i tak 
są „zażydzone*. Wniosek ten jest zaopatrzony 


giej strony sanacja, gdyż chcą utworzyć wspól- | w sto kilkadziesiąt podpisów, ale ze względów 


ny blok celem nie dopuszczenia do władzy Ży- 


konstytucyjnych nie może być poddany pod 


głosowanie, będzie więc wniesiony tylko jako 
demonstracja. 


W marcu rozpocznie się proces 
Parylewiczowej 


Warszawa. 18. 11. (Sin.) Ministersiwo ; ku z urzędu. Władze sądowo śledcze prze- 
Sprawiedliwości zwolniło urzędowo b. pre- | kazały biegtym kaiigralom szereg dokumen 
zesea krakowskiej apelacji Parylewicza. W „tów 1 kwiiów znalezionych u Parylewiczo- 
liście zwolnień dymisja Parylewicza zosta- | wej. Śledztwo w tej sprawie zostamie zakoń- 


dów. W ten sposób mecenas Paschalski pójdzie 
razem z mecenasem Kowalskim. Jednocześnie 


ła wyodrębniona przez zaznaczenie, że Pa- | czone z początkiein stycznia 1937, 


rylewicz został przeniesiony w stan spoczyn 


zaś W 
marcu rozpocznie się proces. 
| "W | EJ 


Sejmiki aprobula polityke rządu 
francuskiego 


Paryż 18. 11. Pat. W całym kraju odbyło 
Się urcczyste otwarcie drugiej w ciągu roku 
sesji sejmików prowincjonalnych t. zw. „Con 
scils generaux” poświęcone obradom nad za- 
gadnieniami poszczególnych departamentów. 
Z przemówień, jakie zostały wygłoszone przez 
przewodniczących , sejmików,  ręprezentują- 
cych przeważnie opinię miejscowego -~ społę- 
czeństwa lub też w wielu wypadkach piastują 
cych poważne stanowiska polityczne, jas pos 
łów, senatorów, czy też ministrów — wynika, 
iż obrady odbywać się będą, o ile chodzi o po- 
Jityzę ogólną kraju pod hasłem ładu i porząd 
ku wewnętrznego craz utrzymania za waze:- 
ką cenę polityki neutralności wobec Fiiszna- 
nii. 

Z pierwszych wystąpień widać wyraźnie, 
iż szeroka opinia mas wypowiada się za poli- 
tyką zagraniczną ministra von Delbosa, ak- 


cyptuje ją całkowicie i wyraża swoje zadowo 


lenie z energicznego wystąpienia ministra Da 
ladiera i z jego polityki wojskowej, a przede 
wszystkim domaga się utrzymania ładu spo 


łecznego i gospodarczego, oraz zachowania 


i poszanowania wszelkiej wolności publicznej. 


Powstańcy bombardują Madryt 


Paryż, 18. 11. PAT. O położeniu w Madrycie 
donosi korespondent Havasąa: Wojska powstań- 
cze wanowiły dnia 17 bm. atak na dzielnicę u- 
niwersytecką na lewo do dzielnicy Cuarto Ca- 
minos. Kwatera główna gen. Varcla była zado- 
wolona z osiągmiętych wymików. 

O godz. 15 m. 30 w dn. 17 bm. artyleria po- 
wstąńcza wznowiła zaciekłe bombardowanie 
stolicy, celując w szczególności w 17-topiętrowy 
gmach stacji telefonów. 6 pocisków eilnie usz- 
kodziło ten gmach. Odłamek jednego z poci- 
dków trafił do pokoju, w którym zbierają się 
dziennikarze czekający na połączenia telefo- 
niczne zagranicą. Wywołało to wśród dziem- 
nikarzy sensację. Nowe bombardowanie pocią- 
gnęło za sobą liczne ofiary w ludziach. Jedna 
z bomb uderzyła w szpital Czerwonego Krzy- 
ża. Jeszcze o godz. 20-ej strażacy gasili pożary, 
spowodowane przez bomby w różnych miej- 
acach. Krążenie po mieście staje się wyjątkowo 
utrudnione, gdyż powstańcy nie oszczędzają 
żadnej dzielnicy. Podawane poprzednio liczby 
ofiar 200 zabitych i 500 rannych są znacznie 
przekroczone. 

O godz. 23-ej bomby wielkiego kalibru wywo- 
łały nowe pożary i zmwiszczenie wśród domów 


Prasa podkreśla, iż powyższy moment 
wskazujący, iż sejmiki prowincjonalne, sto- 
jące najbliżej opinii mas i kraju są wyrazem 
tendencyj przeciętnego obywatela. Obrady te 
z pewnością odbiją się na nastrojach izby i 
debat sesji budżetowej, ponieważ deputowa- 
ni i senatorowie biorący w nich udział będą 
musieli wziąć pod uwagę nastroje prowincji 
francuskiej. Ogólnie rzecz biorąc można stwie 
razić, iż tendencje jakie się ujawniły odpo- 
wiadają tendencjom wyrażanym tak często 
przez senat i ujawnionym ostatnio z taką 
siłą na kongresie partii radykalnej w Biar- 
ritz. O znaczeniu obrad sejmików świadczy 
fakt, iż liczni ministrowie, jak Salengro, Zay, 
Cot, Gasnier, Duparc, Houtet i Riviere nie 
brali udziału w posiedzeniu Rady ministrów 
gdyż zatrzymały ich obrady sejmików pro- 
wincjonalnych. 


Dia o3ób cierpiących na dnę, reumatyzm, kami- 
cę i cukrzycę naturalna woda gorzka Franciszka 
Józeła jest znakomitym Środkiem  przeczyszcza- 
jącym, regulującym trawienie i sprzyjającym 
prawidłowej przemianie materin Zal. przez lek. 


mieszkalnych stolicy w okolicach Puerta del 
Sol. 4 x 

Sewilla, 18. 11. PAT. Rozgłośnia powstańcza 
donosi, że w dniu 17 bm. wejska powstańcze 
zajęły instytut Delaro, willę Santa Cristina i in- 
stytut Rubio. 


Komunikat rządowy 


Madryt, 18. 11. PAT. Ministeretwo wojny o- 
głosiło dnia 17 bm, o godz. 22-ej m. 15 uaetępu- 
jący komunikat: Na froncie środkowym od świ- 
tu nieprzyjaciel nacierał w szczególności na od- 
cinku mostu francuskiego, gdzie wojska nasze 
stawiały energiczny opór. Zdobyliśmy czołg 
nieprzyjaciełski. Lotnicy przeciwnika bombar- 
dowali dwukrotnie nasze pozycje. O zmierzchu 
atak zustał całkowicie zlikwidowany. Minister- 
stwo lotnictwa donosi, że o godz. 11 zrana strą- 
cono 2 samoloty nieprzyjacielskie, spadł też 6a- 
molot rządowy. Trzy trójmotorowce rządowe 
bombardowały dwukrotnie lotnisko powstań- 
ców w Avila. Bomby wybuchły za pierwszym 
razem w pobliżu samolotów pościgowych, za 
Et razem w pobliżu 16 samolotów przeciw- 
nika, Ra 


——a 


Rudiencje u p. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 18. 11. PAT. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął w dniu dzisiejszym p. mini- 
stra komunikacji płk. dypl. J. Ulrycha, a na- 
stępnie p. ministra W. R. i O, P. prof. W. Świę: 
tosiawskiego. 


Polowanie reprezentacyjne 


Warszawa, 18. 11. PAT. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej i p. Marszałek Śmigły-Rydz wyje- 
chali w dniu dzisiejszym do Rumowa, gdzie w 
dniu 19 bm. wezmą udział w polowaniu. 


Kontyngent uboju rytualnego 


Warszawa, 18. 17. (Sin). W Ministerstwie Rol- 
nictwa zakończona zostala czterodniowa konfe- 
rencja w sprawie ustalenia techniki wprowadze- 
nia w życie z dniem | stycznia nowej ustawy o 
uboju rytuainyin. Jako maksymakty kontyn- 
gent całego uboju rytualnego ustalono 60 proc. 
faktycznego uboju rytualnego z iat ubiegłych. 
Powyżej tej kwoty nie wolno udzielać żadnych 
kontyngentów. © rozmiarze kontyngentu decy- 
dować będzie wojewoda. Stwierdzono równień 
konieczność wyodrębnienia z ogólnego uboju 
rytualnego dla umożliwienia ścisłej kontroli. 
Jutro odbędzie się następna konferencja mię: 
dzyministerialna, która zajmie się wp rowadze- 
niem instrukcji, ustalającej nowe zasady uboju. 


Zgon b. posła Pluty 


Warszawa. 18. 11. (Sin.) 16 bm. zmarł w 
Szklarach (pow. rzeszowski) b. poseł na 
Sejm Andrzej Pluta. Był to stary działacz 
ruchu ludowego. W roku 1930 był on kilka 
krotnie aresztowany. 


Interpelacje ukraińskie w Londynie 


Warszawa, 18. 11. (Sin.) Ukraińskie biuro 
parianientarne'w Londynie podaje przehięg ir 
terpelacji, wniesionej przez angielskiego człon- 
ka izby Gmin Riileya, który zapytał min. Ede- 
na czy wyzyskał sposobność pobytu min. Bec- 
ka w Londynie dla interpelowania go w spra- 
wie wprowadzenia osadnictwa polskiego na te- 
renach wschodnich, wbrew traktatowi o mniej- 
szościach narodowych. W odpowiedzi na inter- 
pelację min. Eden zaznaczył, że sprawa mniej- 
szości należy do kompetencji Ligi Narodów. 


Telefonem z Warszawy 


Warszawa, 18. 11. (Sin.) Władze sądowo- 
śledcze, prowadzące dochodzenia w głośnej a- 
ferze towarzystwa ubezpieczeniowego „Feniks“ 
zgodziły się na zmianę środka zapobiegawcze- 
go co do jednego z oskarżonych u mianowicie 
Gribla. Został on wypuszczony z więzienia za 
kaucją 10.000 zł. 

Warszawa, 18. 11. (Sin.) Władze prokurator- 
skie wytoczyły proces studentowi Politechniki 
Makarewiczowi, który aresztowany został w u- 
biegłym tygodniu podczas demonstracji studen- 
ckiej w dmu 9 bm. Postawiony on został w stan 
oskarżenia za opór władzy i znieważenie poli- 
cjanta. 

Warszawa, 17, 11. (Sin.) W nowym prelimi- 
narzu budżelowym na rok 1937/38 przewidzia- 
ne będą kredyty na walkę ze szmuglem walut. 
Dotychczasowe wydziały karno-skarbowe w u- 
rzędach celnych na pograniczach polsko-nie- 
mieckich, czechosłowackich i rumuskich prze- 
kształcone będą w inspektoraty dewizowe do 
walki ze szmuglem walut. ; 

Warszawa. 18. 11. (Sin.) Naczelna Izba le 
karska postanowiła zwrócić się do rządu o 
przywrócenie w Polsce ministerstwa zdro- 
wia. 
(EEEE O) O) 

Bielsko, 18. 11. (R) Wczoraj wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek przy pracy w fabryce 
papieru Niemojewskiego w Bielsku.  Zajęty 
tamże praktykant Jakób Kosek, lat 25 uległ 
ciężkiemu poparzeniu ciała, prawdopodobnie 
wskutek własnej nieostrożności przy kotle. O- 
fiarę nieszczęśliwego wypadku przewieziono w 
groźnym stanie du szpitala miejskiego. 

Bielsko, 18. 11. (R) Na ulicy Wojewody Gra- 
żyńskiego dostał się pod przejeżdżający tram- 
waj staruszek Konstanty Mieczanowski, który 
upadając na bruk doznał ciężkiego wstrząsu 
mózgu. Ofiarę nieostrożności własnej przewie- 
2iong do szpitala, - 
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PRZYJECHAŁA KOMISJA KROLEWSKA... 


Nareszcie Królewska Komisja przekroczyła 
granice Palestyny i powitana została przez 
czolobitnych urzędników, kilku życzliwie uspo- 
sobionych Żydów, pełnych rezerwy chrześcijan 
i wrogich — muzułmanów. Błyszczały najeżone 
żołnierskie bagnety, gorączka szczególnego na- 
pięcia ogarnęła wszystkich. 

Arabowie postanowili zbojkotować Komisję 
Królewską, ponieważ rząd przyznał Żydom 
kilka certyfikatów. Wprawdzie i w żydowskich 
eferach' krążą różne dowcipy na temat Komisji 
(zamiast „Waada Malchutit' — królewska — 
przezwano ją — „Waada Melachutit** — sztu- 
czna), ale trzeba przyznać, iż mimo wszystko 
Zydzi odnoszą się do niej z całą powagą. Każ- 
dy wie bowiem, iż Komisja ta wyposażona jest 
w szerokie pełnomocnictwa, a zdanie jej może 
mieć znaczenie decydujące. 

Udzielił jej dostojeństwa i powagi sam król 
angielski Edward VIII, a Wysoki Komisarz 
Wauchope stoi przed nią na baczność, do usług. 
I dlatego cały jiszuw żydoweki z uwagą śledzi 
wszystkie poczynania tego oficjalnego ciała, 
skład którego wchodzi jeden lord i kilku „si- 
rów“. 

Ci wysłannicy Jego Królewskiej Mości rozglą- 
dają się dokoła, stawiają pytania, zdradzają ży- 
we zainteresowanie. Od czasu do ozasu uśmie 
pojawi się na twarzy, ale ani słówkiem zapatry- 
wań swych nie zdradzą. Sztywnie, z iście an- 
gielską godnością, krążą po ulicach Jerozolimy 
i szepcą sobie wieąż do ucha. Snać członkowie 
Wysokiej Komisji są w całej pełni przedświad. 
czeni o doniosłości misji, jaka na barkach ich 
spoczywa, a długowiekowa angielska tradycja 
wyszkoliła ich w tym kierunku, że nawet w naj- 
poważniejszych chwilach należy zachować zim- 
ną krew i — milczeć. 

Na to typowo angielskie podejście, na to po- 
lityczne wyrauhowanie, rzuca charakterystycz- 
ne światło drobny wypadek, kióry miał miejsce 
zaledwie kilka dni temu, W drodze do Pale- 
ityny zatrzymała s.ę Komisja w Egipcie, w Port 
Said. Tu zwrócił się do przewodniczącego, lor- 
da Peela, pewien dziennikarz egipski z prośbą 
o udzielenie mu wywiadu. Był to właściwie krok 
dość odważny, albowiem z góry można było 
przewidzieć, iż azkoda każdej chwili, gdyż lord 
Peel właściwie niczego nie powie. Jakże jed- 
nak zdziwiony był wspomniany dziennikarz, 
kiedy lord Peel postawił mu propozycję: 
„Please! Niech pan pyta, a ja będę odpowia- 
dał“. Uradowany dziennikarz przystąpił więc 
do ataku: 

— Co pan sądzi o tych 1800 certyfikatach, 
jakie rząd angielski, natychmiast po ustaniu 
niepokojów w Palestynie, przyznał Agencji Ży- 
dowskiej? 

— Nie otrzymałem w tej sprawie żadnej ofi- 
cjalnej wiadomości. 

— Jakie jest pańskie zdanie o bojkocie, któ- 
ry naczelna rada muzułmańska ogłosiła wobec 
Komisji Królewskiej? 

— Oficjalnie nic mi o tym nie wiadomo. 

— A jakie pan zajmie stanowisko wobec 
tych epraw, skoro zostanie pan o mich oficjal. 
nie powiadomiony. 

— Wtedy zobaczymy. 

Wówczas to pełen temperamentu dziennikarz 
wytrącony z równowagi, pozwolił sobie na dość 
uszczypliwą uwagę: „Należy się może cieszyć 
z tęgo, że Komisja przybywa do Jerozolimy w 
tym właśnie dniu, kiedy przed laty nastąpiło 
na wojennych frontach zawieszenie broni... ". 
Na to sędziwy lord odpowiedział pytaniem, wy- 
powiedzianym z serdecznym uśmiechem: „Czy 
chte pan może przez to powiedzieć, iż po tej 
uroczystej dacie nastanie prawdziwy pokój mię- 
dzy Żydami a Arabami?“ A wówczas dzienni- 
karz egipski: „Widzę, iż wysoki lord próbuje 
czytać obce myśli, zanim jeszcze zostały wypo- 
wiedziane . Lord nie pozostał dłużny odpowie- 
dzi i zauważył: „Owszem, myśli czyta się łat- 
wo i pewnie“. f 

Dziennikarz widząc, iż niczego się nie dowie, 
chcial już odejść, ale w tej chwili lord Peel wiel- 
kodusznie jednak powiedział coś konkretnego: 
„Przybyliśmy do Palestyny, by doprowadzić 
do pokoju i by zrobić wszystko, co możliwe w 
celu doprowadzenia do zbliżenia między Żyda- 
mi a Arabami. Żywimy nadzieję ià nam się to uda 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Na ostatnie pytanie, jak długo Komisja za- | 


mierza w Palestynie pozostać, odpowiedział 
lord Peel: 

— Tego nie wiemy. Bo jeśli — jak pan twier- 
dzi — Arabowie będą nas bojkotowali, zaba- 
wimy dłużej, by ich przekonać, że porozumie- 
mie z Żydami leży również w ich interesie. 

Na tym zakończona została rozmowa. 

A potem Komisja skierowała swe kroki w kie- 
runku Jerozolimy. 

Na pierwszym uroczystym posiedzeniu panę- 
wał nastrój podniosły. Zebrały się najmarkaat- 
niejsze osobistości z całego kraju. zytelnicy 
wiedzą już z telegramów, jaki przebieg miało 
to posiedzenie, wiedzą już też zapewne i o in- 
cydencie z „obrażonym* konsulem włoskim, 
któremu wyznaczono miejsce obok przedstawi- 
ciela Abisynii. Ograniczymy się zatem do po- 
dania kilku jeszcze charakterystycznych szcze- 
gółów, niepozbawionych pewnych pikanterii. 

Pałac Wysokiego Komisarza był ośrodkiem 
powszechnego zainteresowania, Panowało nie- 
zwykłe napięcie. Królewski herb angielski przy- 
pominał wszystkim, kto jest tu właściwym go- 
spodarzem. Stojący na wzniesieniu fotel Wyso- 
kiego Komisarza podkreślał jego przodujące 
stanowisko. Suto zielenią przystrojone ściany 
miały jak gdyby podkreślić, iż z przybyciem 
Królewskiej Komisji zapoczątkowany został 
„okres wiosenny“ w Palestynie. 

Krótkie przemówienia Wysokiego Kiomisa- 
rza i lorda Peela utrzymane były w tonie wy- 
bitnie dyplomatycznym. Prosili przedstawicie- 
li ludności, by zechcieli współpracować z Komi 
sją i darzyć ją pełnym zaufaniem. Przemówie- 
nia tłumaczono na język hebrajski i arabski 
„aby wszyscy na pewno rozumieli". A ze slów, 
które padały, a które czasami były słodkawe i 
obiecujące, można było jeduak wyczuć, jakby 
surową przestrogę: „„Zapamiętajcie sobie do- 
brze! To nie jest zabawka!“ 

Kiedy Wysoki Komisarz podkreślił, że dzień 
12 listopada 1936 stanie się dla całej Palestyny 
historyczną datą, w której rozstrzygną eię w 
duchu słuszności i sprawiedliwości ważkie pro- 
blemy, wzniósł oczy ku niebiosom, jak gdyby 
w uroczystej modlitwie błagał nieba o to, by 
nastąpiło prawdziwe porozumienie między Ży- 
dami a Arabami po wsze czasy. A żydowscy 
przedętawiciele niezawodnie wszyscy mówili 
sobie w duchu: „Amen, oby się stało!“ 

Lord Peel zaś przede wszystkim dał do zro- 
zumienia, iż nie fa się tu do czynienia z „la: 


| 


TEL AWIW, w listopadzie. 
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da kim". „Trzeba zdać sobie sprawę z tego 
— zaznaczył — że przybyli tu ludzie o długo- 
letnim doświadczeniu w tego rodzaju proble- 
mach, ludzie o dobrej wierze ale bez  przesą- 
dów“. Peel zdradził nawet pewne tajemnice, 
że jeszcze w Londynie interesowali się członko- 
wie Komisji problemami palestyńskimi, fale 
bynajmniej nie w tym celu, by wytworzyć sobie 
skrystalizowany pogląd. To dop'ero nastąpi w 
samej Palestynie. 

Peel oświadczył, iż trzeba będzie przesczdio- 
wać skrupulatnie mansat palestyński, by osta- 
tecznie siwierdać,,. 

Co mianowicie? 

Nie tak szybko wydobędzie się od lorda 
Peela odpowiedź na to del.katne pytanie. Zape 
wnia on, że Aeglia dotrzyma zobowiązań swych 
wobec obydwóch partnerów, wobec Żydów i 
Arabów, ale całe nieszczęście polega przecież 
na tym, że do dziś dnia nikt nie wie dokładnie, 
co właściwie Anglia uważa za zobowiązania 
wobec Żydów z jednej, a Arabów z drugiej 
stromy. 

Ale nie mamy przecież innej rady, jak tyl- 
ko wierzyć. Czekać i wierzyć. 

A w tym prologu do właściwej akcji charak 
terystyczną jest też odprawa, jaką dał przewod- 
niczący Komisji, Arabom, którzy Komisję boj- 
kotują. 

Tak zapoczątkowany został akt pierwszy. 

Rutynowany zespół podzielił już role między 
siebie. Widzowie zaś śledzą z największym za- 
interesowaniem przebieg samej gry, która jest 
grą o nasze „być albo nie być“. 

I drży każdy z nas o to jak wyglądać będzie 
epilog. Co nam przyniesie jutro, pojutrze?.... 


SZ. SAMET. 


Jakie kompetencje prawne 
przysługują Komisji Królewskiej 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Tel Awiw, 15. 11. (S) W specjalnym numie- 
rze palestyńskiego dziennika urzędowego, opu- 
blikowiwio rozporządzenie, ustalające konpe- 
tencje prawne Komisji Królewskiej. Kompe- 

„enceje te otrzymały juź moc prawną, ponieważ 
zdaniem Wysokiego Komisarza, są one konie- 
czne dla dobra społeczeństwa. 


Komisja Królewska otrzymała zatem nastę- 
pujące uprawnienia: 

1) Odbieranie zeznań ustnych i pisemnych 
i badanie w charakterze świadków tych osób, 
które Komisja uzna za odpowiednie; 

2) Domaganie się, by zeznania (ustne lub pi- 
senine) każdego świadka były złożone pod 
przysięgą, w formie praktykowanej w sądzie; 

) Zawezwanie każdego dowolnego rniesz- 
kańca Palestyny na posiedzenie Komisji Kró- 
lewskiej celem składania zeznań lub przedsta- 
wienia dokumentów, względnie innych mate- 
riałów faktycznych, znajdujących się w jego 
posiadaniu. 

4) Wydanie nakazu. zmuszającego zawezwa- 

ego świadka, który się jednak nie stawił, nie 
przedstawiając dostatecznego — zdaniem Ko- 
misji — usprawiedliwienia, do natychmiasto- 
wego stawienia się przed Komisją. Dana osoba 
będzie zmuszona na podstawie nakazu człon- 
ków Komisji do pokrycia wszystkich wydat- 
ków, związanych z dostawieniem jej przed Ko- 


misję w wypadku, gdyby dobrowolnie się nie 
stawiła. Komisja Królewska jest uprawniona 
do nałożenia na daną osobę grzywny, nie prze- 
kraczającej jednak 5-ciu funtów. 

5) Komisja jest uprawniona do nałożenia 
grzywny, nie przekraczającej 5-ciu funtów ną 
każdą osobę, która sprzeciwia się złożeniu ze- 
znań pod przysięgą lub przedstawienia doku- 
mentów albo innych materiałów Jaktycznych. 

6) Nie można jednak zmusić świadka do od- 
powiedzi, która wedle jego zdania może spowo* 
dować postawienie go w stan oskarżenia i nie 
można nałożyć na niego grzywny za nie udzie- 
lenie odpowiedzi. 

7) Komisja ma prawo zezwolić na składanie 
zeznań ustnych lub pisemnych nawet w wypad- 
kach, niepraktykowanych w sądzie karnym lub 
cywilnym. 

8) Komisja ma prawo zezwolić na obecność 
publiczności podczas posiedzenia, lub usunąć 
ją z sali. Ma również prawo do usunięcia repor= 
terów prasowych. 

9) Każdy świa:łek, który złożył fałszywe ze: 
znanie, uznany zostanie za przekraczającego 
prawo i moze zosiać skazany na podstawie wy- 
roku sądowego na karę więzienia do lat dwóch. 
"he | osoba, ierroryzująca, obrażająca lub 

ʻa w świadka za złożenie zeznania lub za 
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treść zeznania podlega karze więzienia do lat 
dwóch na podstawie wyroku sądowego. 

Tłumacz, powołany przez Komisję do Huma- 
czenia zeznań i dokumentów, podlega karze do 
dwóch lat więzienia, jeśli okaże się, że podał z 
premedytacją nieścisłe tłumaczenie dokumen- 
tów lub zeznań. 

Każda osoba przeszkadzająca luh próbująca 
przeszkodzić komukolwiek w złożeniu zeznań 
przed Komisją Królewską lub próbująca po- 
wstrzymać kogokolwiek od złożenia zeznań 
podlega karze do dwóch lat więzienia na pod- 
stawie wyroku sądowego. 

Karze 100 funtów lub trzech niiesięcy więzie- 
mia podlega każda osoba, która dopuści się o- 
brazy członków Komisji podczas urzędowania 
lub gdzieindziej, w związku z ich działalnością 
w charakterze członków Komisji Królewskiej. 


LJ e » a 
Apel żydostwa niemieckiego 
io Komisji Królewskiej 

Berlin, 18. 11. ŻAT. Odbyta tu konferencja 
paiestyńska Żydostwa nienneckiego z udziałem 
delegatów ze wszystkich gmin żydowskich w 
Rzeszy uchwaliła rezolucję, w której konferen- 
cja apeluje do Komisji Krolewskiej o nieogra- 
niczenie imigracji żydowskiej do Palestyny i o 
przyczynienie się do wykonania deklaracji Bal- 
ioura i mandatu palestyńskiego. 

Rezolucja podkreśla, że swobodna imigracja 
żydowska do Palestyny jest żywotną kwestią 
żydostwa niemieckiego. Konferencja upoważni- 
ła dra Weizmanna do reprezentowania żydo- 
stwa niemieckiego przed Komisją Królewską. 
me... 01500 DRaa a 


4 aLALRU, LILEKALUBY I SZTUKI 

— „JUSIE KALB“ dziś po raz ostatni w Te- 
atrze Żydowskim po cenach zniżonyćh. Jutro ju- 
bileuszowe 50 przedstawienie „Josie Kałb”. Zes- 
poł Morisa Szwarca tym samym udowodnił, ja- 
kim powodzeniem się cieszy w Krakowie ściąga- 
jac codziennie masy publiczności wszystkich sier. 
Przeszło 20 tysięcy widzów widziało to potężne 
widowisko. Początek punkt, 8.30 wiecz. Bilety do 
nabycia w lirmie Fischhab, Grodzka 46 i od godz. 
7 wiecz. przy kasie Teatru, Bocheńska 7. 

— ZESPÓŁ MORISA SZWARCA w poniedzia- 
łek opuszcza Kraków i wyjeżdża na Górny Śląsk 
i Zagłębie, w poniedziałek i wtotek występuję w 
"Katowicach w salı „Powstańców”, środa, czwar- 


Kinoteatr dźwiękowy „ADRIA“, Starowiślna 21 telefon 178-05, ceny miejso od 54 gr. — Dziś 1 dni następnych 


rewelavyjny podwójny program: Pierwszy film, o którym 


ZAŁOGA == 


(L* Equipage) Annabella i Jean Mnrat. 
treść, — czar, — artyzm, — niewidziana gra i imponu- 


prasa całego świata wyraża się z najwyższym uznaniem pt: 
Rewelacyjna 


jąca wystawa oraz przezabawna farsa pełna rozkosznych nieporozumień p. t.: 


KAPRYS MARKIZY POMPADUR 


Frchofer. — Początek seansów o godz. 


szampański wir komicznych sytuacji. — Kätte v. Nagy i 
Willy Eichberger, 
5-tej, 7.20 i 9-tej, w niedziele o godz. 3-ciej. 


Leo Slezak, Rudolf Carl i Anton 


Uwaga: W sobotę 21 i w niedzielą 22-go poranki z tego programu o godz. 3-ciej 10, 12. Ceny miejse popularne. 


T PRZEGLĄD PRASY & 


tawki i Konstytucja i Konstytucja 


Panu Cat-Mackiewiczowi ze „Slowa Wileń- 
škiego“ nie podoba się stanowisko, zajęte przez 
rektora wszechnicy wileńskiej prof. Jakowic- 
kiego wobec wysuniętego przez młodzież „na- 
rodową” postulatu „ghetta ławkowego" dla 
studentów żydowskich. Nie podoba mu się w 
szczególności powoływanie się rektąra na obo- 
wiązującą Konstytucję. Polemizując z rektorem, 
p. Cat-Mackiewicz skrupula:nie cytuje wszyst- 
kie artykuiy Konstytucji, mówiące o równou- 
prawnieniu wszystkich obywateli w państwie, 
by wreszcie zatrzymać się na art. 111, głoszą- 
cym, že „žaden obywatel nie może być z powo- 
du swego wyznania i przekonań religijnych o- 
graniczony w sprawach przyslugujących innym 
obywatelom“ i „zgadnąć'(!), że to właśnie zda- 
nie natchnęło prof. Jakowickiego „mylnym 
przekonaniem, że rozsadzenie studentów we- 
dług przynależności narodowej jest sprzeczne 
z ustawą”. 


Miałoby to miejsce — wywodzi dalej p. Cat 
— oczywiście wtedy, gdyby ławki stojące w 
audytoriach po lewej stronie były gorzej o$- 
wietlone, miały gorsze warunki akustyczne, 
były połamane, Stare, bez atramentu, za clas- 
ne, albo za niskie czy za wysokie lub najeżo- 
ne gwożdziami. _ 


Po tym obrazowym uwypukleniu równości 


tek, piątek w Sosnowcu w Teairze Miejskim, na- | wszystkich ławek na wszechnicy dochodzi p. 


stępnie w Chorzowie i Bielsku. Szczegóły w afi- 
szach. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
ciesząca się dużym powodzeniem, oryginalna 
sztuka M. Jasnorzewskiej „Mrówki“, w opraco-! 
waniu scenicznym reż. W. Radulskiego, dekora. 
cyjnym dyr. K. Frycza z pp. Klońską, Matusia- | 
kówną, Pawłowską, Janikowską,  Osuchowską, 
Walewską, Wrońską, Kaliszewskim, Modzelew- ; 
skim, Opalińskim i in. „Mrówki“ powtórzone bę- | 
dą w sobotę. Jutro „Ludzie na krze”, świetna 
sztuka W, Wernera w opracowamu scenicznym 
reż. W. Biegańskiego, z p. Karbowskim w roli 
głównej. 

— „OTELLO* W. Szekspira po cenach zniżo- 
nych dany będzie w najbliższą niedzielę o godz. 
u-ciej po południu dla młodzieży szkolnej. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA: „Zaloga“ (Kätte v. Nagy 1 Erchofer, Willy 
Fichberger, Leo Ślezak 4 inni). 
APOLLO: „Ich troje“ (Bonita Granoille, Miriam Hop: 
kins, Joel Me. Grea.) 
ATLANTIK: „Mayerling“ (Charles Boyer, Daniela Da- 
rieux) i „Ucieczka ku szczęściu". 
BAGATELA: „Całe miasto o tem mówi“ 
p. t. „Na wesoło". 
DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal). 
UE = auululiy AULA. 
MUZEUM: „Dzień wielkiej przygody". 
STELLA: „Zbieg z Jawy i Jej czar”. 
ŚVIT: „Jej Wysokość tańczy walca" 
Irena Agay). 
SZTUKA: — — 
UCIECHA: „Kuin i Mabel“, 
WANDA: „Pan z milionami* (Gary Covper). 


Organizacja gmin żydowskich 
w Czechosłowacji 


Praga, 18. 11. ŻAT. Komisja wyznaniowa par- 
lamentu czechosłowackiego uchwaliła projekt 
ustawy o organizacji gmin żydowskicit. Ustawa 
przewiduje powołanie do życia naczelnej rady 
żydowskich gmin wyznaniowych. W dyskusji 
podkreślono konieczność założenia semina- 
rium rabinackiego, aby rabini odbywali studia 
w Czechosłowacji, a:o zaś, jak dotychczaa w 
Austrii i Niemczech. Poseł dr Kugel wyraził u- 
bosewanie, że projekt ustawy nie obermuje tak- 
że Słowaczyzny i Rusi Podkarpacxiej, gdzie 
Żydowskie życie guiinne wymaga szczególnie 
pilnie reform w kierunku jego demokratyzacji. 


oraz rewia 


(Hans Jaray, 


Mackiewicz do sedna rzeczy: 

Żądanie osobnych ławek jest tylko frag- 
meutem w tym poczuciu odrębności świata 
nie - żydowskiego, od swiata żydowskiego, 
który ogarnął dziś całą Europę. Może się ko- 
muś podobać, komuś nie podobać, ale to jest 
fakt, z którym każdy musi się liczyć 1 cieka- 
we, że to poczucie odrębności urasta do ol- 
brzymich rozmiarów po obu stronach. Wśród 
nie „ Żydów budzą się gigantyczne ruchy an- 
tysemickie, wśród Żydów zwycięża syjonizm, 
palestynizan, faszyzm żydowski. 

Ludzie, którzy poważnie się upierają, że 


nie ma i me powinno być żadnej rożnicy po- 
między Żydem, a nie-żydem jak się zdaje 
należą do przeszłości. Są to ludzie, którzy 
spóźmii się z urodzeniem. Mieli powodzenie 
za czasów, kiedy Leopold II organizował 
Kongo. Czy się kiedy odegrają, czy wrócą ao 
wpływów. — Być może. Ale dziś historia ob- 
róciła swe koło przeciw nim. 


Jak widzimy, na odcinku żydowskim, a ra- 
czej antyżydowskim, p. Mackiewicz idzie z du- 
chem czasu, solidaryzuje się z całą (? — to 
chyba przesada!) Europą, chociaż w innych 
sprawach ma odwagę bronienia poglądów z cza- 
sów już nie Leopolda II, ale — powiedzmy — 
Marii Teresy, czy Fryderyka II. 

Warto jeszcze z cennych wywodów p. Mac- 
kiewicza przygwoździć zdanie, że wśród Ży- 
dów zwycięża syjonizm, palestynizm i faszyzm. 
Jak to pogodzić z tezą coraz bliższej sercu p. 
Mackiewicza endecji o żydo-bolszewiźmie, o 
komuniźmie żydowskim i t. d....? 


Dlaczego zabroniono? 


„Czas“ wczorajszy krytykuje wystąpienie 
władz przeciw pochodowi niefortunnych. mło- 
dzieńców żydowskich do Palestyny. 

najzupełniej niezrozumiałe jest dla mas roz- 
pędzenie maszerująceg , do Palestyny oddzia- 

„łu przez policję. Możemy się zgodzić, żę wy- 

znaczenie Palestyny, jako celu tej wyprawy, 
było. czemś zgoła nierealnym, i że skończy- 
łoby się na demonsiracyjnym marszu przez 
ziemie polskie. Ale cóż, taki marsz komu 
szkodzi. Propaguje hasła, które idą po lini 
polityki Rządu, nawołuje Żydów do opowie 
dzenia za jedynie rozsądnym i -dla obu stron 
korzystnym programem. A policja woła — 
nie wolno! rozpędza, aresztuje. Czy masze- 
rujący oddział zakłócał porządek? Gzy byl 


objawem antypolskiej propagandy? Też nie! 
Więc jakim prawem policja zabroniła tym 
młodym żydom iść dalej. Odkąd to w Polsce 
nie wolno bez pozwolenia władz maszerować 
po kraju. Nic o takim zakazie dotychcząs nie 
wiemy. 


Towarzysz bandyty Zarzyckiego 
popełnił sarmobó,stwo 


Kraków, 19 listopada. 

Pościg za krwawym zbirem Edmundem Zarzy- 
ckim, mającym na sumieinu morderstwo w Nie- 
zdowie i szereg innych przestępstw, trwa w dal- 
szym ciągu. Bandyta zdążył wprawdzie przebić się 
przez łańcuch pościgu, niemniej policja jest na je 
go tropie. 

Sekcja zwłok Władysława Kułasa, który zginął 
osaczony przez policję w zabudowaniach reemig_ 
ranta amerykańskiego Stachonia, wniosła wiele 
nowych szczególów do sprawy. 


Okazało się, że Kulas został ranny w nogę pod- 
czas strzelaniny, do jakiej doszło obok wzgórza 
nad Dunajcem. Raniony w nogę Kulas uciekał 
przed pościgiem, musiał jednak ukryć się w za- 
budowaniach, gdyż rana przeszkadzała mu w dal 
szej ucieczce. 

W czasie strzelaniny obok zabudowań Stacho- 
nia, Kulas został trafiony trzema kulami w nogę. 
Widząc, że lada chwila zostanie ujęty przez. poli- 
cję, bandyta celnym strzalem pozbąwił się życia. 


Trzy samoloty niemieckie lądowały przymusowo 
naterenie województwa Krakowskiego i Kieleckiego 


Kraków, 19 listopada. 

W dniu 17 bm. na terenie województwa krako 
wskiego i kieleckiego lądowały przymusowo A 
samoloty niemieckie, pochodzące ze szkoły pilo- 
tów w Gliwicach. 

Samoloty te wystartowaly w celu odbycia lotu 
ćwiczebnego. Piloci, osiągnąwszy wysokość ponad 
4000 m, zbłądzili i w przekonaniu, że lecą nad pa 
smem Odry, posunęli się aż nad Wisłę. 

Po zmierzchu, z braku benzyny wszyscy trzej 
lądowali przymusowo. a mianowicie: pilot Erik 
Kortz wylądował pod Oświęcimiem pow. bialskie 


go, pilot Paul Mokry w Skotnikach pod Kobierzy, 
nem pow. krakowskiego, wreszcie pilot Arnoid 
Mueller wylądował pod Częstochową. 

W czasie przymusowego lądowania podwozie a- 
paratu, pilotowanego przez Paula Mokry'ego, ule 
gło uszkodzeniu. 

Wszystkim lotnikom udzielono na miejscu po- 
mocy, zaopatrując ich w benzynę. Po naprawie- 
niu uszkodzenia wszyscy lotnicy niemieccy za ze- 
zwoleniem władz wystartują z powrotem do Gli- 
wic. 


„NOWY DZIENNIK czwartek 19 listopada 


USTA ZAKNEBLOWANE 


„Rozmowy“ z działaczami żydowskimi w Niemczech. 
Zwiedzan.e instytucyj żydowskich 


(Reportaż z podróży po Niemczech) 


O stosunkach panujących w Berlinie, o lęku 
działaczy żydowskich przed jakimikolwiek wy- 
murzeniami politycznymi, o ich przygnębieniu i 
troskach. wiedziałem, zanim jeszcze przybyłem 
do tego miasta. Dostatecznie mnie o tym po- 
wiadomili najprzeróżniejsi emigranci niemiec- 
cy, oraz osoby z którymi w czasie mej podróży 
miałem sposobność się zetknąć. 

Towarzyszem mej podróży autobusowej z 
Rygi do Jelgawy, był pewien kupiec żydowski 
z Niemiec. Korzystając ze sposobności, chcia- 
łem cośniecoś od niego wydobyć o obecnej 6y- 
tuacji w Niemczech. Mój rozmówca był jednak 
niezwykle oporny. Odpowiadał półsłówkami, 
wiercąc się przytem niespokojnie i spoglądając 
przerażonym wzrokiem na pozostałych pasaże: 
rów. 

— (Czego się pan boi — zapytałem niec 
zdziwiony tym niezrozumiałym zachowiemiem 
— Przecież nie znajdujemy się w Niemuzech, 
tylko na trakcie autobusowym Ryga-Jelgawa. 

— To prawda — szeptem odpowiedział — 
ale niejednokrotnie już, wielu z nas Żydów, 
musiało srogo cierpieć za nieostrożnie wypo- 
wiedziane elówiko. 

. . 
a 

Przyjechałem do Berlina nieco nastraszony. 
Spodziewalem się, że będą mnie tu szpiegować 
i kontrolować każdy mój krok. Stało się ina- 
czej. Nie śledzono mnie, nie robiono trundości 
na granicy, nie kontrolowano zbyt dokładnie 
mego bagażu. Berlińska policja przedłużyła na- 
wet moją wizę transylową na parę dni bez spe- 
cjalnych starań z mej strony. Niemniej jed- 
nak, pofożenie Żydów w Niemczech, zwłaszcza 
pod względem moralnym, nie jest wcale do po- 
zazdroszczenia. Żydowscy działacze społeczni 
i politycy mają poprostu zakneblowane usta. 
Unikają wszelkich rozmów na iematy polity- 
czne. A cudzoziemców, a zwłaszcza dziennika- 
rzy zagranicznych, obawiają się panicznie. 

Pierwszego dnia pobytu w Berlinie, spotka- 
łem się z wybitnym dziennikarzem amerykań- 
skim, który znał doskonale panujące stosunki. 
Usłyszawszy o mych aspiracjach poznania ca- 
łokształtu spraw żydostwa N.emieckiego, bez- 
pośrednio od jego przywódców — wyśmiał mnie 
Uważał, że nikt wogóle mówić ze mną nie bę- 
dzie chciał na drażliwe tematy i, jak się później 
przekonałem miał zupelną rację. 


Odwiedziny u T a z wybitniejszych ży- 
dowskich działaczy dały mi najlepezy obraz po- 
łożenia przywód<ów żydostwa berlińskiego. 
Ze zrozumiałych powodów nie podaję jego naz- 
wiska. Gdy przyszediem do jego elegancko urzą 
dzonego biura, i przedstawiiem się, nerwowo i 
niespokojnie podał mi rękę, wtulił się w kąt 


ewego totelu i półgębkiem prosił o zajęcie 
miejsca. 
—Pľroszę mi wybaczyć — zagadnąlem — 


może jest pan obecnie zajęty i nie może ze 
mną mówić, a może... 

— Bardzo mi przykro — odpowiedział z za- 
kłoporaniem — ale... ale bardzo mi przykro, 
ale nie mogę z panem rozmawiać. 

— Jeżeli panu niewygodnie jest rozmawiać w 
biurze — kontynuowaiem, nie znając przyczyny 
jego niechęci do rozmowy — możemy spotkać 
się u pana w domu. Albo w kawiarni? 

— Ależ bardzo chętnie pójdę z panem na 
szklamkę kawy do kawiarni. Bardzo proszę rów 
mież o przybycie do mnie na herbatkę — 
brzmiała nieco już epokojniejsza odpowiedź — 
Ale chyba pan sam rozumie... że nie możemy 
o wszystkim rozmawiać. 

— Czy chodzi panu o politykę? 
kowałem pytanie. 

— Oczywiście — odpowiedział przyciszonym 
głosem, spoglądając przytem wten sposób na 
drzwi, jakby jedynie moje znalezienie się poza 
nimi mogło mu przynieść wybawienie. 

Rozumiałem doskonale trudne położenie w 
jakim go stawiałem. Niewątpliwie dawno bym 
zrezygnował ze swy.h zamiarów, ale nie pozwa- 
lała mi na to ambicja zawodowa. Postanowiłem 
mie dać za wygraną. 

— Chciałbym się jeszcze u pana doktora do- 
wiedzieć czegoś zupełnie niewinnego. Mianowi- 
cie, czy tendencje emigracyjne wzrosły w o- 
statnich czasach wśród Żydów? 

— Nie odpowiem panu na to pytanie — głos 


— zaryzy- 


jego brzmiał stanowczo i nieustępliwie. — Mo- 
gę ofiarować panu jedynie parę broszur o pro- 
biemie emigracyjnym. 

— Może więc usiyszę od pana — nie ustępo- 
wałem — «zy emigrują starsze pokolenia, czy 
też mfiodzież? 

— l na to pytanie nie mogę udzielić odpo- 
wiedzi. Frzecież zadaje mi pan same py.ania, 
zabarwione polityką, a ja niestety, me mozę 
i.. nie chcę odpowiadać. Pan mi wybaczy... 

Jasne było, że dalsza rozmowa jest bezcelo: 
wa. Nie pozostaio mi nic innego, jak pożegnać 
się i wyjsć. Dziatacze żydowecy wystrzegają się 
jak ognia wszelkich wynurzeń politycznych. I 
zakazu tego trzymają się wszyscy z caią skru- 
pulatnością. 

Nie jest to bynajmniej jakieś ustne, poufne 
zarządzenie. Goebbels zupełnie się nie kryje ze 
swą obawą przed politycznymi rozmowami pod- 
danych Trzeciej Rzeszy, i we wszystkich żydow- 


„skich etowarzyszemiach i instytmjach wiszą 


plakaty zakazujące rozmów politycznych. 


Być może, Zydzi berlińscy przyzwyczaili się 
już do tego stanu rzeczy. Ale na mnie afisze te 
sprawiały wrażenie czegoś niesamowitego. lIe- 
kroć epojrzałem na taki wielkimi literami wy- 
pisany zakaz, zdawało mi się, że odbyłem jakąś 
niezwykią podróż w czasie i przeniosłem się 
w otchłań barbarzyńskiego Średniowiecza. Ta 
„żółta łata“ odcinała się tym wyraziściej, że w 
żadnej nieżydowskiej instytucji podobnych ob- 
wieszczeń nie zauważyłem. 

Poraz pierwszy zetknąłem eię z takim plaka- 
tem w czasie zwiedzania lokalów żydowskiego 
„Kulturbundu* na Kommendantenstrasse. 

Teatr „Kulturbundu* w Berlinie posiada u- 
etaloną reputację. Jego pierwszorzędny zespół 
artystyczny, własna wyborowa orkiestra, świet- 
ue koncerty i rewie cieszą się zasłużonym powo- 
dzeniem. Natychmiast po przybyciu do Berlina 
udałem się więc do „,„Kulturbundu* po bilet 
wstępu. 


W głównym biurze zastałem dwie urzędniczki 
O —— || 


Każda własciwość cery 


wymaga odmiennego pudru, kto więc dba o zachowanie urody, stosuje do cery tłustej 
Dra Lusira odtłus.cza „ący puder Higieniczny, do suchej 1 prawidłowej zaś - Dra Lustra 


roślinny puder Egzotyczny. 


26) 

Interesująca się literaturą część pu- 
tliczności hamburskiej  dyskutowała na 
temat jego ról w „Przebudzeniu się 


wiosny” w misteriach Strindberga, w sztu- 
ce Bichnera „Leonce und Lena”. Był 
elegancki ale mógł być i tragicznym. Miał 
uśmiech uwodziciela, ale też i rys cierpienia 
na skroniach. Czarował swym esprit, impo- 
nował swym władczo wysuniętym podbród- 
kiem, energicznym tonem rozkazodawczym i 
pełnymi dumy manierami; wzruszał pokorą, 
błędnym wzrokiem i pozaświatową mistyką. 
Był dobry albo podły, pyszałkowaty albo 
też subtelny, pełen animuszu, alboteż złama- 
ny na duchu, — zależnie od repertuaru. W 
„Intrydze i miłości” Schillera grał na prze- 
mian majora Ferdynanda i sekretarza Wur- 
ma — ekstatycznego kochanka i nikczemne- 
go intryganta, a nie musiał przy tym specjal 
nie podkreślić swego talentu transformacyj: 
nego, którego nikt nie kwestionował. Przed 
południem miał próby do ,„Hamleta” a po po- 
tudniu do farsy „Mieze macht alles”. Farsa 
ta, którą wystawiono na Sylwestra, miała du 


to powodzenia. Schmitz mógł być zadowolo- |! konwulsjach, upadłszy na ziemię; następnym | szcze lepsze pomysły niż zwykle. 


ny; z powodu „Hamleta” szalał Kroge, któ- 
ry nawet miał zamiar po próbie generalnej 
zakazać przedstawienia. — Takiego świństwa 
nigdy nie tolerowałem w swym teatrze! — 
oburzał się stary pionier teatru literackiego. 
— Z „Hamletem” nie można się załatwić tak 
od niechcenia, jak z pierwszą lepszą farsą. 
Hófgen uczynił to jednak; wyglądał fascynu- 
jąco w swym czarnym aż po szyję zapiętym 
kostiumie, a na drugi dzień mógł wyczytać 
w prasie hamburskiej, że przedstawienie by- 
ło interesujące, może nie całkiem opracowa- 
ne, nieco improwizowane, ale miało momen- 
ty wstrząsające. Angelika Siebert grała Ofe- 
lię, a na każdej próbie omal nie rozpływała 
się we łzach. Na premierze z powodu gwał- 
townego płaczu nie mogła prawie grać. Mi- 
mo to niektórzy znawcy byli zdania, że jej 
kreacja była najlepszą w tej problematycz- 
nej inscenizacji. 

Hófgen pracował przez 16 godzin na do- 
bẹ i przeżywał co tydzień wstrząs nerwowy. 
'Te wstrząsy były bardzo gwałtowne i mia- 
ły formę urozmaiconą. Raz wił się w niemych 


£ MEFISTO 


Autoryzowany przekład 


z niemieckiego 


razem nie upadł wprawdzie lecz krzyczał prze 
raźliwie i to przynajmniej przez pięć minut 
bez żadnej przerwy; innym razem twierdził 
podczas próby ku przerażeniu wszystkich, że 
nie może rozewrzeć swych ust, że są kurczo 
wo zamknięte że może tylko szeptać, co też 
czynił. Przed przedstawieniem musiał mu 
Bóck — któremu zresztą nie oddał jeszcze 
długu — masować dolną część twarzy, przy 
czym Hófgen jęczał, mrucząc przez zació- 
nięte zęby. Kwadrans po tym na scenia us- 
ta służyły mu jak przed tym, grał jak z nut 
i miał duże powodzenie. Dnia, kiedy nie zja- 
wiła się u niego księżniczka Tebab, płakał, 
krzyczał i trząsł się w gorączce; zespół 
który przywykł już był do rzeczy mocnych, 
przypatrywał się temu napadowi przelęknio- 
ny i onieśmielany; Wreszcie oblała go pani 
Herzfeld wodą. Julieta rzadko kiedy dawa- 
ła swemu przyjacielowi powód do takiej roz- 
paczy; zjawiała się u niego punktualnie o u- 
mówionej godzinie, spełniając sumiennie swe 
obowiązki. Po takiej zabawie popołudniowej 
zjawiał się zdrowy, odświeżony i miewał je- 
(e. d. n.) 
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i jednego urzędnika. Była pora obiadowa i głów- 
mi kierownicy „Kulturbundu* znajdowali eie 
poza biurem. 

Urzędnik, do którego się zwróciłem, ma _wia- 
domość, że jestem dziennikarzem, był przera- 
żony. Nie mógł początkowo słowa przemówić 
i wpłynął pewien czas, nim wydostałem od nie- 
go, że nie może udzielić mi żadnych informa- 
cji. 

Zdziwiony rozejrzałem się wokolo i wszystko 
stało się dla mnie jasne. Na ścianie wisiał wiel- 
ki plakat, zabramiający wszelkich rozmów poli- 
tycznych. 

Wobec takiego stanu rzeczy, chciałem ogra- 
niczyć się wyłącznie do obejrzenia przedstawie- 
nia. W teatrze nie było żadnych ogłoszeń ani 
plakatów z repertuarem i jedynie z ogioszeń w 
żydowskich tygodnikach ukaznjących się w 
Berlinie w języku niemieckim, dowiedziałem 
się, że grana jest obecnie sztuka Heiermansa 
„Nadzieja, 

Poprosiłem urzędnika o bilet na przedeta- 
nie. 

— Nie mogę panu dać biletu — brzmiała 
krótka odpowiedź. 

— Jeżeli tak, to proszę mi sprzedać bi- 
let — powiedziałem, sądząc, że nie chcą mi 
dać jedynie bezpłatnego biletu prasowego. 

— Ależ jak panu biletu nie mógę również 
sprzedać! — odpowiedział ostro urzędnik. 

— Jakto. Więc Żydom z poza Niemiec nie 
wolno sprzedać biletu? 

— Żydom — tak, ale nie żydowskim dzieu- 
nikarzom. 

Odpowiedź ta zdziwiła mnie nieco. Przypom- 
miałera sobie jednak, że amajduję się w inety- 
tucji pozostającej pod kontrolę ministerstwa 
propagandy, i już mnie więcej nic nie dziwiło. 
Chcialem się jednak dowiedzieć o przyczynach 
takiego obchodzenia się z dziennikarzami. Od 
małomównego urzędnika wydobyłem jeszcze, że 
rozporządzenie to zostało wydane przez epecjal. 
nego komisarza „Kulurbundu* p. Hinkla. I 
tylko ten delegat Goebbelsa może dozwolić 
azjiennikarzom zagranicznym na zwiedzenie im- 
prez „Kulturbundu*, 


Plakaty zakazujące rozmów politycznych 
znajdują się wszędzie, gdzie są Żydzi. Nie zdzi- 
wiłem się też, zauważywszy podobne ogłosze- 
nie na tablicy w korytarzu komfortowego Do- 
uł starców utrzymywanego przez gminę żydow- 

ą. 

Strasznie muszą być groźni starcy żydowscy, 
stojący już jedną nogą na tamtym świecie, gdy 
zaczną rozprawiać o polityce. Uspokoję jednak 
pana Goebbelsa. Mieszkańcy żydowakiego Do- 
nru starców mawet nie myślą o poczynaniach 
panów Goebbelsów i Hitlerów. 

W czasie zwiedzania tega pierwszorzędnego 
pensjonatu dla starców, zastałem dwóch siwych 
zupełnie Żydów, grających w bilard. Na pytanie 
jak eię tu czują, jeden z nich odpowiedział: 

— Wszystko byłoby bardzo dobrze, gdybyśmy 
mieli jeszcze paru dobrych bilardzistów. Ale 
pozostali gracze, to straszni fuszerzy... 

— Pomyślałem sobie w tym momencie: Gdy- 
ky wszyscy Żydzi w Niemczech mieli tylko ta- 
kie kłopoty, napewno by się nie interesowali 
majrozmaitszymi rozporządzeniami „Fuehrera*” 
i „Fuchrerków' i śmiali by eię tylko z wiszą- 
cych plakatów. 

Niestety, nie wszyscy Żydzi w Niemrzech 
znajdują się w sytuacji starców, Których jedy- 
nym zmartwieniem jest znalezienie odpowied- 
nich partnerów do bilardu. 

LAZAR KAHAN 


—— 


Podejrzana segregacja ludności 
beriińskiej 


Berlin, 18. 11. ŻAT. Z polecenia władz partił 
narodowo-socjalistycznej jest obecnie w Berli- 
nie przeprowadzana w każdym domu segrega- 
cja mieszkańców na trzy kategorie: a) narodo- 
wi socjaliści, b) Aryjczycy, którzy nie są człon- 
kami partii n. s. oraz ¢) Żydzi. Jak sądzą, segre- 
gacja ta ma na celu rozróżnienie między ele- 
mentami „pewnymi“ a „niepewnymi” w czasie 
wprowadzenia systemu kartkowego. Cały Ber- 
lin jest podzielony na „bloki“, i na czele każ- 
dego „bloku“ stać będzie „komisarz blokowy“, 
który odpowiadać będzie za rejestrację miesz- 
kańców. 


DZIŚ. w teatrze świetlnym „UCIECHA” 


Nowy przebój, „WARNER BROSS“, twórców filmów „Pasteur* „Anthony Adverse* 
i „Sen nocy letniej“. 


KAIN i 


MABEL 


w którym świetna para kochanków 


CLARK GABLE i 


MARION DAVIES 


oczarują wszystkich swą wspaniałą grą. — Film, który ukazuje niezbadane drogi miłości, 
Rozkoszne dzieło pełne humoru, piosenki i dowcipu. Swietna treść, znakomita reżyseria. 


W programie rewe- 


lacyjny dodatek p. t. B j AI E M N i CE PE R A K y“ 


który sam dla siebie jest 
sensacją kinematografii 
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Kraków, (393.5) Godz. 6.30 Audycja poranua 7.25 Kilka 
iniormacyj 7.30 Koncert w wyk. kapeli Dzierżanowskie 
go 8 Audycja dia szkół 11.30 Poranek muzyczny z Filhar 
monii warsz. dla młodzieży szk. powsz. Wyk. ork. Fil- 
harm, warsz. pod dyr. J. Ozimińskiego, Edw. Bender (bas) 


chór 1uiędzyszkolny m. Warszawy pod dyr. T. Mayznera, * 


program oraówi prci. T. Mayzner. akomp. prof. L. Ur- 
stein 11,57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Koncert tria salo- 
nowego RP. 12.40 „Audycja dla dzieci wiejskich* w opr. 
"Yoli Kettingerowej 12.50 Dziennik południowy 14 Koncert 
popularny (płyty) 15 Wiadomości gospodarcze 15.15 Pog. 
KKO. 15.20 Koncert reklamowy 15.30 Muzyka Ryszarda 
Wagnera (płyty) 16 Chwiika społeczna 16.05 Pogadanka 
sportowa Miejski park sportowy 16.15 Wiadomości z dnia... 
16.20 „Nad albumem znaczków pocztowych“ dialog w opr. 
Kaz. Plncińskiego, aud., dla dzieci starszych 16.35 Kou- 
cert w wyk. ork. mandolinistiów im. Stan. Moniuszki pod 
dyr. Kas. Bończa - Tomaszewskiego 17 „Dom rodzinny 
poza domem“ pogad. wygl. Zolia Frąckowiakowa 17.15 
Koncert kameralny. Wyk.: Lidia Kmitowa (skrz.), M. 
Szaleski (ait.), R. Halber (wiol.) Igu. Rosenbaum (fort) 


1750 „Książka i wiedza”: „Z dziejów i życia teatrn* red. 
Eug. Świerczewski 18 Poesadanka aktualna 18.10 Wiad. 
sportowe z Warsz. 18.16 Lokalne wiad. sport. 18.20 Kon- 
cert młodych muzyków. Wyk. Z. Kadelli (śpiew) Z. Pfla- 
ster (fort) 18.45 Program na dzien nası. 18.50 Pogadanka 
aktuaina 19 Powsz. Teatr Wyobraźni: premiera słucho- 
wiska oryg. „Substancja X". Napisał M. Papesch, prze- 
kład i opracowanie J. Langliera, reżyseria And. Wodzi- 
nowskiego 19.40 Polska muzyka ludowa i salonowa w 
wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyskiego. 20.30 
„Uniwersytet warszawski” (z okazji 12U-ej rocznicy za: 
łożenia uniwersytetn) odczyt wygl. proi. H. Mościcki 
20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka aktnalna 21 VI-ta 

audycja „Sylwetki kompozytorów polskich* Henryk 
Melcer. Wyk. ork. seymi., PR. pod dyr. G. Fitelberga, 
Jozei Smidowicz (fort.) Wanda Łozińska (śpiew) pogad. 
wstępną wygł. dr. Emilia Elsnerówna. 22.10 Płyty dla 
znawców (Ryszard Strauss: Tako rzecze Zarathustra). 
22.40 Do tańca gra Mała orkiestra PR. pod dyr. Zdz. Gó- 
rżyńskiego, 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków 12.40  Pogad. roln. 
12.50 p. Kraków 115.15 Muzyka angielska (płyty) 16 Skrzyn 
ka ogólna 16.15 Życie kulturalne stolicy 16.20 p. Kraków 
18.20 Koncert reklamowy 18.45 p. Kraków 23 Muzyka ta- 
nezna. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków 12.40 Pogad. roln. 12.50 p. 
Kraków 15.15 Koncert reklamowy 15.30 Lwowskie wiad. 
bieżące 15.35 Chór Dana (płyty) 15.55 Kącik humoru 16 
Płyty 16.220 p. Kraków 18.20 Płyty 18.35 „Pałac na kół- 
kach“ I Ładosiówna 18.50 p. Kraków 23 Muzyka tane. 
neczna. 

Katowice (395.8) 6.50 p. Kraków 12.40 „Ile razy na Śląsku 
ważyły się losy świata" — dr. Dzięgiel 12.50 p. Kraków 
18 Płyty 13.58 Wiadomości gieliowe 14 p. Kraków 15.15 
Koncert reklamowy 15.85 Żysie kultur. Śląska J5.40 Pły* 
ty 16.20 p. Kraków 18.20 Poza linka aktualna 18.30 Płyty, 
18.45 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków 12.40 Płyty 12.50 p. Kraków 
14.57 Łódzkie wiadumońci giełdowe. 15 .p. Kraków 15.15 
Koncert reklamowy 15.40 Nowości techniczne omówi W. 
Gawroński 15.55 O wszystkim po troszku 16 Płyty 16.20 
r. Kraków 18.20 Płyty 18.35 Pogadanka gospodarcza 18.50 
p. Kraków, 

Wiedeń (506.8) 17.25 Recital śpiewaczy 19.25 Muzyka 
rozrywkowa 21 Wleczór jednoaktówek 32.20 Muzyka bale: 
towa F. Salmholera w wyk. Wied. Ork. Symf. pod dyr. 
Komposytora. 

Mediolan (368.6) 17.15 Koncert wokalny 19.45 Mnzayka 


PODZIĘKOWANIE 
WPanu Drowi TAFFETOWI, lekarzowi 
w WADOWICACH za bezinteresowne lecze- 
nie naszego męża i ojca jaknajserdeczniej 
dziękuje 
Rodzina Schlelderer w Wadowicach. 
|. _—. ECO” c" a A 


rozrywkowa 21 „Łucja z Lammermooru" = opera Donizet- 


tiego. 
Paryż (1648) 17 Koncert wokalny 18 „Les femmes sa- 
vantes“ — komedia Moiiera 21.45 Koncert symfoniczny. 
Strasburg (349.2) 17 Audycja dla młudzieży 21.30 „20i 
nierz i bohater“ — operetka O. Straussa (do tekstu B. 
Shuwa). 


Anglia Nat. (1500) 13.45 Kołysanki 19,40 Koncert 20.30 
Radiorewia. 23.20 Muzyka lekka. 

Leningrad (1224) 11 Wiedeńskie melodie operełkowe 12 
Pieśni ludowe 18.45 iżadiocyrk 17 Bretonska muzyka lu- 
dowa 19 Solo na harfie 19.45 Pieśni żołnierskie 20.30 „He- 
rodiada'* — opera Masseneta, fragm. 2215 Muzyka s0- 
wiecka 23 Rapsodia Brahmsa, 

Luksomburg (1293) 22 Program rozrywkowy, 23.15 Kon- 
cert symioniczny. 

Bruksela (321.9) 21 Operetka. 


„O MIEJSKIM PARKU SPORTOWYM 
W KRAKOWIE“. 

Dziś o godz. 16.05 mówić będzie przed mi. 
kroionem Rozgłośni krakowskiej projektodaw- 
ca i kierowuik budowy Miejskiego Parku por- 
towego inż. architekt Marcin Bukowski. 

Ze względu na samo założenie budowy Parku 
sportowego w Krakowie wediug wymogów no- 
wvczesnej urbanistyki, tego rodzaju urządzeń, 
temat pogadanki będzie niewątpliwie z zacie- 
kawieniem przyjęty przez ogół interesujących 
się kulturą wychowania fizycznego. 


SYLWETA KOMPOZYTORSKA 
HENRYKA MELCERA 
w audycji radiowej 

Wśród muzyków naszego stulecia poważne 
miejsce zajmuje zmarły niedawno Henryk Mel- 
cer. Jako kompozytor i jakó pedagog odegrał 
Melcer wybitną rolę w życiu muzycznym Polski 
ostatnich dziesiątków lat. Jako piamista cieszył 
się wielkim uznaniem. Zasługi jego jako nauczy- 
ciela, który w Konserwatorium lwowskim, wie» 
deńskim i warszawskim wychował całe pokole- 
mia pianistów eą również wielkie. Koncerty for- 
tepianowe Melcera odznaczone zostały na za- 
granicznych konknrsach kompozyterekich. Pie- 
śni, liczne utwory fortepianowe, opera „Maria“ 
sonaty i tp. składają się ma dorobek twórczy 
Melcera. Sylwetkę kompozytorską tego muzyka 
odnajdą słuchacze w dzisiejszej audycji radio- 
wej z godz. 21.00. Drugi koncert fortepianowy 
Melcera c-moll wykona J. Śmidowicz, 5 pieśni 
do słów Dehmla odśpiewa W. Łozińska. Frag- 
menty symfoniczne z opery „Maria“ odegra 
Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia pod 
dyr. G. Fitelberga. Pogadankę wstępną wygłosi 
dr. Emilia Elsnerówna. 


SUBSTANCJA X“ 

Premiera słuchowiska w Teatrze W ,vwraźni 

Dziś o godz. 19.00 Powszechny Teatr Wyo- 
braźni wystawia premierę słuchowiska orygi: 
mnalnego — „Substancja X“ pióra M. Papescha. 
Słuchowisko zapowiada się niezwykle cieka- 
wie, zarówno ze względm na ciekawą akcję jak 
również na doskonale nchwycone momenty psy 
chiczne, ilustrujące zachłanność ludzką — żą- 
dzę zdobycia pieniędzy. W słuchowisku biorą 
udział Wojciech Brydziński, Tadeusz Frenikiel, 
Stefan Hnydziński, Artur Socha, Stanisław Ła- 
piński, Nina Świerdzeweka, Ewa Erwicz i inni. 
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Przegląd gospodarczy 


Sytuacja gospodarcza na całym Świecie 
poprawia się 


Międzynarodowe Biuro Pracy opracowało szereg 
memoriałów w kwestii produkcji, berobocia, han- 
dłu międzynarodowego. kosztów utrzymania i cen. 
Na podstawie tych danych dochodzi M. B. P. do 
wniosku, iż sytuacja ekonomiczna w roku bieżą- 
cym w wymiarze światówym przedstawia się dość 
optymistycznie. 

W większości krajów produkcja w przemyśle wy- 
kazuje szybki wzrost, bezrobocie zmniejszą się, 
przy czym ceny nie ulegają zwyżce. Poprawa koin- 
cyduje ściśle z zastosowaniem środków i metod wy- 
jątkowych. W niektórych wypadkach spadek bez- 
robocia nie dotrzymuje kroku wzrostowi produkcji 
przemysłowej, której znów nie towarzyszy podob- 
ny wzrost obrotów w handlu międzynarodowym. 
Wreszcie wskaźniki wzrostu produkcji ujawniają 
w większej mierze fakt wzrostu produkcji warto- 
ści natury inwestycyjnej niż wartości natury kon- 
sumcyjnej. 

Przechodząc do zanalizowania poszczególnych 
dziedzin produkcji, Międzynarodowe Biuro Pracy 
stwierdza, iż produkcja w przemyśle włókienni- 
czym, która w czasie kryzysu spadła o więcej niż 
o 30%, znajduje się obecnie na poziomie tej z r. 
1929. Wskażnik bezrobocia opada, ale mimo to wyż- 
szy jest jeszcze o 50% od wskażnika z r. 1929. Suma 
obrotów w handlu międzynarodowym wskazuje, 
że wzrost ich był słabszy i mniejszy jest o 20% od 
cyfry z 1929 r. 

Analiza wskaźników produkcji przemysłowej w 
krajach: w Japonii, Chili, W. Brytanii, Danii, U. S. 


A., Kanadzie, Czechosłowacji, Belgii, Polsce, Niem- 
czech, Francji, Holandii doprowadza do wniosku, 
że we wszystkich tych krajach bz wyjątku produk- 
cja przemysłowa jest większa w 1936 r. niż w roku 
1935. W Japonii, Chili, W. Brytanii, Danii, gdzie 
kryzys nie osiągnął zbyt wielkiego napięcia i gdzie 
zdecydowano się dość szybko na zastosowanie po- 
lityki ekspansjonistycznej, produkcja przemysiowa 
osiągnęła wyższy poziom niż w r. 1929. 

W Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Czechosło- 
wacji, Belgii, gdzie depresja osiągnęła stopień zna- 
cznie wyższy i gdzie politykę ekspansji zastosowa- 
no znacznie później, nie udało się jeszcze dociągnąć 
produkcji do poziomu z 1929 roku. 

Niemcy, Francja, Francja, Holandia, Polska u- 
trzymały stałość waluty, co zresztą w Niemczech 
istnieje tylko de nomine. Wskażnik niemiecki za 
r. 1936 jest wyższy od wskaźnika za 1929 r. W po- 
zostałych trzech krajach podjęto politykę ekspan- 
sji dopiero w ostatnich czasach tak, iż skutków jej 
nie można jeszcze ująć statystycznie. Produkcja 
przemysłowa tych krajów w 1936 r. wynosi około 
70% produkcji w r. 1929. 

Co się tyczy bezrobocia, to, jak stwierdza M. P. 
B, z wyjątkiem Danii, Francji i Holandii, wska- 
źnik jego jest wszędzie niższy w 1936 r. niż w 1935 
roku. ł 

Naogół więc obserwacje i porównanie statystycz- 
ne Międzynarodowego Biura Pracy prowadzą do 
konkluzji, iż sytuacja ekonomiczna w skali świa- 
towej ulega porawie. 
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Odwołania podałkowe 


W październiku władze skarbowe ustaliły wy» 
miar podatku dochodowego za r. ub. i rozesłały 
nakazy płatnicze. Obecnie organizacje gospodar- 
cze otrzymują wiadomości, iż w niektórych miej- 
scowościach wymiar jest znacznie zwiększony w 
stosunku do wymiaru z r. ub. Podwyższenie wy- 
miaru nie znajduje żadnego uzasadnienia gospo_ 
darczego. To też składane są masowo odwołania 
w związku z wymiarem, 

Odwołania będą rozpatrywane w trybie przys- 
pieszonym. W tej sprawie wydane były zarządze 
nią min. skarbu. Zaznaczyć należy, iż ministerst- 
wo zażądało od izb skarbowych przedstawienia 
wykazu zaległych odwołań z wyjaśnieniem powo- 
dów niezałatwienia odwołania w każdym posz- 
czególnym wypadku 


Czy apteki obowiązane są 
do ujawniania ten? 


Ostatnio zdarzyły się wypadki, iż organy P. P. 
zażądały od aptek uwidocznienia cen na pewnych 
artykułach. 

W piśmie wystosowanym do departamentu słu- 
żby zdrowia w min. opieki społecznej, zarząd głó_ 
wny Pol. Tow. Famnaceutycznego stwiesdza, in- 
tenpretując obowiązujące ustawodawstwo, że obo 
wiązek ujawniania cen nie może dotyczyć aptek, 
które obowiązane są pobierać ceny podług taksy 
apiekarskiej, bądź też ograniczać się do zarobku, 
określonego w obowiązujących przepisach o ce» 
nach aptecznych. 

Ponieważ kontrola policyjna w aptekach niewą 
tpliwie podrywa ich autorytet i prowadzi do 
zmniejszenia zaufania ludności do aptek, które to 
zaufanie stanowić winno kardynalną podstawę 


wewn. że przepisy o ujawnianiu cen nie mają 
zastosowania do aptek publicznych. 


Programy i plany zabudowania 

Minister spraw wewnętrznych wydał rozporzą- 
dzenie o sposobie opracowania planów zabudowa 
nia. Rozporządzenie to ustala, że podstawa planu 
zabudowania ogólnego jak i szczegółowego ma 
być program planu zabudowania. Program ten za 
wierać ma: 1) plan orientacyjny całego obszaru 
osiedla lub osiedli oraz terenów sąsiednich, albo 
też odpowiedniej części osiedla lub osiedli i tere- 
nów przyległych, a w przypadku sporządzania pla 
nu regionalnego — obszaru, którego ma on dóty 
czyć i terenów przyległych; 2) plan sytuacyjny i 
wysokościowy całego obszaru osiedla lub osiedli 
albo odpowiedniej części tego obszaru; 3) dane o 
stamie danego obszaru; 4) dane o ważniejszych za 
mierzeniach władz rządowych i samorządowych, 
dotyczących tego obszaru, jak również o ważniej 
szych zamierzeniach osób i instytucyj prywatnych 
o ile zamierzenia takie znane są organom powoła 
nym do sporządzania planu zabudowania; 5) szki 
cowy projekt planu zabudowania obszaru. 

Na podstawie programu planu zabudowania u. 
stala się jakiego rodzaju plan zabudowania ma 
być sporządzony, ogólny czy szczegółowy, i okre 
śla się ściśle granice obszaru, który ma być objęty 
tym planem. Plan zabudowania zawierać ma: a) 
plan sytuacyjny projektowanego zabudowania ca 
łego obszaru osiedla lub osiedli albo też odpowie- 
dniej części tego obszaru; b) poprzeczne przekro 
je arterii komunikacyjnych, ©) podłużne przekro- 
je arterii komunikacyjnych. W planie zabudowa- 
nia moga znależć wyraz tylko takie założenia, któ 
rych realizowanie przewidywane jest w okresie 
najbliższych 30 lat, a z innych założeń tylko te, 
których potrzeba ustalenia w planie zabudowania 


działalności aptek, autorzy memoriału proszą o0| da się niewątpliwie stwierdzić w chwili jego spo 
spowodowanie wyjaśnienia ze strony min. spraw | rządzania. 


L SPORTU. 


RUCH — IKB 11:5 pkt. w W. Hajdukach mecz 
bokserski. 

CRACOVIA — RUCH mecz piłkarski w Haj- 
dukach odbędzie się nie 22 XL lecz 8 XII. br. 

MURAKOS0, słynny japoński zwycięzca olim- 
pyski, przegrał w Tokio mecz na 10 kim, zająw= 
szy trzecie miejsce w czasie 32,122 min. 

„SIX DAYS” w Rotterdamie wygrała para Pij- 
aenburg —- Wals. 

AMATORSKI KS (CHORZÓW) pokonał kra- 
towską Garbarnię 3:0. 

LEGIA — MAKKABI, mecz piłkarski w stoli- 
ry, wygrali wojskowi 4:0. 

MECZE BOKSERSKIE: Ruch — IKB 115, 
pkęcie — PZL 11:5, Fort Bema — Polonia 9:7, 
skra — Broń (Radom) 10:6. 


NIEMIECCY KANADYJCZYCY — TEAM NIE- 
i mecz hokejowy w Berlinie zakończył się 


-— 


FINAL PUCHARU PIŁKARSKIEGO P. Pre- 
zydenta R. P. odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę w Poznaniu w myśl losowania dokonane» 
60 przez PZPN. Reprezentacja Krakowa wystą- 
pi na nim w identycznym składzie, co przeciw 
Lidze ubiegłej niedzieli, z tym, że na środkowej 
p zagra Griinberg w miejsce Redera z Mak- 
kabi. Zatem cała drużyna Cracovii, uzupełniona 
w taku dwoma graczami Tarnovii. 

LECHJA ZDOBYŁA MISTRZOSTWO BOK- 
SERSKIE LWOWA, bijąc stanisławowska ,Re- 
werę 15:1. 

BOKSERZY WISŁY REZ. (Kraków) zremiso» 
wali z Bar Kochba w Rzeszowie 6:6 pkt. 

FINLANDIA — DANIA mecz bokserski w Hel 
singforsie zakończył się remisowo 8:8 pkt. 

WYNIKI PIŁKARSNRIE: Paryż =- Budapeszt 
2:1 w Paryżu, Jugosławia — Połudn. Francja 5:4, 


Francja — Sunderland 5:1, Admira — Wac- 


Towarzysce p. NELLI ROSTOWEJ zasyłamy wyrazy 
najgłębsze współczucia z powodu nieodżałowanej straty, 
Jsj Ojca błp. Dr. Ozjasza Thena. 1157k 

„WIZO” W KRZESZOWICACH. 
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Uposażenie prezydenta 
Roosevelta 


Prezydent Roosevelt stał się po swym os 
tatnim zwycięstwie wyborczym przedmioiem 
powszechnego zainteresowania. Niedawno ja 
kiś dziennikarz zbadał dokładnie jego tryb 
życia, zwyczaje i słabostki. Obecnie amery* 
kański korespondent angielskiego dzienniką 
„Sunday Espress” zadał sobie trud wylicze- 
nia wszystkich poborów i uposażeń, przysłu- 
gujących prezydentowi Stanów. 

Stała pensja każdorazowego prezydenta wy 
nosi w Ameryce 360.000 zł. czyli jest przeszło 
dwa razy większa od wszystkich poborów 
premiera Anglii. Poza tym prezydent USA. 
ma darmowe mieszkanie w Białym Domu i 
otrzymuje sumy przeznaczone na konserwac= 
je pałacu, oraz jego ewentualną przebudowę. 
Fcosevelt korzystał obficie z tego upraw- 
nienia. W zeszłym roku bowiem na remont. 
wypłacono ze skarbu państwa sumę 340.000 
złotych. 

Cały personel prywatny prezydenta jest 
dobierdny przez niego bez żadnych ograni- 
czeń i opłaca go państwo. Roosevelt ma 8 
sekretarzy, lokaja, 4 kucharzy, 11 służących 
kilka pokojówek, masatzystkę, 2 lekarzy, den 
tystę, 12 szoferów i bardzo liczną służbę o- 
grodową. Opłata personelu Białego Domu wy 
nosi około 300 tysięcy zł. rocznie. Nowe samo 
chody ma prawo kupować sobie a discretion 
na koszt skarbu. W ostatnim roku wydano 
na ten cel 84 tysiące złotych. A 

Prezydent jest wielkim miłośnikiem kwija- 
tów. Dzienne zapotrzebowanie Białego Do- 
mu wyraża się więc cyfrą 700 sztuk. Ten mo 
ment wysunęli zwolennicy Landona przy wy- 
borach, zarzucając Rooseveltowi rozrzutność 
i dogadzanie swym zachciankom. 

Wszystkie podróże prezydenta USA. są o- 
płacane przez państwo. Stale na stacji w Wa 
schingtonie stoi specjanly luksusowy pociąg 
na wypadek, gdyby prezydent miał zamiar 
udać się w podróż. Poza tym na Atlantyku 
stoi jacht prezydencki „Potomac” z 32 zało- 
ga ludzi. Koszta utrzymania „Potomac'a” wy 
noszą rocznie 240 tysięcy. Prezydentowi przy 
sługuje prawo żądania od marynarki jedne- 
go statku wojennego, a od wojska koni. 

Według obliczeń angielskiego reportera pre 
zydent kosztuje Stany Zjednoczone około 2 
miliony złotych rocznie. Suma ta nie obejmu 
je jednak kosztów utrzymania letnich rezy- 
dencyj Roosevelta. 

CE nn na -- OEM E NEPA 
- Kochanemu HERMANOWI SCHWIMEROWI i Jego 
Rodzinie z powodu śmierci Bł. p. Matki najszczersze 
współczucie wyrażają 

M. Szczęśliwer, I. Silbiger, I. Fischer, J. Kurz. 

ker 3:3, FC Wien — Hakoah 1:0, Rapid — Li- 
bertas 5:3, Vienna — Floridsdorf 2:2, Austria — 
Faworitner 7:1, Slavia — Viktoria Pilzno 5:1, 
Sparta SK Pilzno 2:2, Prościejów — Zidenice 5:0, 
Nachód — Viktoria Zazkov 3:0, Włochy Il — Ly- 
on 3:1, Nemzeti — Ujpest 3:2, III Ker — Sorok- 
sar 2:0, Bocskai „— Budafok 6:0. 

MAKS KRAUSER, znany żydowski zapaśnik 
ze Stanisławowa, pukonał w Goeteborgu Szweda 
Malborga. 

MECZE HOKEJOWE: EHG Davos — Reprez. 
Monachium 2:1, Riesersee — Zehlendorfer Wes- 
pen 1:0. 

BARDZO WAŻNE MECZE W MISTRZOST- 
WACH A KLASY KRAKOWA odbędą się nad- 
chodzącej niedzieli: Makkabi — Krowodrza, Gar 
barnia — Fablok, Podgórze — Wsiła rez. 

REPREZ. AKADEMICKA WROCLAWIA, 
mistrz szczypiorniaka Niemiec, pokonała AZS 
Warszawa we Wrocławiu 17:7. 

— W obecności 35 tysięcy widzów rozegrany 
został w Paryżu międzymiastowy mecz piłki 
nożnej Budapeszt—-Paryż. Niespodziewanie wy- 
grali Francuzi 2:1 (1:0). 

— W Lyonie w obecności 6 tysięcy widzów 
odbył się mecz piłkarski pomiędzy drugim re- 
prezentacyjnym garniturem Włoch a reprezen- 
tacją Lyonu. Wygrali Francuzi 3:1 (2:0). 
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„NOWY DZIENNIK czwartek 19 listopad. 


WIADOMOŚCI Z 2 7 KRAJU 


N.edoszty z,azd „Jungdeutsche 
Partei" 


W Inowrocławiu miał się odbyć zjazd Jung- 
deutsche Parte. Do rozpoczęcia zjazdu nie do- 
puściły ogromne tłumy publiczności polskiej, z 
pośród ktorej jakiś przygodny mówca wezwał 
zebranych członków Jungdeutsche Partei do ro- 
zejścia się, motywując to żądanie prześladowa- 
niem Polaków w Gdańsku. Zebranie rozwiązało 
się. Przybyła na miejsce policja nie miała powo- 
dów do interwemowania. 


Rekruci pobili Zyda-Sybiraka 


Z Krosna donosi nasz korespondent (Cwi): 

Kiedy Jakub Wildfeuer vel Winter (lat 52) 
wsiadł do wagonu koiejowego na siacji Jasło, 
by powrócić do Krosna, znajdujący się w prze- 
dziale rekruci pobili go dotkliwie jego własną 
laską, łamiąc ją na jego ciele. Dopiero na roz- 
paczliwe wołanie pobitego o pomoc wkroczyło ! 
do wagonu pogotowie kolejowe, które uwolniło | 


Szantaż nazistyczny dookoła procesu 
Frankturtera! 


Berlin 18. 11. ŻAT. Im bardziej zbliża się 
termin sprawy Dawida Frankfurtera tym sil 
niejszą presję wywiera niemieckie minister- 
stwo propagandy, aby nie dopuścić do ponow 
nego przedstawienia w związku z procesem 
tragicznego losu żydów niemieckich w całej 
mozciągłości. Pierwszy sygnał dał, jak wiado 
mo, sam dr. Goebbels, który na akademii na- 
zistycznej w Berlinie w obecności Hitlera o- 
znajmił, że „Żydzi znów stali się bezczelni”, 
zaś Rzesza Niemiecka odpowie na to „nowy- 
mi ustawami antyżydowskimi”. 

W propagandzie nazistycznej w związku z 
procesem w Chur główną rolę odgrywają 
pogróżki dotyczące „nowych ustaw antyży- 
dowskich”. W Berlinie poinformowano w tym 
sensie korespondentów wielkich pism szwaj- 
| carskich. Korespondent „Noue Züricher Zei- 


Wintera z rąk napastników i spisało ze spraw- j tung” donosi; „Jedna rzecz da się stwierdzić 


cum nieludzkiego pobicia protokół po ich wy- i 
legitymowaniu. Pogotowie zaopiekowało się po- 
bitym i miało awanturujących się rekrutów od- 
dać do rąk żandarmerii wojskowej dla przykła- 
únego ukarania. 

Inieresującym jest, uż pobity bezlitośnie Jakub 
Winter miat jako uczestnik 5-tej syberyjskiej dy- 
wizji sposobność poznać liczne więzienia carskie, 
jest czynnym członkiem Związku Sybiraków we 
Lwowie i bierze czynny udział we wszystkich 
zjazdach tej organizacji niepodległościowej. 


Niezwykłe zajście w UŚwięc.miu 
Rynek oświęcimska był we wtorek po południu 
widownią miebywalego zajścia, które wywołało 
olbrzyinie poruszenie wśrod mieszkańców mias- 
ta Przybył tam mężczyzna w wieku około 40 lat, 
który stanął pod ratuszem i począł wygłaszać 
długie przemówienie, atakując zarząd miejski, 
oraz urzędników magistratu. Niebawem powsta- 
„ ła wielkie zbiegowisko, a osobliwy mówca wy- 
" wijając siekierą, zawołał w pewnej chwil, że 
„wypowiada wojnę zarządowi miasta””, 

Mówiąc to, wydobył z kieszeni kilka kamieni 
którymi wybił kilka okien w ratuszu. W tym mo- 
mencie nadeszła zawezwana przez magistrat po. 
licja, lecz awanturnik torując sobie siekierą dro- 
ge przez tłum, na widok granatowych mundurów 
począł uciekać, 

Pościg podjął natychmiast patrol policyjny w 
samochodzie, który dogonił zbiega w okolicy 
cmentarza żydowskiego. Awanturnik wudząc się 
osaczonym, rzucił się z siekierą na posterunko- 
wych, wobec czego jeden z policjantów zrobił 
użytek z broni palnej. 

Padł strzał, który ugodził przestępcę w piersi. 
Ciężko rannego przewieziono do miasta, lecz z 
powodu nadmiernego upływu krwi niebawem 
skonał. 

Jak się okazało, był to 36-letni Wojciech Kila- 
szek, mieszkaniec wsi Wory pod Oświęcimiem, 
kilkakrotnie już karany za podpalenia, kradzie- 
że i napady. 


Działacz Z. Z. Z. skazany 
na 8 lat w.ęz enia 


Glośna sprawa R. Biernackiego, działacza ZZZ, 
oskarżonego © prowadzenie strajku robotników 
fabryki „Ardal? w Lidzie, była rozpatrywana 
przez wileński Sąd Apelacyjny. Biernacki został 
skazany za dwa przemówienia do strajkujących 
na osiem lat ciężkiego więzienia 1 na dożywotnie 
zamknięcie w Koronowie (dom poprawczy). W 
pierwszej instancji Biernacki otrzymał 3 lata 


z całą pewnością: W każdym wypadku za 
propagandą żydowską zagranicą wypadnie 
zapłacić tylko Żydom niemieckim”. Następ- 
nie prasa niemiecka za pośrednictwem ,,Deu- 


: tsche Nachrichten Buero” zacytowała te „o0s- 
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więzienia. Biernacki był już poprzednio karany | 


za szereg przestępstv” 


Adwokat warszawski 


na ławie oskarżonych 


Z Częstochowy donosi nasz korespondent. 

Przed sądem grodzkim w Częstochowie stanął 
adwokat Marian Andruszkiewicz z Warszawy, 
oskarżony © to, że w wywodach apelacyjnych w 
sprawie swego klienta, skazanego przez miejsco- 
wy Sąd Okręgow, dopuścił się obrazy Sądu 
Grodzkiego i Sądu Okręgowego, używając nastę- 
pujących słów: „Uzasadnienie (motywów) Sądu 
Okręgowego jest szkodliwe dla polityki i bezpie- 
czeństwa publicznego”, „sąd naruszył interes pu- 
bliczny”. 

Do mcerjjozycznej rozprawy na razie nie do. 


trzeżenia” z prasy szwajcarskiej, aby wpły- 
nąć na Żydów niemieckich w kierunku wy- 
warcia odpowiedniej presji zagranicą. W koń 
cu ogłoszono komunikat półoficjalny, wyra- 
żający ubolewanie z tego powodu, że proces 
w Chur potrwa zaledwie 3 dni, gdyż w tak 
krótkim czasie nie zdoła się wyjaśnić całego 
„tła” procesu i td. Ta mająca wszelkie cechy ! 
szantażu akcja czynników nazistycznych, a- 
perujących głównie żydowskim kozłem ofiar- 
nym, miała już wpływ na szwajcarską radę 
związkową, która jak ŻAT już doniosła, za- 
broniła rozpowszechniania książki Emila Lu- 


dwiga pt. „Mord w Davos”. W Szwajcarii bu- 
dzi zdziwienie fakt zakazu książki Ludwiga 
w chwili gdy swobodnie kolportowana jest 
książka autora hitlerowskiego na ten sam te- 
mat. Nic też nie słychać o tym, aby zabronio- 
no kolportażu antyżydowskiego paszkwilu 
„Der Fall Gustloff” wydanego przez niemie- 
ckie ministerstwo propagandy. 

„Israelitische Wochenblatt für die 
Schweiz” omawia w artykule wstępnym p. t. 
„Niemcy, Szwajcaria i proces w Chur” po- 
gróżki niemieckie, których wpływowi uległa 
pewna część prasy szwajcarskiej. Pismo vwy- 
wodzi, iż byłoby niesłuszne zagrodzić w ja- 
kikolwiek sposób drogę prawdzie o sytuacji 
żydów w Niemczech. żydom w Niemczech 
nie będzie ani lepiej ani gorzej, niezależnie 
od tego, co się będzie za granicą mówiło o 
Niemczech. Pod żadnym pozorem nie wolno 
ulec szantażowi nazistycznemu i utrudnić u- 
jawnienia prawdy bądź też dać się kierować 
w procesie Frankfurtera jakimiś ubocznymi 
względami. Ani Żydzi ani Szwajcarzy nie po 
winni się temu rioddawać, gdyż nikomu tą 
drogą nic dobregó nie wyświadczą. 

Dla nas — kończy pismo swe wywody — 
zdarzenie w Davos nie jest w żadnym razie 
tematem dla mitu bohaterskiego. Dla nas wa 
żne jest wyjaśnienie, w jaki sposób Żyd w 
ogóle może być pchnięty do takiego czynu. 
Mamy całkowite zaufanie do sędziów szwaj- 
carskich. Są to doświadczeni sędziowie, któ- 
rzy potrafią ocenić, w jakiej mierze można 
kogoś uczynić odpowiedzialnym za jego pos- 
tępowanie pod względem ludzkim i praw- 
nym 


Nauka holenderska protestuje 
przeciwko metodom „nauki“ hitlerowskiej 


Amsterdam 18. 11. ŻAT. Jak wiadomo, z 
inicjatywy ministra sprawiedliwości Rzeszy 
dna Franka ukazała się ostatnio broszura, 
zawierająca na 58 stronach bibliografię dzieł 
prawników żydowskich, z Niemiec i z za gra- 
nicy. Broszura ta ma być drogowskazem w 
walce z „duchem żydowskim” w prawie. Uczo 
nym niemieckim, jak i uczącej się młodzieży 
uniwersyteckiej, nie wolno posługiwać się 
dziełami prawników żydowskich bądź to w 
dziełach naukowych, bądź też w dysertacjach 
doktorskich. Bibliografia „dzieł zakazanych” 
zawierała także liczne dzieła prawników ży- 
dowskich z Holandii, m. in. zmarłego radcy 
stanu i laureata Nobla dra Aschera, zmar- 
łego ministra sprawiedliwości dra Godfroi 
i słynnego prawnika i poety Jakuba de Ha- 


ana. 

Akcja niemieckich władz prawodawczych 
wywołała oburzenie w holenderskich kołach 
naukowych. W związku z tym 65 wybitnych 
holenderskich profesorów prawa wystosowa- 
ło protest do rządu niemieckiego przeciwko 
tak osobliwym „metodom” naukowym i „boj 
kotowi nauki” w Niemczech. Uczeni holender 
scy podkreślają, że podobna akcja nie tylko 
koliduje z interesami obiektywnej nauki, ale 
zwrócona jest także przeciwko wszelkiej kul- 
turze naukowej. Jednocześnie uczeni holen- 
derscy wydali odezwę do młodzieży akade- 
micekiej w Holandii, podkreślając w niej an- 
tynaukowe tendencje narodowego  socjaliz- 
mu. 
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szło, gdyż oskarżony adwokat wystąpił z wntos- 
kiem o wyłączenie miejscowego sądu i przekaza- 
nie sprawy Sądowi w innym mieście, motywując 
wniosek tym, że sąd częstochowski nie pow!- 
nien wyrokować w sprawie, bezpośrednio doty- 
czącej miejscowej magistratury. ` 

Sąd Grodzki, wychodząc z założenia, że o wy- 
łączeniu Sądu, ewentualnie sędziego grodzkiego 
decyduje Sąd Okręgowy, rozpoznanie sprawy od- 
roczył i wniosek oskarżonego adwokata w try- 
bie art 4 KPK przekazał do rozstrzygnięcia Są- 
dowi Okręgowemu. 


Aresztowanie i skazanie 
członków Stronnictwa Narodo- 


wego w Częstochowie 


Przed kilku dniam wykrył Wydział Śledczy w 
Częstochowie w jednym z mieszkań prywatnych 


zakouspirowany kurs dla członków Stron. Narod. 
W związku z tym zatrzymano kilkunastu człon- 
ków tegoż stronnictwa. Z polecenia Sędziego śled 
czego Kwaśniaka osadzeni zostań w więzieniu 
śledczym na Zawodziu organizatorzy kursu: aka. 
demik Longin Strzelecki oraz Włodzimierz Ko- 
zakiewicz, instruktor przybyły z terenu woje- 
wództwa warszawskiego. 

Strzelecki ma już „bogatą“ przeszłość „narodo- 
wą”. Jako uczeń 6 kl. zamieścił artykuł w „Świe- 
cie Szkolnym* pt. „Jemioły* (Żydzi), pełny in- 
wektyw, skierowanych w Stronę Żydów. Obecnie 
jest jednym z głównych współpracowników „Ga- 
zety Narodowej”. 

Dochodzenie prowadzone jest w kierunku art. 
165 k. k, przewidującego należenie do tajnych 
kółek. 

Sąd Okręgowy w Częstochowie skazał na karę 
do 6, miesięcy 5 członków Str. Narodowego że 
wsi Janiki za napad i pobicie kupców żydow- 
skich, wracających furmankami z jarmarku. 


Wschód słońca 
6 g 48 m 
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Zachód słońca 
15 z 386 m 


Kislew 5 5697 


Ża,Ścia na wydziale medycznym 


U. J. 
Wczoraj przed wykładem pediatrii na IV roku 
wydziału meaycznego U. J. dostała się na salę wy 
kiadową większa ilość osób bądź to nie zapisanych 
na medycynę, bądź też — siuchaczy innych rocz, 
ników medycyny. Bezpośrednio przed wykładem, 
wezwano studentów żydowskich, by usiedli na wy 
znaczonych im specjalnie miejscach. Na sali było 
około 12 Żydów. Studenci żydowscy odmówili za 
jęcia miejsc, wskazanych im przez aranżerów zaj 
ścia, woleli raczej stać przez cały czas wykładu. 
Wobec odmowy zajęcia miejsc wskazanych przez 
bojówkę, studenci Żydzi zostali przemocą usunięci 
z sali Profesor Lewkowicz, który miał wygłosić 
wykład, odmówił przyjęcia delegacji słuchaczy ży 
dowskich, którzy przyszli go prosić o wzięcie w 
obronę. Gdy prof. Lewkowicz zajął już miejsce na 
katedrze, przystąpił do niego jeden ze studentów 
żydowskich, który pnzedstawił profesorowi prze- 
bieg zajścia, prosząc o interwencję. W odpowie- 
dzi prof. Lewkowicz zaznaczył, „że go ta sprawa 
nic nie obchodzi." 
Wobec takiego oświadczenia studenci żydowscy, 
którzy po wyparciu ich przemocą ze sali, weszli z 
otem za wchodzącym profesorem, opuścili sa 
lẹ Próby wywołania zajść miały też miejsce na 
drugim roku medycyny przed wykładem anato- 
mii, gdzie również wezwano Żydów do zajęcia wy 
znaczonych specjalnie miejsc. Tutaj jednak spra- 
wa przybrała zupełnie inny obrót wobec godnego 


zachowania się profesora Szantrocha, który -oś-| 
„Wiadczył. że studenci żydowscy mają te same pra- 


*=wa, a wobec tego, że próbowane=twetwe nich użyć 
przemocy, proiesor wykład odwołał, 


„Tchórzom plu.ę w twarz“ 


Z Warszawy telefonuje (Sin). Wczoraj, w 
środę, w gmachu Politechniki na wykładzie 
prof. Wolskego doszło do wybryków etudenc- 
kich. Gdy profesor demonstrował przezrocza i 
na sali było ciemno, studenci oenerowscy wy- 
korzystali okazję i zaczęli rzucać zgniłymi jaj- 
kami. Profesor przerwał wykład i wygłósił diuż- 
sze przemówienie do zebranych, domagając się, 
by eprawcy zgłosili się u niego i przyznali się. 
Gdy na kilkakrotne wezwanie nikt się nie zgło- 
sił prof. Wolske oświadczył: „Mam do czynie- 
nia z tchórzami, > tchórzom pluję w twarz“, 

o czym opuścił ealę. 

À Ww u momencie doszło do walki między stu- 
dentami endeckimi a resztą młodzieży. Jest kil- 
ku rannych. Awanturnicy nie poprzestali jed- 
nak na bójce w Politechnice i wszczęli awan- 
turę na ulicy, zaczepiając przechodzących Ży- 
dów. y i È 


W ROCZNICĘ BITWY POD KRZYWOPŁOTA- 
MI — ZALĘŻEM 

W niedzielę 22 bm. odbędrie się na polach bit, 
wy z listopada 1914 r. położonych w trójkącie 
Krzywopłoty, Bydlin, Załęże obchód ku czci pole- 
głych w tej bitwie 67: Legioniśtów spoczywających 
na cmentarzu w Bydlinie, wchodzącym ongiś w 
kompleks umocnień pozycji 4 batalionu I Brygady 
J. Piłsudskiego. W bitwie tej jak wiadomo brały 
udział 4 i 6 batalion I Brygady oraz poraz pierw- 
szy artyleria legionowa. Uroczystość tegoroczną, 
organizuje krakowskie Koło b. żołnierzy 5 p. p. 
Leg. w którego skład wszedł 4 batalion I Brygady 
Pobojowisko krzywopłockie wraz z cmentarzem 
leglonowym wzięło Koło „Piątaków* w troskliwą 
opiekę inwestując znaczne sumy na cele konserwa 
cyjne i artystyczne. W dalszym planie otoczenia 
specjalną opieką pobojowiska krzywopłockiego le 
ży wykupno wzgórza, zwanego Święty Krzyż z 
ruinami na szczycie starego opactwa ariańskiego, 
które było ośrodkiem bitwy i do tej chwili znajdu 
ją się tam całkiem dobrze zachowane okopy od- 
działów legionowych. Według projektu powziętego 
jeszcze w r. 1935, wzgórze to ma zostać wykupione 
i stworzony e niego rezerwat-bomnik. Wzgórze 
to wras z ruinami jest własnością jednego z wło- 
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varura O Szpital Żydowski w Krakowie 


Sprawozdanie szpitala żydowskiego w Krako-j rych od wypadków lżejszych. operowanych od o- 


wie za 10-lecie 1925—1935 zawiera szereg interesu 


jących szczegółów z dziejów tego zakładu w mi- 


nionym wieku. I tak, znajdujemy wzmiankę z r. 
1839, wedle której polecono szukać innego pomie- 
szczenia żonie stróża szpitalnego „która równocze 
śnie była posługaczką chorych, a mając kilkoro 
małych dzieci, z takowymi wbrew przepisów mie- 
ści się w sali chorych dla braku innej ubikacji". 

W r. 1846 uczynił pierwszy zapis na rzecz szpi 
tala żydowskiego chrześcijanin Franciszek Ciesiel 
ski w kwocie 2000 Złp; w r. 1880 zapisała Anna 
Szternsztyn Helclowa szpitalowi 2000 Złp, a w r. 
1890 ks. Jan Schindler również 2000 Złp. Na wyłą 
czny etat gminy wyznaniowej przeszedł szpital 
w r. 1855. Podjęła ona budowę nowego gmachu 
szpitalnego w latach 1861—1866, umieszczając w 
mim pierwotńie także swe biura. 

W r. 1914 z chwilą wybuchu wojny światowej, 
wojskowość objęła gmach szpitalny, urządzając w 
nim szpital dla chorób zakaźnych. Dopiero w r. 
1925 dzięki poparciu Jointu zdolano szpital odre- 
siaurować i oddać go znowu do użytku publiczne 
go, przy stanie 110 łóżek, który podwyższono póź, 
niej do 156. A 

Jaki jest bowiem obecny stan szpitala? 

Szpital żydowski mieści się w dwóch budyn- 
kach. Obok gmachu murowanego, którego istnie- 
nie sięga 70-u lat, mieści się część oddziałów szpi 
talnych w drewnianych barakach, zbudowanych w 
czasie wojny i obliczonych na kiłkuletni użytek o- 
kresu wojenego. Te baraki, mieszczące i ambula_ 
toria i łóżka dla chorych, nie odpowiadają pod 
żadnym względem swemu celowi i nie mogą 
przy największym nakładzie pracy i dbałości — 
zaspokoić najprymitywniejszych wymogów higie- 
ny. 

Panuje w nich przede wszystkim  niesłychana 
ciasnota. Nie ma możności izolowania ciężko cho 


— 


czekujących zabiegu operacyjnego, odosobnienia 
umierających od ozdrowieńców., Brak jest powie- 
trza czystego i możności odpowiedniego wentylo- 
wania, brak odpowiednich instalacyj sanitarnych. 

Jaki jest stan ambulatoriów? Znowu niezwykła 
ciasnota ubikacyj i brak właściwego icn wyposa_ 
żenia. Chorzy natłoczeni w przedsionkach w dłu- 
gich szeregach oczekują stojąc swej kolejki. 

Spodziewać się naieży, że sprawa ambulatoriów 
będzie wkrótce rozwiązana: dla ich pomieszczenia 
bowiem stanąć ma w niedługim czasie budynek 
fundacyjny. Otwarta zostaje jednak paląca kwc- 
stia owych łóżek barakowych. A to samo, co o nich 
powiedziano, odnosi się w całej pełni do łóżek, 
umieszczonych w mansardach II. piętra, przero- 
bionych z poddaszy na cele szpitalne. Podobnie i 
reszia głównego budynku wykazuje zasadnicze ra 
żące braki. 

Jasną jest rzeczą, że stan obecny dłużej trwać 
nie może, Szeroko zakrojona akcja społeczna dla 
usunięcia piekących braków staje się nakazem ko 
nieczności. 

Dlatego należy z uznaniem powitać inicjatywę, 
podjętą przez Towarzystwo Przyjaciół Szpitala 
Żydowskiego w Krakowie, które przystępuje do 
społeczeństwa żydowskiego z hasłem rozbudowy 
szpitala i doprowadzania jego urządzeń do pozio 
mu, odpowiadającego wymogom szpitalnictwa o- 
becnej doby. 

A zważyć należy, że rola szpitala naszego nie 
kończy się na umieszczaniu chorych i ich lecze_ 
niu. Szpital żydowski wychowuje kadry młodych 
lekarzy, których zgłasza się obecnie coraz więcej, 
musi więc posiadać warunki, konieczne do ich wy 
kształcenia i fachowego wyszkolenia. 

Akcja rozbudowy szpitala zjednoczy niebawem 
całe spoleczeństwo żydowskie Krakowa i prowin- 
cji. 


ścian miejscowych i wykupno nie mogło narazie 
dojść do skutku z powodu wygórowanych żądań 
właścicieła mimo, że wzgórze to jest dlań komple 
tnym nieużytkiem. 

Koło Piątaków zdążać będzie konsekwentnie do 
wykonania całości planu, przy czym przede wszy_ 
stskim pragnie Koło jako trwały .pomnik pamięci 
połegłych w tej bitwie swoich kolegów wybudo». 
wać. szkolę w. Bydlinie, „pod. którą . gromadą odu 
powiedni teren już wyznaczyła. Obecne przyłą- 
czenie się do akcji Koła Piątaków drugiego Koła 
Legionowego B. Żołnierzy VI Baonu przyczyni 
się z pewnością do przyśpieszenia realizacji pro- 
jektu. Zebrana kwota przez Koło VI Baonu 250.— 
zł jakkolwiek drobna w porównaniu do ogromu 
przedsięwziętych prac a i już wykonanych sta- 
nowi na razie początek dla gromadzenia się dal- 
szych kapiiałów, potrzebnych do zrealizowania 
całości projektu. 


B. PROKURATOR KRAKOWSKI OBJĄŁ 
STAROSTWO W ŁODZI 

W diu wczorajszym objął urzędowanie jako 
starosta grodzki w Łodzi b. wiceprokurator Są- 
du Apelacyjnego w Krakowie, dr Mostowski, 

Do Krakowa przybył dr Mostowski przed kilku 
laty ze Lwowa, obejmując stanowisko wicepro- 
kuratora Sądu Apelacyjnego. Ostatnio dr Mos- 
towski opuścił służbę państwową i poświęcił się 
adwokaturze, otwierając kancelarię w Krakowie. 

Obecnie, mianowany starostą grodzkim w Ło- 
dzi, udał się dr Mostowski na nowe stanowisko, 
które objął wczoraj. 


ZE SPRAW MIEJSKICH 


Na Ratuszu krakowskim odbylo się posiedzenie 
Komisji Gospodarczej Rady m. pod przewodnie- 
twem wiceprezydenta dra Radzyńskiego. 

Na posiedzeniu tym uchwalono szereg spraw 
dotyczących kupna gruntów na cele urządzenia 
i regulacji ulic, a to; Wybickiego, Szopena, Wro- 
clawskiej, Mieszczańskiej, Kaqimierza W. i in. 

Następnie Komisja uchwaliła sprzedaż 3-ch par 
cel gm. w Dz. V i XIII na cele mieszkaniowo - 
budowlane oraz rozpatrywała Sprawę oddania 
gruntu gm. na prawie zabudowy na rzecz Zwią- 
zku MŁ Chrześć. YMGA. PA jas l 

Po załatwieniu 6praw gruntowych, Komisja 
rozpatrywała kilka spraw dotyczących adminis- 
tracji realn. m. 


WIECZÓR STUDIA DRAMATYCZNEGO 
ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
TEATRALNEGO 

Pierwszy występ Studia Dramatycznego przy 
Żydowskim Towarzystwie Teatralnym odbędzie 
się w nadchodzącą 
lokalu przy ul. Stolarskiej 9. W programie jed- 
aktówka, tańce p. Dusi Bfrstenbinderówny i re- 
cytacje p. Runy Wellinerowej. 


sobotę o godz. 8.30 wiecz. w ' 


"GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 18. 1. Akcje: Bank Polski 11130. Tendencja 


uirzymena. 5 

Papiery procentowe: 3 proc. prom. poł. inwest. I em. 
6v.50 II em. 67, konwersyjna 58 konwers. kolej. 54 dola- 
rowa 70.25 — 70 dolarówka 47.50 stabilizacyjna 481 pięcio- 
setki 481. Tendencja mocna. 

Dewizy: Belgia 89.60 Holandia 287.85 Kopenhage 116.21 
Londyn 25.94 Paryż 2466, Praga 1.78 Szwajcaria 122.15. 
Tendencia niejednolita. 


NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE. 
Warszawa, 18. 11. Kursy orientacyjne: Dillonowska 74, 
Warszawska 68, Konsolidzcyjna 50—51, Stabilizacyjna 481 
Sląska 63.50. Tendencja mocna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 18. 11. żyto 18—18.25 pszenica 253-—25.25 jecziniona 
z wyj. brow, plus 25 gr. mąki żytnie i pszenne plus 50 
gr. otręby żytnie 12.76—13.25 pszenne grube 13.25—138.7. 
srednie 12.25—13 jęczmienne 18.75—15. Reszta notowań bez 
zmiany. Ogólne usposobienie stałe. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 18. 14, Dewizy: Paryż 20.2034 Londyn 21.2514 
Nowy Jork 4.35 Bruksela 73.5774 Mediolan 22.9215 Amster 
dam 234.90 Berlin 175 Wiedeń noty 77.75 Sztokholm 
109.5734 Oslo 106.7714 Kopenhaga 94.6115 Praga 15.89 Ten 
dencja niejednolita. 


POŻYCZKA STADILIZACYJNA 


w Londynie Ł. 79.50 w Paryżu Fr. fr. 1530 w Zurychu 
Dol. 60.50 przy tendencji niejednolitej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 18. 11. Kursy zumknięcia Dillonowska 58 
Stabilizacyjnu 73 Dolarowa 5850 Warszuwska 50.50 Sla- 
ska 51.50. '[endencja niejednolita. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 18, 11. Notowania w Ł, za tonnę Cynk 164/8 
termin 163/8 Cyna ż34%4—34 termin 2335—31 Banka 
23634 Straits 23744 Ołów 217/8 termin 2134 Miedź 44 1/8— 
8,16 termin 4455—9/16 Elektrolit 4814—49 Zoto 143.8. 
AO ZOE OWC TREE OE PODA 


— Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGĄ. 
We czwartek, 19 listopada 1933 r. o godz. 6 wiecz. 
w sali Seminarium filozof. (ul. Józefa Piłsudskie 
go 4, I. p.) prof. Uniwersytetu Jagiell. dr filozof. 
i med. Stefan Szuman wygłosi odczyt pt.: Geneza 
pojęcia przyczynowości Goście mile widziani. 


— W KAŻDY OZWARTEK dochód z dancingn od 7—9 
w „Casanovie'” na Dom pracy żyd. niewidomych. Kwiaty, 
z „Palais de fleurs", 1159k 


S 


— „KADIMAH”. Dziś 8 wiecz. Buda z releratem adw. 
„dra J. Bchłchtera, 
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W Palestynie wciąż brak rąk roboczych 


Nie ma bezrobocia wśród Arabów. - Nie należy żywić obaw co do przyszłości kraju 
Sensacyjne zeznania szefa departamentu enmigracyjnego Milisa przed Komisją Królewską 


Jerozolima, 18. 11. ŻAT. Dzisiaj odbyło się 
pierwsze publiczne posiedzenie Komisji Kró- 
łewskiej pod przewodnictwem lorda Peela. Na 
salę obrad wpuszczono ograniczoną liczbę o- 
sób, Zjawili się licznie dziennikarze żydowscy 
i zagraniczni, żadnego dziennikarza arabskie- 
go nie było. Zgodnie z zapowiedzią stanął pier- 
wszy przed Komisją szef departamentu emi- 
gracyjnego Erik Mille. 

Przesiuchanie Millsa trwało dwie godziny. Na 
początku Mille daje główny przegląd prac swe- 
go resortu, po tym udziela odpowiedzi na py- 
lania zadawane przez członków Komisji, zwła- 
szcza na pytania zadawane przez przewodni: 
czącego Komisji, lorda Peela. 


JAK POWSTAJE SZEDUL? 

MiHs ocenia ludność arabską w Palestynie 
na 940.000 dusz, zaś żydowską 370.000. Na za- 
pytanie lorda Peela Mills stwierdza, że w okre- 
sie ostatnich 14 lat zaludnienie Palestyny po- 
dwoiło się. Z kolei Mills udziela wyjaśnień o 
sysiemie stosowanym przy udzielaniu Agencji 
Żydowskiej półrocznych szedulów emigracyj- 
nych. Krokiem wstępnym do wyznaczenia 8ze- 
dulu jest specjalne badanie rynku pracy w o: 
kresie poprzedzającym przydział szedulu. Ba- 
danie to jest przeprowadzone przez aparat rzą- 
dowy i w tym zakresie z władzami administra- 
cyjnymi współpracuje Agencja Żydowska, która 
ułatwia zadanie rządu przez dostarczanie od- 
uośnych danych liczbowych. Badanie odmosi 
się głównie do sytuacji gospodarczej odcinka 
żydowskiego i jego potrzeb, a następnie Agen- 
cja Żydowska przedstawia rządowi swoje wnio- 
ski i dezyderaty w zakresie emigracyjmym. 
Wszystkie te dane są przez władze rządowe 
skrupulatnie badane. Ostatnim aktem jest o- 
sobiste zatwierdzenie kwoty emigracyjnej przez 
Wysokiego Komisarza. 


TEREN KORZYSTNY DLA EMIGRACJI 


Lord Peel zadaje następnie Millsowi pytanie 
o imigracji arabskiej i o sezonowej imigracji A- 
rabów z Transjordanii i Hauranu. Mills oświad- 
cza, że w zasadzie nie ma imigracji arabskiej 
jako takiej. Rząd wie jednak, że do Palestyny 
przybywają Arabowie z Transjordanii i Hau- 
ranu, nie posiada on jednak doktadnych da- 
nych o zasięgu tej imigracji. Palestyna, zazna- 
cza Mills, uważana jest przez Arabów sąsied- 
nich krajów za teren korzystny dla emigracji, 
gdyż Arabowie łatwiej mogą znaleźć pracę w 
Palestynie, niż gdzieindziej. Liczni Arabowie, 
przybywający z sąsiednich krajów pozostają tu 
na stałe, wielu jednak Arabów wraca po pew- 
nym czasie do swoich stron rodzinnych. 

Z kolei Mills udziela wyczerpujących infor- 
macyj o poszczególnych kategoriach imigran- 
tów żydowskich. Imigranci, którzy wykazują 
cię posiadaniem kapitału w wysokości 1000 fun- 
tów, mogą bez przeszkód imigrować do Pale- 
etyny, władze rządowe przeprowadzają jednak 
uprzednio ścisłe dochodzenia, także o kandy- 
datach do imigracji tej kategorii, Przede wszy: 
stkim badane jest, czy imigrant rzeczywiście 
posiada dany kapitał w odnośnym zgłoszeniu. 
Wraz z takim imigrantiem, wyjaśnia Mills, przy: 
bywają także załeżni od tego imigranta człon- 
kowie rodziny. Przeciętnie na każdy taki cer- 
tyfukat przybywa do Palestyny jeszcze 2 osoby. 

W odniesieniu do imigrantów innych katego. 
ryj. zwlaszcza kategorii b, Mills zaznacza, że 
w ostatnich czasach emigranci tej kategorii zna- 
cznie się zmniejszają. Udzielił on także wyjaś- 
nień o imigrantach przybywających do Pale- 
styny na studia. 

STRUKTURA AGENCJI ŻYDOWSKIEJ. 

Lord Peel zapytuje Millsa co do organiza- 
cji Agencji Żydowskiej i jej struktury. Mills wy- 
jaśnia bardzo dokładnie, w jaki sposób mastę- 
pują wybory do Agencji Żydowskiej, jak funk- 
ujonuje Kongres Syjomistyczny i Rada Agencji 
Żydowskiej, a następnie wyjaśnia sprawy dotye 
czące kompetencji departamentu emigracyjne- 


go i jego współpracy z departamentami emigra. 


cyjnym i politycznym Agencji Żydowskiej. 


NIE MA BEZROBOCIA WŚRÓD ARABÓW 

W odpowiedzi na iune pytania Mills wyja- 
śnia, że rząd nie prowadzi stałego bezpośred- 
niego badania różnych dziedzin życia arabskie- 
go. Sami Arabowie nie przyczyniają się do 
tego, aby rząd miał Ścisły obraz ich potrzeb i sy 

tuacji. Wszystkie informacje rządu opierają 
się na danych pobieżnych. Na pytanie o bez- 
robociu wśród Arabów, Mills oświadcza, że za- 
nim Wysoki Komisarz zatwierdza szedul emi- 
gracyjny dla Agencji Żydowskiej, jest bardzo 
skrupulatnie badane zagadnienienie bezrobo” 
cia wśród Arabów. Arabowie wciąż żywią oba- 
wę, że Żydzi ich wyprą z ich placówek. To też 
było jedyną przyczyną 6-miesięcznego strajku 
arabskiego. Że istnieje nielegalna imigracja a- 
rabska z krajów sąsiednich, świadczy to o tym, 
że w krajach tych nie ma pracy, PODCZAS GDY 
W PALESTYNIE JEST WCIĄŻ BRAK RĄK 
ROBOCZYCH, PRZY CZYM PŁACE W PALE 
STYNIE SĄ ZNACZNIE WYŻSZE NIŻ W KRA 
JACH SĄSIEDNICH. NIE JEST PRAWDĄ 
JAKOBY W PALESTYNIE ISTNIAŁO BEZ- 
ROBOCIE ARABSKIE, GDYBY BOWIEM 
ISTNIAŁO, ARABOWIE Z TRANSJORDA- 
NII, HAURANU I INNYCH KRAJÓW NIE 
NAPŁYWALIBY TAK CHĘTNIE DO PALE- 
STYNY. PALESTYNA ROZWIJA SIĘ BAR: 
DZO SZYBKO I NIE NALEŻY ŻYWIĆ OBAW 
CO DO PRZYSZŁOŚCI KRAJU. 

LORD PEEL: Ze sprawozdania rządowego 
wynika, że imigracja żydowska z Polski jest 
równomierna, imigracja z Niemiec natomiast 
wzrosła w ostatnich czasach, zaś z Rosji nie ma 
wcale imigracji żydowskiej. 

MILLS: Tak jest istotnie. 

PEEL: Jest to więc odzwierciedleniem ogól- 
nej sytuacji Żydów w krajach europejskich. 


OD SZANGHAJU DO NOWEGO JORKU 

Członkowie Komisji stawiają następnie Mill- 
sowi pytanie, dotyczące procedury i zasięgu ży 
dowskiej imigracj. z poszczególnych krajów. Na. 
zapytanie z jakich krajów przybywają żydow- 
scy imigranci, Mills odpowiada, że napływa- 
ja oni zewsząd od Szanghaju do Nowego Jorku, 
przybywają lądem i morzem. Oświadczenie to 
wywołuję znaczący uśmiech u wszystkich człon 
ków Komisji. Mills nie porusza specjalnie spra 
wy zdolności absorbcyjnej Palestyny. Na inne 
pytanie odpowiada, że problem imigracji ży- 
dowskiej jest nie tylko gospodarczy, ale także 
polityczny. Członkowie Komisji zgadzają się z 
tym twierdzejjiem, 
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SPADOCHRON Z APARATEM BADAWCZYM. 


Katowice. 18. 11. (K) 12-letni Helmut Porzekwa, 
bawiąc się na Górze Wyzwolenia znalazł spado- 
chron do którego przymocowany był jakiś aparat, 
oraz pismo w języku polskim, niemieckim i czes_ 
kim. Jak wynikało z treści pisma, spadochron wy 
słany został przez warszawski instytut met ~ logi 
czny dla celów eksperymentalnych. Dla znalazcy 
spadochronu z przymocowanym aparatem w sta-. 
nie nieuszkodzonym wyznaczona została znaczna 
nagroda pieniężna, 


MAKABRYCZNE ODKRYCIE 


Rybnik. 18. 11. (K) Przy rozbiórce schodów, pro 
wadzących do domu Maksymiliana Sodomana w 
Rybniku, robotnicy dokonali makabrycznego odkry 
cia. We wnęce pod schodami znaleziono wmurowa 
ny szkielet ludzki. O odkryciu tym powiadomiono 
policję, która wszczęła dochodzenie w tej zagadko 
wej historii. 

KREWKI URZĘDNIK 

Katowice. 18. 11. (K) Do niesłychanego incyden- 
tu doszło wczoraj przy nowobudującym się moś_ 
cie na szosie Sosnowiec—Mysłowice. Przez niewy 
kończony most pomimo zamknięcia drogi dla 
wszelkiego ruchu kołowego, usiłował przejechać 
samochodem urzędnik zatrudniony przy regulacji 
rzeki Brynica, Maksymilian Lubos. Gdy go dozor 
cy nie chcieli w myśł przepisów, przepuścić, Lu- 
bos wydobył rewolwer i oddał do nich kilka strza 


WPŁYW DOBROBYTU NA IMIGRACJĘ 

Członek Komisji sir Horacy Morris zapytuje 
Millea, ilu kapitalistów żydowskich przvbywa- 
jących do Palestyny, osiedla się w kraju. Mills 
odpowiada, że procentowo kapitalistów jest nie 
dużo. W odpowiedzi na inne pytanie tegoż człon 
ka Komisji, Mills zaznacza, że ludność żydow- 
ska w miastach jest znacznie większa od ludno- 
ści po wsiach. Morris pragnie dowiedzieć się, 
czy stopień dobrobytu gospodarczego Palestyny 
wywiera wpływ na imigrację krewnych przyby- 
wających do Żydów w Palestynie już osiadłych. 
Mills odpowiada twierdząco, zaznaczając, że 
im większy jest dobrobyt ogólny, tym większy 
jest napływ kategorii tych imigrantów. Po 
kilku mniej ważnych zapytaniach Mills kończy 
swoje zeznania. 


STOSUNKI ZDROWOTNE 


Z kolei Komisja przesłuchiwała dyrektora de- 
partamentu zdrowia publicznego drą Harona, 

Na wstępie Peel zaznacza, że Komisja ma 
zbadać przede wszystkim kwestie wchodzące 
w zakres wykonywania mandatu, nie należy 
więc spodziewać się rzeczy zaeadniczych w ze- 
znaniach szefa departamentu zdrowia publicz- 
nego, gdyż ostatecznie choroby nie znają róż- 
nic rasowych czy wyznaniowych. 

Dr. Haron informuje o działalności swojego 
resortu stwierdzając, że naogół stosunki zdro- 
wotne 6ą zadowalające, że pod tym względem 
rząd przychodzi z pomocą zarówno ludności 
arabskiej jak i żydowskiej. Podczas jednak, gdy 
Arabowie korzystają wyłącznie z pomocy rzą- 
dowej, Żydzi otrzymują pomoc również z in- 
nych źródeł. Żydowskie instytucje opieki nad 
zdrowiem są lepiej zaopatrzone już choćby dla- 
tego, że liczba Żydów jest znacznie mniejsza, 
pówtornie zaś dlatego, że Zydzi dysponują więk- 
szymi środkami. 

W kołach żydowskich wyjaśnienie Millsa o- 
ceniane jest jako pomyślne dla sprawy żydow: 
skiej, aczkolwiek nie podkreślił on faktu nie- 
legalnej imigracji arabskiej, natomiast zezna- 
nia dra Harona uważane są raczej za nieko- 
rzystne z żydowskiego punktu widzenia. 


Palestyńska Komisja Królewska 


interesuje się losem Zydów polskich 


Jerozolima. 18. 11. (ŻAT) Dzisiejszy „Ha- 
daszat Achronot“ donosi, że” Komisja króle 
wska interesuje się sytuacją Żydów w kra- 
jach diaspory, zwłaszcza zaś sytuacją Ży- 
dów w Polsce. Kierownicze instytucje żydo 
wskie mają według doniesienia tego pisma, 
Saai WRDOBIA GEM; A G r al Komisji odpowiednie materiały 


łów, które jednak chybiły, "tę Kóre-jednak est ln. zajęła się po 
licja. 
TRAGICZNY WYPADEK 

Sosnowiec. 18. 11. (K) W lesie państwowym gmi 
ny Łosień wydarzył się wczoraj tragiczny wypa: 
dek, który pociągnął za sobą 2 ofiary w ludziach. 
W czasie karczowania starych drzew, podkopane 
drzewo, wałąc się przedwcześnie, zabiło na miej. 
SCH Władysława Imielskiego i Kacpera Kaszę, mie 
szkańców wsi Okradzionów, ponadto lżejsze obrą 
żenia doznało 3 robotników. 

KATASTROFA W KOPALNI 

Katowice. 18. 11. (K) W dniu 18*bm. w nocy wy 
darzyła się katastrofa górnicza na kopalni „Wu= 
jek“ w Borynowie pod Katowicami. Między godz, 
1 i 1.30 w nocy na głębokości 610 m. pod ziemią, 
nastąpił nagły wstrząs węgla i zawalenie się chod« 
nika, wskutek czege zasypanych zostało 3 górni, 
ków: Franciszek Czerwiński, Marcin Otworowska 
i Antoni Falta. Rozpoczęta natychmiast akcja ra- 
tunkowa doprowadziła do wydobycia w krótkim 
czasie z pod gruzów węgla Czerwińskiego, któryj 

na szczęście odniósł jedynie lekkie rany i w sta« 
nie niegroźnym został przewieziony do szpitala, 
Co do pozostałych zasypanych górników istnieją 
mała nadzieja wratowania ich. Akcja ratunkową 
trwa. I 
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MAYERLING 


największy romans miłosny wszystkich czasów! 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 19 listopada 


Cudowne kreacje stworzyli: Charles Boyer, Da- 
niele Darieux. „Mayerling” to klejnot sztuki film. 
II. „UCIECZKA KU SZCZĘŚCIU” kapitalna ko- 
media pomyłck na tle przepięknych krajobrazów! 
W gł rolach: Margaret Sullavan, Henry Fouda. 
Przedstawienia rozpoczynają się o g. 5, 7.30, 9.15. 


Ostatnie poranki w sobotę o 2.30 i w niedzielę © 16 i 12 przedp. „Czarny Aniol“ „Jedna z tysiąca" 


Nie jestem ani -dezerterem ani zdrajcą 


Min. Salengro popełnił samobójstwo 


Wstrząsający list do Bluma: „Mam już dość!” 


Paryż, 18. 11. PAT. Agencja Havasa donosi 
„ Lille, że poslugaczka min. Salengro, która 
przybyła o 8-ej rano do mieszkania ministra, 
już przy otwieraniu drzwi wejściowych poczu- 
ła silny zapach gazu. Zaniepokojona weszła do 
sypialni i ujrzała minietna leżącego bez życia 
ma łóżku. Jak się zdaje, minister pozamykał 
wczorajszego wieczora wszystkie drzwi i okna 
i otworzył kurki gazowe. 

Lille, 18. 11. PAT. Premier Blum przybył 
do mieszkania min. Salengro w towarzystwie sze 
fa gabinetu zmarłego ministra — p. Verlomme. 
Powitali go zastępca szefa gabinetu Delcourt i 
brat zmarłego Henri Salengro. Na wstępie Del- 
conrt oświadczył Blumowi, ze zmarły pozosta: 
wil listy zapieczętowane do niego i do Verlom- 
me. Premier wszedł do mieszkania i ze łzami w 
oczach zatrzymał się przed trumną, Delcourt 
zwrócił się wćwczas do obecnych, aby przeszli 
do stołowego pokoju, gdzie zebrali się przed- 
stawiciele prasy. W pokoju pozoetali tylko: 


premier Blum, Henri Salengro, Delcourt i Ver- - 


lomme. Po odczytaniu listu, premier wręczył 
go dziennikarzom. Treść listu jest następują- 
ca: 

„Lille, 16 listopada. Mój Drogi. Żona moja 
zmarła niemal 18 miesięcy temu na skutek o- 
szczerstw, których jej nie szczędzono i nad 
którymi tyle cierpiała. Matka moja nie -popra- 
wia się po przebytej operacji i: boleje serdecz. 
nie nad mmcanymi na mnie oszczeretwami. Z 


me jetrony starałem się walczyć dzielnie, ale 
mam już dość. Nie zdołali pozbawić mnie hono- 
ru, lecz teraz poniosą odpowiedzialność za mo- 
ją śmierć, gdyż nie jestem ani dezerierem ani 
zdrajcą. Partia była dla mnie radością i życiem. 
Serdeczne słowa mym bliskim, najlepsze wspom 
nienie wszystkich naszych i wiełe wdzięczności 
dła pana”. 
(—) Roger Salengro*. 


Po odczytaniu tego listu, premier Blum pla- 
cząc rzewnymi łzami zwrócił się do Henryka Sa 
lengro o odczytan.e go prasie, lecz ten ogarnię- 
ty wzruszeniem nie zdołał tego uczynić, Po 
chwili premier odczytał sam ten list, jak rów- 
nież list pozostawiony do brata. List ten jest tre 
ści następującej: « 

„Drogi Henryku. Przemęczenie i oszczerstwo 
— to dla mnie zbyt wiele. Jedno i drugie w po- 
łączenu z dawnymi zmartwieniami zwyciężyły 
mnie. Żegnam was wszystkich. Ide do Leonii. 

(—) Roger. 
hd 3 t 

Lille, 18. 11. PAY. Min. Salengro prócz li- 
stów do swego brata i premiera Bluma pozosta- 
wil również bilet do swej gospodyni p. Renard 
ze słowami: „Pani Renard, przepraszam bardzo 
za kłopoty, które pani sprawiłem'. 

+ e” e. 

Lille, 18. 11.. PAT. Pogrzeb miu. Saleugro 

odbędzie się w sobotę o godz. 14-ej. 


Trzecia Rzesza i Włochy 
uznały rząd gen. Franco 


Berlin, 18. 11. PAT. Niemieckie biuro infor. 
macyjne ogłasza nasiępujący komunikat: „Po 
zajęciu przez rząd gen. Franco większej części 
obszaru państwowego Hiszpanii, i skoro okaza- 
ło się, iż rozwój sytuacji w ostatnich tygodniach 
coraz wyraźniej wskazuje na to, że w pozosta- 
lej części Hiszpanii nie może być mowy o wy: 
konywaniu odpowiedzialnej władży rządowej — 
rząd Rzeszy zdecydował uznać rząd gen. Fran. 
co i akredytować przy tym rządzie charge d'af. 
faires, celem podjęcia stosunków dyplomatycz- 
nych. Nowy niemiecki charge d'affairee uda się 
niezwłocznie do siedziby rządu gen. Franco. Do- 
tychczasowy niemiecki charge d'affairee w Ali- 
cante został odwołany. Charge d'affaires dawnc- 
go rządu hiszpańskiego wyjechał z Berlina z 


wlasnej woli w początkach listopada. 


Rzym, 18. 11. PAT, Agencja Stefani komuni- 
kuje: Biorąc pod uwagę, że gen. Franco objął 
władzę na przeważającej części terytorium hi- 
szpańekiego, oraz, że rozwój sytuacji wykazuje 
w sposób coraz bardziej oczywisty, że w pozo- 
stałych częściach Hiszpanii nie można mówić 
o istnieniu odpowiedzialnej władzy rządowej 
-—— rząd faczystowski postanowił uznać rząd 
gen. Franco i wysłać doń charge d'affaires, ce- 
lem nawiązamia stosunków dyplomatycznych. 

| Charge d'affaires niezwlocznie uda się na miej- 

sce. Dotychczasowa reprezentacja dyplomaty- 
piga przy rządzie hiszpańskim została odwo- 
ana. 


nn 


2000 studentom grozi utrata semestru 


Warszawa. 18. 11. 
był dziś rektor uniwersytetu wileńskiego, 
e Jakowicki, który odbędzie konferenc- 
ę z miinistrem oświaty Świętosławskim w 
sprawie ostatnich zajść ma uczelni wileńs- 
klej, Jak wiadomo, z Rak w zajść zamknię 
ty został uniwersytet lwowski i wileński o- 
caz Politechnika iwowska. Wobec tego, że 
uczelnie te mają być zamknięte aż po świę 
ta Bożego God grozi 2000 studentom 
utratą semestru. W związku z tym, studenci 
[wowscy i wileńscy mają podobno zamiar 
w liczbie około 1500 przybyć do Warszawy 
i tutaj tak długo demonnsirować, aż wspo- 
mniane uczelnie zostaną z powrotem ot- 
warte. 
Warszawa. 18. 11. (R) Do przechodzące- 
go koło uniwersytetu adwokata R., zbliżyła 


(R) Do Warszawy przy , się grupa studentów, opuszczających uczel- 


mic: Jeden ze studentów zapytał się: „Czy 
( pan jest Żydem” na to otrzymał odpowiedź, 
że na głupie pytania nie reaguje. Wówczas 
studenci rzucili się na adwokata i pobili go 
do krwi. 


Pikiety i bojówki endeckie 
na Kiercelaku 


(Warszawa. 18. 11. (R) Na wielkim placu 
targowym w Warszawie znanym pod nazwą 
Kercelak, rozegrały się dziś sceny żywo 
przypominające wydarzenia w Zambrowie, 
Sniądowie itd. W godzinach rannych poja- 
wiłą się nagle grupa pa aky, którzy pod 
wodzą przywódcy endeckiego Szczepania- 
ka poczęła rozdawać wśród kupujących oka 
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Znowu pozbawienie podstaw bytn 
wielu Zydów 


Warszawa, 18. 11. (R). Izba Przemysłowo- 
Handlowa zgłosiła już do ministerstwa przemy- 
elu i handlu projekt ograniczenia handlu ulicz- 
nego w Warszawie. Projekt ten przewiduje m. 
in, że w stolicy będzie miało koncesje na han- 
del uliczny tylko 600 osób. Jednocześnie zosta: 
je zniesione wszelkie ograniczenie handlem wa- 
rzywa, nabiału itd., wobec tych wszystkich, 
którzy mają te produkty z własnego gospodar- 
stwa. Tendencja tych przepisów jest jasna. Z 
jednej etrony zabiera się żydowskim handla- 
rzom ulicznym koncesje rzekomo dlatego, że 
są konkurencję dla handlu zwykłego, a jedno- 
cześnie zezwala sie na nieograniczony handel 
rolnikom. 


Rojek oskarżony o udział 
wzbiegowiski! 


Lwów. 18. 11. (M) Przed kilku tygodniami duże 
wrażenie wywołała we Lwowie wiadomość o a- 
resztowaniu działacza endeckiego Stanisława Roj 
ka pod zarzutem zorganizowania ekscesów anty- 
żydowskich i współudziału w morderstwie doko- 
nanym na osobie bezrobotnego urzędnika Rosen_ 
manna, który zmarł w szpitalu. Jak się dowiadu- 
jemy, śledztwo w tej sprawie zostało ukończone 
i Rojek został wypuszczony na wolność. W wyni- 
ku dochodzeń wygotowano przeciwko niemu akt 
oskarżenia o udział w zbiegowisku ulicznym i wy 
bijanie szyb. 


Tragiczny zgon wybitnego inżyniera 
Jaslo. 18. 11. (D) Dziś w godzinach popołudnio- 
wych przy torpedowaniu szybu naftowego „Jutrzen 
ka" firmy „Faworyt“ w Lipinkach (pow. gorlicki) 
zabity został inżynier Jan Naturski, na skutek 
przedwczesnego wybuchu naboju dynamitowego. 
(50 kg dynamitu). Inż. Naturski pochodził z Droho 
bycza i uchodził za jednego z najwybitniejszych 
fachowców branży nailowej wogóle a w szczegól- 
ności w iorpedowaniu szybów, co stale osobiście 
przeprowadzał. Wstrząs na skutek wybuchu lego, 
odczuwany był w promieniu kilku kilometrów. 


Sensacja w sprawie Rudroffa 


Lwów. 18, 11. (M) Jak wiadomo, sąd grodzki we 
Lwowie po kilkumiesięcznej rozprawie skazał Sia 
nisława Rudroffa na 8 i pół miliona zł grzywny i 
rok aresztu z zamianą na grzywnę za zatajenie 
swoich dochodów. Sąd okręgowy we Lwowie ja- 
ko trybunał odwoławczy decyzję tę zatwierdził. 
Od tego wyroku kudroił założył kasację. Wczoraj 
sprawa ta była rozważana w Sądzie Najwyższym 
który unieważnił obydwa wyroki, polecając sądo- 
wi grodzkiemu we Lwowie powtórne przeprowa- 
dzenie rozprawy. Decyzja Sądu Najwyższego wzbu 
dzila wielką sensację. Jest to identyczna decyzja 
jak w sprawie milionowej grzywny nalożonej na 
Wojciecha Korfantego w Kalowicach. 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów. 18, 11, (M) Na dzisiejszej giełdzie zbożo, 
wej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życie i mące 
Pszenica, żyto, hreczka, jęczmień, maka żytnia i 
pszenna zwyżkują w cenie. Tendencja zwyżkowa, 
usposobienie ożywione. 

Pszenica jednolita 24—25.50, mialka 29.75—24, je 
dnolita biała 24—24.25, zbiorowa biała 23—23.75. 
Żyto slandard I. 16.25—18.50, stand. I 18—18.25, 
jęczmień jednolity 2V.75—21, przemialowy 20—20.25 
pastewny 19.25— 19.50, browawniany 22.75—27 Hre- 
czka przemiałowy 22—2250, Siemię konopne 31.75 
do 32.50. Kasza hreczana 3$.50—8V.50, Mąka żytnia 
gat. I 40.50—41, I A 39.50—40, I B 39—39.50, I C 
37.50—38, 1 D 35.50—36, 2 A 35—35.50, 2 B 34.50—35 
2 C 34.25—34,75, 2 D 30—36.50, 2 E 31—31,50, 2 F 
29.50—30, 2 D 27.—27.50. Mąka pszenna pastewna 
16.25—16.70, razowa do 95 proc. 21—27.50, żytnia 
do 30 proc. 28.25—28.75 do 50 proc. 27.25—27.75, 
do 65 proc, 25—25,75. Gatunek 2 od 50—05 proc. 
18.75—19.25, razowa do 95 proc. 13.25—19.75, pośle 
dnia ponad 65 proc. 10.75—17.25, otręby żytnie: 
10.75—11, pszenne grube 11.50—12, średnie 10.50— 
11.25, miałkie 11,75—18.75. Inne kursa niezmienione 
| ia EO PANNA 


zowe mumery żydożerczego pisma A. B. C., 
oraz ulotki, w których ostrzegano klientele 
chrześcijańską przed kupowaniem u Żydów 
gdyż żydowscy kupcy „oszukują na miarze 
i wadze, fałszują produkty itd.“ Po rozdaniu 
ulotek ustawiono przy straganach pikiety, 
które poczęły nie dopuszczać chrześcijańs- 
kiej klienteli do kupowania u Żydów. Dzięki 
natychmiastowej i energicznej interwencji 
policji nie doszło do zajść. 
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Powstaje blok mocarstw 
przeciw Rosji Sowieckiej 


Za kulisami umowy niemiecko-iapońskiej 


Paryż. 18. 11. PAT. Pogłoski na temal za- 
warcia porozumienia między Niemcami a 
Japonią wywołały duże wrażenie we francu 
skich kołach politycznych, Prasa paryska o- 
graniczą się tymczasem do podawania infor 
macji ma ten temat, pochodzących ze źródeł 
moskiewskich i londyńskich. Dzisiejszy „Le 
Temps“ w artykule wstępnym p. t. „Niem- 
cy i Japonia” pisze, iż sprawa porozumie- 
ma między Niemcami i Japonią ma tym wię 
ksze znaczenie, iż jednocześnie coraz bar- 


dziej wzrasta napięcie stosunków między 
Berlinem a Moskwa, „lemps“ zastrzegając 


się, iż brak jeszcze oficjalnego potwierdze- 
mia pogłosek, kursujących na ten temat, 
zwraca jednakże uwagę na znamienne sta- 
nowisko prasy włoskiej, która mie waha się 
z góry w sposób najzupełniej otwarty akce 
ptować kombinacje polilyczne, których wy 
nikiem byłoby utworzenie szerokiego fron- 
tu przeciw komunizmowi. „lemps“ na pod- 
stawie brytyjskich żródeł informacyjnych, 
przytacza warunki, na zasadzie których mia 
ło dojść do porozumienia między Niemcami 
i Japonią. Chodziłoby — pisze dziennik — 
o wymianę informacji politycznych i wojs- 
kowych między mimisterstwami spraw zagr. 
jak również sztabami generalnymi obu kra- 
jów na temat Rosji Sowieckiej. Dalej o wy- 


mianę wszelkich informacji technicznych i 
wynalazków wojskowych oraz doprowadze- 
nie do porozumienia wojskowego przede 
wszystkim dostawy inaleriałów wojennych, 
na wypadek, gdyby jeden z obu krajów zna 
lazł się w wojnie z Sowietami. Widocznem 
jest — pisze „femps“ — iż tworzy się blok 
mocarstw o tzw. ustrojach autorytatywnych 
obejmujący zarówno lLuropę, jak i wycho- 
dzący poza jej granice. Przyczyną powsta- 
nia tego bloku jest nagląca komeczność, ja- 
ką odczuwają te państwa, prowadzenia spól 
nej walki z komunizmem, tzn. ze wzrostem 
wpływów Rosji Sowieckiej. 

Nie ulega wątpiiwości, iż rola, jaką odeg- 
rala Moskwa w hiszpańskiej cywilnej woj- 
nie domowej i obawa, by na południu Euro 
py mie powstało państwo bolszewickie, cent 
rum propagandy komunistycznej, mogące 
sianowić prawdziwe niebezpieczeństwo dla 
Europy Zachodniej, a specjalnie dla Włoch, 
przyczyniły się w siłnym stopniu do mniej, 
lub bardziej bliskiego powstania tego rodza 
ju bloku państw dyktatorskich. Przez to 
samo — kończy dziennik — grożny konflikt 
jaki zarysowuje się miedzy dwoma mistycz- 
nymi ideologiami, wzrósł w sposób bardzo 
poważny, 


Straszny obraz zniszczenia w Madrycie 


Madryt. 18. 11. PAT. Źródła oficjalne o- 
ceniają liczbę ofiar wczorajszego bombardo 
wania ma 250 zabitych i 800 rannych. Te sa 
me źródła twierdzą, że od początku tygod- 
nia padło ofiarą powietrznego i artyleryjs- 
kiego bombardowania Madrytu 500 zabi- 
tych i 1200 rannych. Centrum miasta uleg- 
ło poważnemu zniszczeniu. Szereg gmachów 
jest uszkodzonych, szyny tramwajowe są po 
wyrywane z jezdni. Jarg Carren jest całko- 
wicie spustoszony. Wszystkie niemal domy 
dokoła placu targowego są spalone lub leżą 
w gruzach. Mieszkańcy ich obozują na ulicy 
Straż ogniowa nieustannie krąży po ulicach 


Mobilizacja w Mareku 


Tanger, 18. 11. PAT. Władze powstańcze za- 
rządziły wśród tubylców w Maroko hiszpań- 
skiem zaciąg do wojska, przeznaczonego dla 
działań wojennych na półwyepie iberyjskim. 
Nowe oddziały są ćwiczone przez oficerów le- 
gii cudzoziemskiej. Jak sądzą gen. Franco mo- 
że zebrać w ten eposób około 10.000 ludzi. W 
czasie pokoju w Maroko hiszpańskiem było 30 
tysięcy żołnierzy, z nich 25 tysięcy przeprawio- 
no przez Gibraltar. W kołach tubylczych po- 
mimo zaprzeczeń gen. Queipo de Llano, krążą 
pogłoski o nadaniu autonomii Maroko hiszpań- 
skiemu i przemianowaniu kalifatu w Tetuanie 
ma sułtanat niezależny. 


Przeciw bombardowaniuMadrytu 
Waszyngton, 18. 11. PAT. W kołach ambasa- 


dy hiszpańskiej mówią, że ciało dyplomatyczne 
akredytowane przy rządzie madryckim zwróci 
się do władz powstańczych i wskaże, że bombar- 
dowanie Madrytu wywołuje oburzenie w całym 
świecie. Demarche tę mieliby uczynić charge 
d'affaires W. Brytanii z ambasadorami Meksy- 
ku i Argentyny. , . 


"Tajemnicza fabryka broni 


l Paryż, 18. 11. PAT. W Bordeaux wykryto po- 
tajemną fabrykację broni. Pewien przemysło- 


O O O O O AAA A AZ AO OT ZOO ZO A ZA Z AA A O I 


wiec na obetalunek konsula pewnego państwa 
w Bordeaux wykonał 200 bomb lotniczych i 40 
tysięcy strzał do miotania z samolotów. Władze 
wdrożyły energiczne dochodzenie. Kierownika 
robót —-inżyniera aresztowano. 

4 + 


= KJ 


Paryż, 18. 1l. PAT. Śledztwo prowadzone w 
sprawie potajemnej fabryki broni w Bordeaux 
ustaliło, że większość zamówionych przez kon- 
sula jednego z państw zagranicznych strzał do 
miotacza 2 samolotów, została wykonana”w Pa- 
ryżu na polecenie podającego się za inżyniera 
Lucjana Bourdala. Jak wynika z zeznań Bour- 
dala nie działał on na wiasną rękę, wskutek cze- 
go oczekiwane są w tej sprawie dalsze areszto- 
wania. 

* 


* * 


Moskwa, 18. 11. PAT. Dzienniki ogłaszają de- 
pesze radiowe otrzymane 17 bm. od kapitana 
statku sowieckiego „„Wtoraja Piatiletka”, a do- 
noszące, że powstańcy hiszpańscy zatrzymali na 
inorzu niedaleko La Coruna statek ten, jak 
również drugi statek sowiecki „Petrowskij”. 
Oba parowce przyprowadzone zostały do za- 
toki Comarinas, a następnie statek „Petrow- 
skij* do Ferrol. Według informacyj kapitana 
„„Wtoraja Piatiletka”* pomimo, iż rewizja prze- 
prowadzona na statku nie dała żadnego wyni- 
ku, powstańcy w dalszym ciągu zatrzymują go. 

Agencja Tass na podstawie wiadomości, uzy- 
skanych z komisariatu ludowego do spraw han 
dlu zewnętrznego podaje, że statek „,Wtoraja 
Piatiletka” wracał z Antwerpii do Batum z 
ładunkiem przeznaczonym dla Iranu. Statek 
„Petrowskiej” wracał również do Morza Czar- 
nego wioząc węgiel nieiniecki z Rotierdamu do 
Port Said. Agencja Tass dodaje, że samowolne 
akty korsarstwa powstańców nie ustają, a cie- 
Śśnina gibrałtareka i drogi morskie dookoła Hi- 
szpanii są jedną z głównych arteryj międzyna- 
rodawej żeglugi morskiej. Jest rzeczą. możli- 
wą — kończy komunikat — że statki gen. Fran- 
co mają na celu wywołanie komplikacyj mię- 
dzynarodowych. i 


Wielka efera przemytnicza 


Warszawa, 18. 11. R. Po przyjeździe pociągu 
katowiekiego na dworzec główny w Warszawie 
wywiadowca policyjny spoetrzegł osobnika, 
dźwigającego wielkich rozmiarów walizkę. Wy- 
wiadowca zatrzymał przyjeczdnego i odprowa- 


dził na komisariat, gdzie okazało się, że jest to 
mieszkaniec Będzina, Ehrlich, który przy- 
wiózł do Warszawy 2.500 sztuk borów precy- 
zyjnych pochodzących ze szmuglu przez grani- 
cę niemiccką wartości 50U0 zł. Zarządzona na- 
tychmiast rewizja w mieszkaniu Ehrlicha w Bę- 
dzinie wykryła olbrzymią ilość towarów pocho- 


Ambasador angielski 
nie interweniował w sprawie 
marszu do Palestyny 


Warszawa, 18. 11. R. Okazuje się obecnie, że 
jednocześnie z rozpoczęciem marszu do 
Palestyny przez grupę entuzjastów zorganizę- 
wały się w całym szeregu miast i miasteczek 
dokoła stolicy większe i mniejsze grupy Ży- 
dów, którzy także maszerowali w kierunku 
Piaseczna, chcąc się przyłączyć do głównego 
batalionu. Wszystkie te oddziałki zostały jed- 
nak po drodze zatrzymane i skierowane z po- 
wrotem do miejsca wymarszu. Komendant mar- 
szu adw. Rypel oświadczył po zwolnieniu, że 
nie tylko nie zrezygnuje ze swojego planu, ale 
wręcz przeciwnie ze zdwojoną energią będzie 
pracował nad przyśpicszeniem realizacji swoje- 
go planu. 

W związku z wiadomością, jaka ukazała się 
w pewnej części prasy, że policja rozpędziła 
maszerujących podobno ma skutek interwencji 
ambasadora angielskiego w Warszawie, dowia- 
dujemy się, że wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzie. Należy przy tym zaznaczyć, że cala 
prasa polska poświęca wiele uwagi temu mar- 
szowi, przy czym większość wyraża zdziwienie, 
dlaczego policja tak skwapliwie zlikwidowała 
ten marsz. 


Kronika telegraficzna 


— Jak się dowiadujemy, nowomianowany po- 
sel rumuński w Polece p. Aleksander Sansire- 
scu przybędzie do Warszawy w nadchodzącą 
niedzielę, 22 bm. i w przyszłym tygodniu nowy 
poseł złoży na Zamku listy uwierzytelniające. 
e — Na e'tanowisko pisarza hipotecznego ziem. 
skiego przy Sądzie Okręgowym w Warszawie 
powołany został Józef Kamiński. 

— Wobec tego, że stwierdzono, iż liczne wy- 
padki zatrucia grzybami zachodzą z powodu 
niedostatecznego uświadomienia ludności, wła- 
dze zarządziły, aby we wszystkich gminach wy- 
wieszono plakaty ilustrujące najbardziej szko- 
dliwe gatunki grzybów. 

— Dnia 18 bm. zostali zwolnieni z zajmowa: 
nego stanowiska urzędnicy inetytutu badania 
koniunktur i cen Ludwik Landau i dr. Marek 
Brcjt z powodu szerzenia w druku aieprawdzi- 
wych domysłów i przypuszczeń mogących wpro- 
wadzić w błąd opinię publiczną. 

— W Newcastle (Anglia) nastąpił dnia 17 
bm. wybu.h, który zniszczył 2 domy. 4 osoby 
poniosły śmierć. 

— W okolicach górskich we Włoszech ulew- 
ne deszcze i burze spowodowały przybór wody 
w rzekach górskich. Kilka mostów zostało zer- 
wanych, wody uniosły też kilkanaście domostw. 
Ofiar w ludziach mie sygnalizowano. 

— Samolot pasażerski obsługujący linię Ber- 
lin — Norymberga rozbił się przy lądowaniu 
w Norymberdze. Pilot i podróżny ponieśli 
śmierć. Prefekt policji norymberskiej został ra- 
niony. 

— Nadeszła tu wiadomość, że muzułmanie 
induscy uchwalili bojkot uroczystości korona- 
cyjnych w Durbarze na znak protestu przeciw 
polityce brytyjskiej w Palestynie. 

— Zmarł znany przewódca greckiej partii 
demokratycznej Papanastasiu. 

— Prezydent Roosevelt mianował Charlesa 
Edisona, syna znanego wynalazcy, podsekreta- 
rzem stanu marynarki. 

— Prasa arabska donosi, że przewódca po- 
wstańców arabskich w Palestynie Fauzi el Kau- 
dżi, bawiący obecnie w Bagdadzie, przyjęty zo- 
stał na audiencji przez króla Iraku Gaziego. 

— Agemcja Havasa dvnosi z Pragi, że w po- 
bliżu Proetejowa ma Morawach zderzyły się dziś 
rano 2 samoloty wojskowe. Czterej lotnicy sta- 
nowiący załogę samolotów, ponieśli śmierć na 
miejscu, z 
PE 


dzenia niemieckiego przemycauego przez gra. 
nicę. W związku z tą wielką aferą aresztowano 
kilkadziesiąt osób, których nazwiska ze wzęlę- 
du na dobro śledztwa trzymane są na razie w 
tajemnicy. Ustalono też, że Ehrlich był głów- 
nym agentem bandy przemytniczej, trudniącej 
sie szmuglowaniem towarów z Niemiec do Pol- 


ski. 
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Minister Salengro ofiarą kampanii Kronika krakowska 
oszczerczej z) 


Lille. 18. 11. PAT. Brat ministra Salengro 
w wywiadzie z przedstawicielem „Echo du 
Nord“ oświadczył: „Zabito nam go”. Brat 
mój jest ofiarą kampanii oszczerczej, którą 
prowadzono przeciwko niemu z taką zacie- 
kłością. Znałem lepiej niż ktokolwiek siłę 
jego charakteru. Walczył z oszczerstwami, 
ktore bez przerwy przeciwko niemu wyta- 
czano. Ale siły ludzkie są ogramiczone. Zdro 
wie mego biednego brata już było nadwątio 
ne przez nadiudzsą pracę, od chwili zajęcia 


szczególnie go dotknęła, ponieważ wiedział, 
iż nigdy nie wykroczył przeciwko honorowi. 
Przeciwnie, postępowanie jego w czasie nie 
woli niemieckiej było godne najwyższego u- 
znania i spowodowało wyrok sądu niemiec- 
kiego, skazujący go na dwa lata fortecy. Po- 
byt w więzieniu nadwątlił poważnie jego 
zdrowie. zmęczony fizycznie i cierpiąc pod 
względem moralnym wyczerpał juz wszyst- 
kie swe siły. Jakżeż wielką jest odpowie- 
dzialność tych, którzy prowadzili tę kampa 


stanowiska ministra. wyczerpany ciągłą nię ze złą wiarą 


walką uległ w chwili depresji. Kampania ta 


Kto bedzie nastepcą min. Salengro? 


r'aryż, 18. 11. PAŁ. Sprawa mianowania no- 
wego ministra spraw wewn. będzie omawiana 
na najbliższym posiedzeniu gabinetu i rady mi: 
nistrów. W kołach politycznych podkreślają, 
iż zmarły minister był jednym z najbliższych 
współpracowników premiera Bluma, z którym 
łączyły go zażyle stosunki osobiste. Z tego po- 
wodu sprawa następstwa na tym stanowisku — 
zdaniem „Paris Midi“ powinna być raczej kwe- 
stią personalną, niż probiemem politycznym. 
Wydaje się prawdopodobne, że stanowisko mi- 
nietra spraw wewn. obejmie jeden z członków 
partii socjalistycznej. Nie jest jednak wyklu- 
czone, iż premier Blum mógłby zaproponować 
to sianowisko jednemu z reprezentantów partii 
radykalnej ze względu na uchwały kongresu w 
Biarritz. W tych warunkach w kołach politycz- 
aych wymieniane są już nawet nazwiska do- 
mniemanych następców Salengro. 


wódców pariii radykaluej, ministra stanu Chau- 
temps, lub w razie, gdyby gabinet wypowiedział 
się za powierzeniem tej teki w dalszym ciągu 
jednemu z przedstawiciek partii socjalistycznej, 
nazwisko podsekretarza stanu w prezydium ra- 
dy ministrów Marx Dormoy oraz obecnego mi- 
mistra rolnictwa Monneta. 


Odezwa Biuma 

Lille. 18. 11. PAT. Premier Blum, po opu- 
szczeniu mieszkania min. Salengro, wydał 
do ludności robotniczej miasta odezwę, w 
której nawołuje do uszanowania ostatniej 
wołi zmarłego i nie mszczenia się na spraw 
cach jego Śmierci. 

Salengro — oświadczył premier Blum — 
pragnie jednego tylko odwetu, a tym jest 
zwycięstwo sprawy, dla której poświęcił 
swe życie. Odezwa kończy się powtórnym 


„Intranejgeant" wymienia jednego z prze- | apelem o zachowanie zupełnego spokoju. 
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żydzi niemieccy potępiają... 


Berlin, 17. 11. ZAT. Agitacja antyżydowska 
w związku ze zbliżającym się terminem rozpra- 
wy Dawida Frankfurtera przybiera z dniem 
każdym na eile. Z polecenia władz gminy ży- 
dowskiej w Berlinie odczytano we wszystkich 
synagogach berlińskich enuncjację, potępiającą 
wszelkie morderstwo i wyrażającą oburzenie z 
powodu zbrodni, kolidującej z fundamesntalny- 
mi zasadami religii żydowskiej. 

„Central-Verein-Zeitung" zamieściła artykuł 
wstępny, w którym pismo stwierdza, że ludność 
żydowska w Niemczech najkategoryczniej poig- 
pia czyn Frankfurtera. Pismo występuje także 
bardzo ostro przeciwko publikacji Emila Lu- 
dwiga o czynic Frankfurtera. 


Syn Primo de Rivery skazany 
na śmierć 


Alicante. 18. 11, PAT. Trybunał ludowy 
skazał Jose Antonio Primo de Rivera na 
śmierć, brata zaś jego Miguela na 30 łat wię 
zienia. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Warszawa. 18. 11. (R) W niedzielę 22 
m, odbędzie się na cmentarzu żydowskim 
uroczyste odslonięcie pomnika na grobie 
Stanislawa Mendelsohna, jednego z założy- 
cieli PPS i bohaterskiego bojownika o wol- 
ność Polski. Uroczystość tę organizuje PPS 
wraz z polskimi i żydowskimi związkami za 
wodowymi. Warto przypomnieć, że Stani- 
LA Mendelsohn byi teściem Nahuma Soko 
owa. 

Warszawa, 18. 11. (Sin.) Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Minister- 
stwem Oświaty wyjaśnia, że studenci szkoły 
medycznej ifarmacji w Amiens będą traktowa- 
ni przy załatwianiu odroczeń od służby wojsko- 
wej na równi ze studentami uniwersytetu w 
Lille, gdyż szkoła ta stanowi filię tego uniwer- 
sytetu, t. zn. będą oni mieli prawo do korzy- 
stania z odroczeń służby wojskowej. 

Warszawa, 18. 11. (Sin.) Wczoraj dokonano 
napadu na urząd pocztowy na Pradze. Dziś 
schwytano sprawcę tego napadu. Jest nim nie- 
Jaki Domański, który dopiero dwa dni temu 
wyszedł z więzienia po odsiedzeniu sześciolet- 
niej kary. 


|» 


Min. Schmidt jedzie do Berlina 


Wiedeń, 18. 11. PAT. Dziś w godz. 19-tej wy- 
jechał do Berlina podsekretarz stanu minister- 
stwa spraw zagranicznych Schmidt. W otocze- 
niu jego znajdują się b. poseł austriacki w War- 
szawie minister pelmomocny Hofinger, który 
piastuje stanowisko kierownika referatu Euro- 
py środkowej i Niemiec w austriackim MSZ., 
kierownik wydz. polityki handlowej minister 
Wiełdner i sekretarz legacyjny Wildman. 

Tym samym pociągiem wyjechał do Berlina 

ambasador Rzeszy niemieckiej von Papen. 
* W kołach politycznych wyrażone jest przeko- 
nanie, że minister Schmidt oprócz poinformo- 
wania rządu niemieckiego o przebiegu i wyni- 
kach konferencji wiedeńskiej będzie miał za 
główne zadanie omówienie spraw matury gos- 
podarczej. 


Neurath jedzie do Wiednia 
Berlin, 18. 11. PAT. W kołach politycznych 


mówią, iż w odpowiedzi na wizytę auatriackie- 
go sekretarza stanu Schmidta w Berlinie mini- 
ster spraw zagr. Rzeszy von Neurath udać się 
ma w przyszłym miesiącu do Wiednia. 


Warśzawa, 1i. 11. (Sin) .Na zaproszenie rzą- 


b du węgierskiego udaje się do Budapesztu epe- 


cjalna delegacja z Polski na wielką uroczystość 
z okazji odsłonięcia pomnika króla Stefana Ba- 
torego. Odsłonięcie pomnika nastąpi 12 grud- 
nia w 350-4 rocznicę śmierci Stefana Batore- 
go. 
Roubaix, 12 11. PAT. Podczas ewakuowania 
przez policję strajkujących z jednej z fabryk, 
10 osób odniosło lekkie rany, W warsztatach po- 
został oddział gwardii ruchomej. Będzie on zaj- 
mował fabrykę do chwiłi wznowienia pracy, 
co ma nastąpić w piątek rano. 


Paryż, 14 11. PAT. Havas donosi. Ministęr 
Delbos przedstawił dziś radzie minis.rów po- 
łożenie dyplomatyczne, wytworzone przez wy- 
powiedzenie ze strony Niemiec klauzul trakta. 
tu wersalskiego o żegludze rzecznej. 


Berlin, 17. 11. ŻAT. Zarząd gminy żydowskiej 
Królewxu postanowił sprzedać gmach eyna- 
gogi w miejscowości kąpieliskowej Krantz pod 
Królewcem. Ponieważ dostęp do tego kapieli- 
ska jest dla Żydów zakazany, synagoga od dłuż- 
szego czasu świeci pustkami, 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Kelhofer 
Artur, Krasińskiego 4; Dr Owczyński Tadeusz, 
Lubicz 34, tel. 158-26; Dr Silberberg Stefania, 
Starowiślna 41, tel. 164-63; Dr Tepper Arnold, 
Kalwaryjska 7, tel. 134-52. 

Dzis mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Kalwaryjska 27. 

RUCH LUDNOŚCI WE WRZEŚNIU 1936 

W ciągu miesiąca września br. zawarto w Kra- 
kowie madzenstw 152 (233), w tem chrześcijańskich 
113 (166). Urodziło się żywo dzieci 266 (229) nie- 
ślubnych 55 (43), w czem z małżeństw żydowskich 
rytualnych 11 (13). Wśród żywo urodzonych bylo 
chłopców 134 (123). W tym samym okresie zmarło 
osób 170 (191). Liczba zmarłych w szpitalach wy- 
nosiła 65 (76). Z przyczyn śmierci najwięcej przy- 
pada na gruźlicę 30 i na choroby serca 20. Wśród 
zmarłych było chrześcijan 136 (153). 


PORZUCONE TOWARY 

Obok toru kolejowego w okolicy mostu kore- 
jowego na Wiśle, patrolujący policjant znalazł 2 
skrzynki tekturowe, zawierające obuwie, 2 krę- 
gi pasów transmisyjnych, paczkę rzemieni do 
szycia pasów, skrzynkę zawierającą proszek do 
pieczenia ciasta dra Wandera, skrzynkę ogni 
sztucznych na drzewko, worek zawierający 150 
poszewek na poduszki i 50 poszewek na kołdry, 
oraz worek próżny, które to rzeczy adoptowano 
na Wartowni P. P. w Płlaszowie 
NA GORĄCYM UCZYNKU, 

W kościele św. Mikolaja zatrzymaly organa po 
licji Jabłońskiego Władysława Kazimierza (lat 
27), elektromonlera, bez zajęcia, zam. przy ul. 
Smoleńsk 18, na gorącym uczynku  usiłowanej 
kradzieży vot. 

ZABIŁ STARUSZKĘ DYSZLEM. 

Józef Dudara (lat 18), zam. w Rybitwach, ja- 
dac wozem ulicą Madaiińskiego, potrącił dysz- 
lem Bronisławę Czaderską (lat 70), zam. przy. 
ul. Zielnej 7, która wskutek tcgo wypadku zmar- 
ła po 20 godzinach. Dudara, który bezpośrędnio 
po swym czynie zbiegł, zostal zatrzymany przez 
policję. 


ZMARLI w KRAKOWIE: blp. Sissla Frankel 
(lat 59). 


Normy pomocy dla osób 


pozbawionych środków do życia 


Warszawa. 18. 11. PAT. W łonie naczelne 
go wydziału wykonawczego ogólnopolskiego 
komitetu pomocy zimowej odbywają się dal 
sze prace nad ustaleniem norm, według któ 
rych przyznawane będzie prawo korzysta- 
mia z pomocy zimowej. Po ustaleniu norm 
kwalifikacyjnych dla bezrobotnych  miejs- 
kich, podanych już do opinii publicznej w 
dmiu wczorajszym, naczelny wydział wyko- 
nawczy zajmuje się obecnie sprawą ustale» 
nia rozmiarów i norm Świadczeń dla lud- 
ności wiejskiej, szczególnie w powiatach naj 
biedniejszych o największym nasileniu bez- 
robocia, bądź też nawiedzonych klęskami ży 
wiołowymi oraz dla osób, które wprawdzie 
nie odpowiadają ścisłej definicji bezrobocią 
— nie posiadają jednak dostatecznych środ 
ków do życia, korzystając z opieki społecz- 
nej, samorządów, dysponujących na ten cel 
częstokroć zbyt małymi środkami. 


Procesy studentów endeckich 


Warszawa. 18. 11. (R) Jak donoszą, w 
związku z zajściami na uniwersytecie Stefa- 
na Batorego, zapowiada się szereg procesów 
zarówno przed sądami starościńskimi jak 
i okręgowynmi. Przeciwko 4 studentom 
wszczęto A A pod zarzutem zakłó+ 
cenia spokoju publicznego i stawiania opo- 
ru władzy. 


Pocisk w ambasadę francuską 


Paryż. 18. 11. PAT. „Excelsior“ podaje, że 
w czasie nalotu powielrznego na Madryt, 
pociski trafiły w gmach ambasady francus- 
kiej przy w. Olozaga koło parku Retiro i 
wznieciły pożar w biurach kancelarii przy 
ul. Cilalar à 
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„NOWY DZIENNIK” czwartek 19 listopada 


| Wolne osady || Różne || tui wów 


ZARZĄD GMINY Zydow- 
skiej w Żabnie n,D ogla- 
sza konkurs na stanowi- 
sko podrabina. Kandydaci 
winni przedłożyć dokumen 
ty wymagane według u- 
slawy z dnia 24-g0 
10. 1980. w ciągu miesiąca. 
Przewodniczący: Mechlo- 
wicz. 
LAT t okna 
APTEKA poszukuje 
gistra starszego lub no- 
wego typu. Zgłoszenia z 
referencjami do Adm. N. 
Dziennika pod „Podać wa- 
runki". 86115 


Posad posznkują 


PIELĘGNIARKA - MASA- 
ŻYSTKA z długoletnią 
praktyką w kraju | zagra- 
nicą znana wśród PT. LE- 
karzy i domach prywat- 
uych przyjmuje na przy- 
stęnych warunkach wezel- 
klego rodzaju pielęgnacje, 
masaże i zabiegi. Dla bie- 
dnej ludności bez różnicy 
wyznania niesie pomoc pie- 
lęgniarską bezpłatnie. 
Zgłsszenia: Kraków, Kro- 
woderska 16, m. 7. Telefon 
374-49. 920 
SEM 


ABSOLWENTKA szkoły 
handlowej poszukuje prak- 
tyki. Zgłoszenia do N. Dz. 
pod „H“. 8614g 
ZO AŻ | 
BIELIŻNIARKA, specja- 
letka koszul męskich szy 
je po cenach niskich. Ohren 
stein. Paulińska 14. 


— 


sik 


VVVVVVVYV 


8601g 


LBRANIOQZMIAN  zamie- 
nia noszoną garderohę me- 
ską na materiały bielskie. 


KOZŁOWSKI. Krakńw, 
Telefon 133-14, 1154k 
p | 


POCLIĘ SLYFROGĄ 
INSERATOWĄ 


należy wrzucać W Ciągu 
calbgo dnia 


tylko 
do skrzynki 


wanurow anaj w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem" 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


SAMODZIELNA krawczy 
ni poszukuje zajęcia w 
pracowni krawieckiej. 
Zgłoszenh kierować 
„Samodzielna* do 
go Dziennika. 


pod 
Nowe- 
8596g 


DŁUGOLETNI  podróżnją- 
cy na obszarach: Górny 
Śląsk i Małopolska, z bran- 
ży tekstylnej i sukienni- 
czej sznka posady lub 
zastepetwa stałego. Zgł. 
do N. Dziennika pod „Ob- 
znajomiony". 8520.g 


BUCHALTERIĘ amery- 
kańską, przebitkową za- 
kłada — prowadzi pierw- 
szorzedny BILANSISTA 
od 30 złotych. Przeprowa- 
dza rejostracje przedsię- 
biorstw. Sprawy podatko- 
we. Odwołania. Oferty 
bezpłatnie wysyła. Nowy 
Dziennik snb: „Wybitny 
podatkowiec". 8518g 


HALE  fahryczne 
wybudowane, około 1000 
m2, woda, ©elsktryka, w 
całaści lub częściowo od 


ZAPROWADZONE PRZED naraz do wynajęcia. Wia- 


SZKOLE do odsiąpienia. domość Plaszowska 45 — 
Telefon 119-83. 8594g tel. 120-40. 1088k 
PRZEDSZKOLE Ali Rein- CZTEROPOKOJOWE mie- 


bold, Kraków, Karmelicka szkanie z komfortem, alo- 
56, tel 132-25. 86027 neczne, zupełnie odnowio- 
ne, ul. Straszewskiego 6 
parter, zaraz do wynaję* 
| Lokale są 


3 LOKALE sklepowe nowe 


TRZECHPOKOJOWE mie- z dużymi wystawami, w da- 


szkanie z komfortem, ul hrym punkcie. do wynaję- 
Kremerowska 6, I. p. — cis. Wiadomość, Kraków, 
czynsz 113.40 do wynaję- Łohzowska 26 T p. m. 8. 


«ia od 1 grudnia br. -r - 
PORZUKUJĘ panienki 


na 

„A. mieszkanie nd zaraz. Zgło 

DO wynajęcia zaraz ezte- | gzenia: Wolnica 13, m. 16. 
ropokojowe mieszkanie 

komtortowe, z holem, sło- SMACZNE obiady po zni- 
neczne kraków, pl. WW. 


żonej cenie wydaje nie. — 
fretla NIĄ p. m. 7. 


Świetych 10 


Przetargi publiczne 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw. w Krakowie 
ogłosiła w Monitorze Polskim Nr. 269 przetarg pu 
bliczny na dostawę na rok 1937: 1352 m. sześc. tar 
cicy z drzew liściastych z terminem składania ofert 
do dnia 21 grudnia 1936 r. godzina 10. 


ATELIER GORSECIARSKIE 
ZOFJI KLANG coć. 


modele wiedeńskie 


KOLETEK 3, Gm nej" 
ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich ! t p. monogramy, litery i liczby tkane 


poleca 
B. OHRENSTEIN Kraków, Poselska 9. 


nowo- ` 


interesy bandiowe 


OBEJMĘ zastępstwo lub 
przystąpię do zaprowadzo 


nego przedsiębiorstwa. 
Dysponnję gotówką 20— 
40.000 zł, Zgłoszenia pod 


„Współpraca Biuro ogło- 


szeń Stattera, Kraków, — 
Rynek 8. 
SPÓLNIK z kapitałem 


5.000 złotych poszukiwany 
do przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego w Krakowie. 
Zgłoszenia do Adm. Nowe- 
go Dziennika pod „F*. 
1158k 


ZAGRANICZNA fabryka 
krawatów poszuknje spól- 
nika z kapitałem na Kra 
ków. Zgłoszenia dnia 19 h. 
m. od godziny 9—12--tej w 
kawiarni Royal. Płatniczy 
wskaże. 8618g 


NOSZONĄ garderobę kupu 
ję. płacę dobrze. Goldberg, 
Gazuva 11, tel. 168-21. 

- 8458k 


ETTH 


MASZYNY do pisania, wa- 
lizkowe, biurowe olbrzymi 
wybór tanio, dogodnie. — 
„Maszynodom* Max Lö- 
wenstein, Kraków Zwierzy: 
niecka 11. 1905k 


DYWANY, linoleum, cera- 
ty. firanki, kapy, chodni- 


WIEDEŃSKI mesk! ga- 
binet w bardzo dobrym 
stanie tanio do aprzeda- 
nia. Wiadomość w firmie 
Gottlieb, Kraków, Szpital- 


na 19 front. RGT 
FORTEPIANY — PIA. 
NINA ceny konkurencyj 


ne Władysław BOLOŃSKI. 
Kraków, św. Anny 3. 
947k 


| Zdrojowiska | 


ZAKOPANE! Beztrosko 
spędzisz wywczasy tylka w 
komfortowym pensjonacie 
„ORLĄTKO". 1100k 


| Matrymonialne | 


SWATKA mająca dostep 
do lepszych domów poleca 
sie. Zgłoszenia Katowice. 


ul. Kościuszki 39 Bando 
wa. 1120k 
PRAKTYCZNA ZNAJO- 


MOŚĆ OBCYCH JEZYKOW 
dostepna dla każdego. Pro- 
spekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewska 
1. 983k 


SPECJALISTKA 
w panach leczniczych 


MODELE 
WIEDENSKIE 


w całościach, pasach, 
biustnikach poleca: 


ZIMETOWA 
STRADOM 7 | 


ki, portiery — M. Hal- 
pern, Kraków, Poselska 18 a j Saka 
1142k Ceny znacznie znitone 
IOS way 


|. KONKURS ZIMOWY 


dla Czytelników „Nowego Dziennika“ 


4 Czytelników .. Nowego Dziennika" wyjedzie na 2-tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, Sianek i Zakopanego. 


Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego 
W drodze losowania konknrsowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika“, na których padnie szczęśliwy traf, będzie 
mogło wyjechać do uzdrowisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatne pełne 
pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie. 


Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach: 
1. W pensjonacie „Nasz Dom" w Siankach 
2. W pensionacie „Riviera' w Krynicy 
3. W pensjonacie „Wersal“ w Zakopanem 
4. W pensionacie „Wołodyjówka” w Zakopanem 


Wszystkie ie pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą repulacią. 
Warunki uczestnictwa w naszym I. Konkursie zimowym są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY 
CZYTELNICY „Nowego Dziennika*, z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszym piśmie od 
dnia 18 listopada do 12 grudnia b.r. == Kupony te, kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie 
razem nadesłać do dnia 15 grudnia b. r. włącznie pod adresem „Nowy Dziennik“ (I. Konkurs zimowy) Kraków, Orzeszkowej 7. 
Zwracamy uwagę że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 
w zamkniętej kopercie pod podanym wyżej adresem i we wspomnianym terminie. Dwa ostatnie kupony należy wypełnić 
w odnośnych rubrykach. 
Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE w poniedziałek dnia 21-go grudm b, r. o godzinie 12-tej w południe 


w budynku „Nowego Dziennika“. 


» 


Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 


Wovdawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik”: Zygmunt Hociwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfec 


Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


